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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- 
wyższe pismo Odręczne: 

Kochany hrabio Badeni! 

Ku żywemu Memu ubolewaniu, wzgląd 
na zdrowie skłonił Pana do przedłożenia Mi 
prośby o zwolnienie ze stanowiska Marszał- 
ka kraju w Mojem Królestwie Galieyi i Lo- 
domeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem. 

Przychylając się w łasce do tej prośby, 
wspominam chętnie o wybitnych zasługach, 
jakie Pan sobie zaskarbiłeś przez szereg lat, 
stojąc na czele Administracyi autonomicznej, 
oraz w kierowaniu obradami Sejmu. Odzna- 
czając się w równej mierze sprężystością, jak 
znajomością rzeczy, popierałeś Pan jak naj- 
usilniej działalność Administracyi krajowej 
we wszystkich jej gałęziach, powierzone Pań- 
skiej pieczy instytucye gospodarcze i kultu- 
ralne podniosłeś Pan skutecznie i zapewniłeś 
sobie przez to trwałą, chlubną pamięć we 
wszystkich kołach ludności. Równocześnie 
z miezmordowanym zapałem dążyłeś Pan przez 
pośrednictwo, nacechowane zaparciem się sie- 
bie, do wprowadzenia stosunku wzajemnego 
obu szezepów kraj zamieszkujących na te to- 
ry, które jedynie mogą dać rękojmię trwa- 
łego pokoju w kraju. 


W ponownem uznaniu tej pełnej odda- 
nia, zawsze całem wytężeniem wszystkich 
Pańskich sił nacechowanej działalności, wy- 
rażam Panu Moje szczególne uznanie i Moje 
najgorętsze podziękowanie, przyczem życzę 
Panu wzmocnienia zdrowia i dalszej pomyśl - 
ności. 

Wiedeń, 14 czerwca 1912. 

Franciszek Józef w. r. 
Heinold w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
czerwca b. r. zamianować nejmiłościwiej po- 
sła sejmowego, Adama hr, Gołuchowskie- 
go Marszałkiem krajowym Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem i nadać mu najmiłościwiej go- 
dność tajnego radcy z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
czerwca b. r. najmiłościwiej zamianować 
w grecko-katolickiej kapitule w Przemyślu 
scholastyka katedralnego Jana Wójtowi- 
cza kustoszem katedralnym, kanonika Jana 
Stryjskiego, scholastykiem katedralnym, 
a grecko-katoliekiego dziekana i proboszcza 
w Sokalu, honorowego kanonika Bazylego 
Lewickiego, kanonikiem gremialnym. 


Jego (es i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej radey są- 
du krajowego wyższego, Stanisławowi Guł- 
kowskiemu w Krakowie, order Żelaznej 
Korony III. klasy z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
czerwca b. r. najmiłościwiej zezwolić, aby 
radcy sądu krajowego wyższego w sądzie kra- 
jowym wyższym w Krakowie, Andrzejowi 
Kozikowi, z okazyi przeniesienia go na 
wł.sną prośbę w stały stan spoczynku, wy- 
rażono Najwyższe uznanie za wieloletnią, za- 
wsze obowiązkową i skuteczną służbę, 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej prowa- 
dzącemu księgi gruntowe, Józefowi Baziako- 
wi, w Tarnopolu tytuł i charakter dyrektora 
ksiąg gruntowych. 


P. Minister rolnictwa zamianował lu- 
stratora lasów Jana Bielowskiego radcą 
leśnictwa. 


P. Namiestnik zamianował koncypistów 
Namiestnictwa: Juliusza Ujejskiego, dr. 
Remuałda Szawłowskiego, Władysława 
Błockiego, Michała Rosolskiego, Ma- 


2) 


Leon Piniński. 


Wystawa miniatur i sylwetek 
W Muzeum przemysłowom we Lwowie. 


(Ciąg dalszy). 


Pomijając już inne prace szkoły Tran- 
cuskiej przechodzę do szkoły wiedeńskiej 
pierwszej połowy XIX. wieku, która na na- 
szej wystawie reprezentowana jest stosunko- 
wo najliczniej i najświetniej. 

Miniatura wiedeńska owych czasów po- 
wstała wprawdzie na wzorzch obcych. Znać 
w niej obok wpływu Issbey'a pewne naśla- 
downictwo sztuki angielskiej. Zarazem je- 
dnak występuje w niej pewien charakter ro- 
dzimy, ujmująca dobroduszność połączona 
z wdziękiem a często humorem, słowem to, 
co stanowi ową wiedeńską „Gemiithlichkeit" 
i „Gutmiithigkeit" z „dawnych dobrych cza- 
sów“. Te cechy charakterystyczne czynią mi- 
niaturę wiedeńską najwdzięczniejszym kwia- 
tem artystycznym epoki zwanej obecnie zwy- 
kle „die Biedermeierzeit", 

Chronologicznie pierwszym, a zarazem 
najznakomitszym miniaturzystą szkoły wie- 
deńskiej z czasów jej rozkwitu był Henryk 
Fryderyk Fiiger. Należy on jeszcze zupeł- 
nie do epoki empiru i znać na nim wybitnie 
wpływ portretów szkoły angielskiej a szcze- 
gólnie ich reprodukcyi w mezzotintach, po- 
dobnie jak to ma miejsce u Grassiego i 
Lampieh. Indywidualne jednak piętno i 
pewna właściwa artyście gramdegza nie za- 
traca się nigdy. Ubolewania godną jest rze- 
czą, że ten wielki artysta, uzdolniony wybi- 
tnie i wyłącznie w kierunku fachu portreto- 
wego, marnował czas na tworzenie licznych, 
nudnych i konwencyonalnych obrazów treści 
religijnej, historycznej lub alegorycznej, a 
zostawił stosunkowo mało portretów, przypa- 
dających przeważnie na ostatnie lata życia. 

Rzadkie jago miniatury przewyższają 
„eszcze wartością swą portrety większych 
rozmiarów i są istotnie szezytem doskonało- 


ści w tym dziale sztuki. Wytrawni znawcy 
cenią e dziś słusznie nierównie wyżej, niż 
Isabeg'8, a nie brak i takich, którzy Füge- 
rowi w Sztuce miniaturowej europejskiej przy- 
znają palmę pierwszeństwa, przenosząc go 
nawet nad mistrzów angielskich, jak Č os- 
waya, Pli mera, Smarta i innych. 

„ Katalog wystawy nie wylicza wprawdzie 
ani jednej pracy Fügera, ce do mnie jednak 
mam przekonanie, że improwizowany nasz 
zbiór lwowski może się poszczycić przecież 
także jednym oryginałem tego wielkiego 
mistrza, i 

Za taki uważam nr. 608 katalogu, mi- 
niaturę Ra kości słoniowej większych stosun- 
kowo rozmiarów, przedstawiającą nam portret 
ks. Henryka Lubomirskiego w chłopięcym 
wieku (wł. Stanisław ks. Lubomirski, Równo). 
Kto zna styl Figera, szezególnie z czasów 
kiedy malował swoich „Germanieusów* i lu- 
bował stę w motywach zaczerpniętych z dzie- 
jów rzymskich, ten nie może watpić, że mi- 
niaturę tę mógł malować tylko albo sam 
Figer albo jakiś wierny jego naśladowca. 
Ks. Henryk, jako chłopię może dziewięcio- 
letnie, ma włosy pudrowane i jest przyodzia- 
ny w nieco funtastyczny strój wojownika 
rzymskiego w zbroi, z czerwonym płaszczem 
i szyszakiem w ręku. W głębi, z poza kolu- 
mny wygląda dwóch żołnierzy rzymskich 
z hełmami na głowach. 

Skoro data urodzenia ks. Henryka przy- 
pada na r. 1777, więc portrecik musiał być 
malowany niepóźniej, jak w r. 1788. Otóż za 
tem, że mamy tu do czynienia z samymże 
oryginałem Fügera, przemawiają, mojem zda- 
niem, następujące okoliczności: Ponieważ Fi- 
ger urodzi! się w r, 1751 a żyje do 1818, 
więc czas powstania naszego portretu przy- 
pada na stosunkowo dość wczesny okres jego 
działalności, kiedy mało jeszcze malował por- 
tretów i miniatur i naśladowców na tem polu, 
wiernie styl jego odtwarzających, nie miał 
prawdopodobnie wcale. Nadto portrecik ten 
był niezawodnie zamówiony przez matkę ks. 
Henryka, księżnę marszałkową Lubomirską, 
która lubując się niezmiernie w sztuce, por- 
trety swego ulubionego synka już od pier- 
wszych lat dzieciństwa zamawiała u najsła- 
wniejszych europejskich artystów. Znany jest 
n. p. portret ks. Henryka pod postacią amor- 
ka, dzieło Angeliki Kaufmann, który 
publiczność lwowska miała sposobność oglą- 


ryana Jaworskiego, Józefa Rydygiera, 
Józefa Dietla, Kazimierza Leneczewskie- 
go, Ludwika SŚmalawskiego, Czesława 
Pawlikowskiego, dr. Artura Friedri- 
cha i dr. Bronisława Rzuchowskiego 
komisarzami powiatowymi, a praktykantów 
konceptowych Namiestnictwa: Władysława 
Krokowskiego, Otmara Łazarskiego, 
Karola Mahra, Agenora hr. Gołuchow- 
skiego i Stanisława Porembalskiego 
koncypistami Namiestnietwa, 


L. IX, a 982,1. 
Edykt. 

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że komisya obchodo- 
wa wraz z rozprawą wywłaszczeniową w 
sprawie projektowanej budowy wymijalni w 
Podmanasterzu i Czerniowie, linii kolei Lwów- 
Czerniowce, wyznaczona reskryptem tutej- 
szym z 8 czerwca 1912, L. IX. a 982 na 27 
czerwca 1918, odbędzie się dopiero 9 lipca 
1912, 

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


Obwieszezenie 

c, k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 15 
czerwca 1912 1, XVII. 8814/70 z wykazem pa- 
nujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 8 do 15 
czerwca 1912, — zamieszczone jest w „Dzien- 
niku urzędowym” dzisiejszego numeru G'aza- 
ty Lwowskiej, 


dać na retrospekiywnej wystawie przed trze- 
ma laty. Otóż jest rzecza wręcz nieprawdo- 
podobną, by ks. Marszałkowa, która tak wiele 
dzieł sztuki nabywała i to zawsze od pier- 
wszorzędnych artystów, portret synka zamó- 
wiła u jakiegoś nieznanego zresztą imitatora 
Figera a nie u mistrza samego. Obrazek zre- 
sztą mu zbyt wybitne cechy stylu Fiigera, 
tak eo do kolorytu jak i kompozycyi, choć 
niezaprzeczenis nie stoi on jeszcze na wyży- 
nie miniatur artysty z późniejszych lat jego 
działalności. W każdym razie musimy w nim 
uznać jedno z najbardziej cennych i intere- 
sujących dzieł naszej wystawy. 

Drugie miejsce po Fiigerze pomiędzy 
miniaturzystami szkoły wiedeńskiej należy 
się niezaprzeczenie Daffinger' owi. Twór- 
czość jego przypada już w zupełności na epo- 
kę „biedermeierowską*. I on nie był wolnym 
od obcych wpływów; przedewszystkiem znać 
w nim tendencyę zastosowania stylu tak bar- 
dzo podziwianego podówczas angielskiego por- 
trecisty Lawrence'a do portretów drobnych 
rozmiarów. Pomimo tego pozostaje on w 
gruncie Wiedeńczykiem i przesadą w pozie 
nie zatraca wrodzonej uczuciowości. W indy- 
widualizowaniu twarzy, odtworzeniu żywości 
spojrzenia oraz w technice, szczególnie skwa- 
relowej, jest on mistrzem pierwszorzędnym. 

Cztery jego prace mamy sposobność 
oglądać na wystawie. Z tych portret akwa- 
relowy Stanisława Dunin Wąsowicza, adju- 
tanta Napoleona I. (Nr. 842, wł. Stanisław 
Juliusz hr. Stadnicki) odznacza się niezwykłą 
brawurą w charakterystyce, z $ portret ks. 
Henryka Lubomirskiego (Nr. 240 wł. Ordy- 
nacya przeworska, ks. A. Lubomirski) subtel- 
nością wykonania, gdy natomiast portrecik 
młodej kobiety (Nr. 241, wł. Stanisław ks. 
Lubomirski, Równo) świadczy, z jakim wdzię- | 
kiem umiał artysta odtwarzać postacie kobie- 
ce nawet niezbyt od natury pięknośsią upo- 
sażone. 

Słodkie twarze kobiece bądźto okolone 
splotami loków, bądź też „ozdobione* dziwny- 
mi kapeluszami lub czepeczkami, których kon- 
strukcyę niełatwo wyrozumieć, a to główna 
domena także dwóch innych miniaturzystó w 
„biedermeierowskiej* szkoły wiedeńskiej, Ka- 
rola Saara i Emanuela Petera. Nie brak też 
i ich na naszej wystawie, drugi zaś jest na- 
wet reprezentowany bardzo wdzięcznie wy- 
bornymi portretami kobiecymi „zob. szczegól: 


nie Nr. 404 właśc. Eleonora z Hussarzew- 
skich ks, Lubomirska i 408 wł. Stanisław 
ks. Lutomivski ); autoportretem (Nr. 406, wt, 
panstwo Janiszewsey), niestety znacznie u- 
szkodzonym i doskonałą podobizną malarza 
Jana N. Głowackiego (Nr. 407, wł. p. Sze- 
diwy, Lwów). 

„ „Do tej samej grupy, co poprzednio wy- 
mienieni, należą także znani wiedeńscy mi- 
niaturzyści Albert i Robert Theerowie. 
Drugi z nich, młodszy, stoi artystycznie wy- 
żej i odznacza się techniką wyborną, często 
nawet zbyt pedantycznie wypracowaną. Por- 
treciki państwa Ciemirskich, znajdujące się 
na wystawie (Nr. 560 i 560 a, wł. Karola 
hr. Lanckorońskiego) dają wyborne wyobru- 
żenie o talencie i charakterze prac tego sym- 
patycznego artysty. 

„ , Jednym z najbardziej cenionych portre- 
cistów szkoły wiedeńskiej w latach między 
r. 1880 a 1850 był Jan Nepomucen Ender. 
Specyalmością jego były akwarelowe portrety 
drobnych rozmiarów dyskretnie kolorowsne. 
Pozostało po nim prae sporo i prawie każda 
arystokratyczna rodzina austryacka posiada 
w swych pamiątkach dziadka lub bsbunię 
pendzla Endera. Obfituje też w jego akware- 
lowe portrety i nasza wystawa, bo ich tam 
widzimy przeszło tuzin. Lecz właśnie zes a- 
wienie tak znacznej ilości prac obniża raczej 
nieco nasz sąd artystyczny O tym może prze- 
sadnie populsrnym malarzu. Widzimy bowiem, 
że wszystkie tworzone są „na jedno kopyto“, 
Paleta malarza jest nieco mdia i ubora w 
barwy, a motyw przesadnie powiększonych, 
rozmarzonych oczu powtarza się do znudze- 
nia. Prace wszakże Hndera należeć będą za- 
wsze do najcharakterystyczniejszych dla po- 
znania gustu ì mody ówczesnej epoki. Do- 
wiadujstny się z nich najlepiej, nietylko jaki 
krój sukień i fryzura, lecz nawet jaki wyraz 
l rozmiar oczu odpowiadał upodobaniom por- 
tretowanych osób. 

Doskonałych portrecistów, którzy two- 
rzyli drobne rysunkowe lub akwarelowe po- 
dobizny, posiadała szkoła wiedeńska wielu, aż 
po czas, kiedy to rozszerzająca się fotografia 
sympatycznych tych „dawnej daty* artystów 
gruntownie pozbawiła chleba. Najsławniej- 
szym z nich był Józef Kriehuber, który 
w ciągu długiego życia stworzył galeryę całą 
wszystkich znakomitości wiedeńskich na wszel- 
kich możliwych polach, spopularyzowaną do- 


Lwów, 17 czerwca, 


P, Minister har. Forster w Galicji, 


P. Minister kolei żelaznych bar. For- 
ster wyjechal w sobotę dnia 15 b. m. o go- 
dzinie 10:50 w nocy z Wiednia do Galicji 
w sprawach swego urzędu. P. Ministrowi 
towarzyszą: dyrektor kolei Półnoenaj szef 
sekcyi bar. Banhans, szef sekcyi z Mini- 
sterstwa kolejowego Kosiński, centralny 
inspektor Prinz, naczelnik oddziału techni- 
cznego kolei Północnej, szef biura prezydyal- 
nego Leopold Starzewski i sekretarz P. 
Ministra, starszy inżynier Klein. 

P. Minister przybył wczoraj do Trze- 
bini o godz. 5 min. 4 rano. Tutaj oczekiwali 
go: szef inspektoratu ruchu z Krakowa Po- 
tuczek i szef inspektoratu budownictwa 
Pelz, dalej JE. Antoni hr. Wodzieki i pre- 
zes Rady powiatowej chrzanowskiej, Włady- 
sław hr. Mycielski, oraz poseł dr. Ignacy 
Wróbeł z deputacyami sąsiednich gmin: 
Karniowice, Psary, Dulowa, Filipowice. P. 
Minister przywitał się z obecnymi i przyjął 
deputacye, które przedłożyły prośbę o urzą- 
dzenie przystanku w Dulowy na kilometrze 
866. Życzeń deputacyi wysłuchał P. Minister 
bardzo życzliwie i przyrzekł gruntowne zba- 
danie prośby. Następnie oglądał teren, pod 
budowę nowego dworca przeznaczony, oraz 
plany rozszerzenia dworca. 

Z Trzebini odjechał P. Minister o godz. 
7:47 do Krakowa osobnym pociągiem. 

W przejeździe do Krakowa zatrzymał 
się P. Minister w Rudawie. Tutaj deputacya 
miny pod przewodnictwem ks. proboszcza 
obczowskiego i wójta prosiła o urządzenie 
stacyi i budowę torów przemysłowych. 

Na dworcu w Krakowie oczekiwali P. 
Ministra: dyrektor kolei państwowych radca 
Dxoru Zborowski z zastępcami dyrektora 
drem Hołyńskim i Szlachtowskim, 
naczelnik stacyi kolei Północnej st. inspektor 
Stephan, jego zastępca st. oficyał Alb er- 
ti, naczelnik ogrzewalni Steckel, kiero- 
wnik budowy nowego dworca towarowego 
inspektor Nosowicz, naczelnik sekcyi G r o s- 
ser i wojskowy komendant kolejowy major 
Rezek. Nadto byli obecni: p. delegat F'e- 
dorowicz, prezydent miasta dr. Leo z wi- 
ceprezydentami Szarskim i Sarem, pre- 
zes Izby handlowej Dattner z wicepreze- 
sami Janem Federowiczem i Tadeuszem 
Epsteinem oraz szefem biura drem Be- 
nisem, prokurator skarbu radca Dworu 
Rozwadowski, dyrektor okręgu skarbo- 
wego Pee, starsi radey górniczy Gerza- 
RE i Werber ze starostwa górniczego, 
dyrektor policyi dr. Flatau i naczelnik 
espozytury policyjnej na dworcu kolejowym 
st. komisarz Jasiński. 
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P. Minister wysiadł z wagonu w galo- | wręczył p. Zborowskiemu zaszczytne odzna- | 


wym mundurze z ordarami i 'podaniem ręki 
przywitał się z obecnymi, rozmawiał « każdym 
z nich chwilę, poczem powozem odjechał do 
Grand-hotelu eelem przebrania się. Z hotelu 
udał się P. Minister na Mszę św. do ko- 
ścioła N. Maryi Panny. 

O godz. 9:80 P. Minister pow:ócił na 
dworzec i w towarzystwie przybyłych z Wie- 
dnia urzędników oraz szefów inspektoratów 
Potuezka i Pelza, naczelnika stacyi Stephana 
i inżyniera Nosowieza udał się osobnym po- 
ciągiem do Krowodrzy, gdzie szczegółowo 
obejrzał roboty około budowy nowego dwor- 
ca towarowego. U wjazdu na ten dworzec 
oczekiwali P. Ministra naczelnik, starszy ko- 
misarz Merlinger i naczelnik komercyalny 
Krug. 

Pociąg zatrzymywał się trzykrotnie, aby 
umożliwić P. Ministrowi obejrzenie dworca 
we wszystkich najważniejszych punktach. P. 
Minister za każdym razem wysiadał z wago- 
nu i oglądał wyczerpująco wszystkie roboty 
i badał plany. Wyjaśnień udzielali pp.: N o- 
sowicz, Pelz, Potuczek pod wzglę- 
dem technicznym i p. Krug pod względem 
komercyalnym. Roboty postąpiły wszędzie 
znacznie naprzód, a niektóre objekty, jak ol- 
brzymie magazyny zbożowe i magazyny syn- 
dykatu rolniczego, są już gotowe i oddane 
na cel przeznaczony. Gotowa też jest wzo- 
rowo urządzona lodownia, mająca zaopatry- 
wać w lód wagony, przewożące mięso z Ga- 
licyi do Wiednia. 

Pierwszy raz pociąg zatrzymał się o- 
koło przystanku nowych magszynów zbożo- 
wych i magazynów firmy Gutman, tudzież 
magazynów cłowych; następnie około prze- 
ładowni i lodowni i koszar dla konduktorów, 
wreszcie przy tak zwanych zsypiskach (skła- 
dach) na węgle. Z fachową znajomością o- 
bejrzał P. Minister wszystkie roboty; w ma- 
gazynach zbiorowych obszedł także górne 
piętra. 

W południe udzielał P. Minister posłu- 
chań w gmachu dyrekcyi kolei państwowych 
przy placu Matejki, w biurze dyrektora. Na 
posłuchanie przybył pierwszy dyrektor r. Dw. 
Zborowski i zaznaczył, że tak obaj za- 
stępcy dyrektora, jak całe grono naczelników 
oddziałów stoi na wysokości swego zadania 
i spełnia z całą sumiennością swoje obo- 
wiązki względem kolejnictwa w interesie 
Państwa i krajn. Potem przybyli zastępcy 
dyrektora dr.Hołyński i Feliks Szlach- 
towski, oraz naczelnicy oddziałów. 

Dyrektor Zborowski przedstawił ich 
P. Ministrowi, który podniósł, że ich bezpo- 
średni przełożony wystawił im przed chwilą 
nader chlubne świadectwo; dalej wyraził P. 
Minister radość z powodu, że kierownictwo 
krakowskiej dyrekcyi kolejowej spoczywa w 
znakomitych, doświadczonych rękach r. Dw. 
Zborowskiego ; za tę pracę należy się p. Zbo- 
rowskiemu uznanie, którego najwyższy wy- 
raz dał obecnie Monarcha, nadając mu na 
przedstawienie P. Ministra krzyż komandor- 
ski orderu Franciszka Józefa. 
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P. Minister | 


czenie, za które tenże gorąco podziękował, 
Dalej na posłuchanie przybyli: wice- 
prezydent sądu wyższego Stebelski, pre- 
zydenci sądów Seidl 1 Stawarski, pro- 
karator Państwa radca Dw. Dolinski, sta- 
rosta podgórski radca Namiestnictwa R o- 
dnar; deputacya miasta Oświęcimia, złożona 
z burmistrza Mayzla i dwóch radnych, w 
sprawach kolejowych, deputacya właścicieli 
fabryk z Podgórza, złożona z pp. Gore- 
ekiego, bmiechowskiegoi Korngol- 
da, w sprawia ładowni Podgórze-Wisła; de- 
putacya służby kolejowej pod przewodni- 
etwem starszego komisarza Karasia i st. 


rewidenta Rychlewskiego; dwie deputa- | 


cye podurzędników. 

Około godz. 1 udał się P. Minister do 
Izby handlowej i wziął udział w śniadaniu, 
wydanem na jego cześć. Na śniadaniu byli 
obecni przybyli z Wiednia urzędnicy, na- 
czelnicy władz, prezydyum m. Krakowa, gro- 
n. przemysłowców. 

Prezydent Dattner wzniósł toast na 
cześć P. Ministra, dziękując mu za przyby- 
cie i polecając jego opiece potrzeby handlu 
i przemysłu krajowege w dziedzinie kolej- 
nietwa. 

P. Minister podziękował za toast i za- 
pewnił o swej życzliwości dla potrzeb han- 
dlu i przemysłu. 

Po śniadaniu zwiedził P. Minister fa- 
bryki w okolicy Podgórza. Powróciwszy ztam- 
tąd, był na podwieczorku u państwa Żbo- 
rowskich w ich mieszkaniu w gmachu dy- 
rekcyi kolei państwowych. W podwieczorku, 
oprócz P. Ministra i gospodarstwa, wzięli u- 
dział: br. Banhans, szef sekcyi Kosiński, 
Klein, Starzewski i naczelnik oddziału br. 
Spitzer. 

Od państwa Zborowskich podążył P. 
Minister na wystawę architektoniczną, a wie- 
czorem był na obiedzie, wydanym na jego 
cześć przez gminę m. Krakowa w sali starego 
teatru. W obiedzie wzięli udział: P. Minister 
forster, br. Banhans, szef sekcyi Ko- 
siński, przybyli z Wiednia urzędnicy, na- 
czolnicy władz, prezydyum m. Krakowa i 
grono radnysh, prezydyum Izby handlowej, 
grono urzędników kolejowych kolei Półno- 
cnej i państwowej z dyrektorem radcą Dwo- 
ru Zborowskim, 

Na cześć P. Ministra wzniósł toast pre- 
zydent miasta dr. Leo, polecając jego życzli- 
wości potrzeby miasta i okolicy na polu ko- 
lejowem ze względu na rozwój miasta, oraz 
rozwój przemysłu i handlu. 

P. Minister Forster w odpowiedzi 
podniósł, że zna potrzeby Krakowa i okolicy 
w dziedzinie kolejnictwa, że interesuje sią 
niemi żywo i w celu poparcia ich przybył 
do Krakowa i Trzebini. 

Obiad przeciągnął się dłużej; po obie- 
dzia o godz. 1250 w nocy P. Minister odje- 
chał do Wiednia. 


Sprawy krajowe, 


(Zamknięcie rachunków za r. 1011 funduszu 
szkolnego krajowego i funduszu szkolnego 
emerytalnego), 


[] Rada szkolna krajowa przedłożyła 
Wydziałowi krajowemu zamknięcia rachun- 
ków funduszu szkolnego krajowego, oraz kr- 
jowego funduszu szkolnego emerytalnego za 
r. 1911, celem przedłożenia tych zamknięć 
Sejmowi z wnioskiem na udzielenie absolu- 
toryum Radzie szkolnej krajowej. 

Fundusz szkolny krajowy: Ża- 
mknięcie rachunków funduszu szkolnego 
krajowego wykaznje wydatki zwyczajne w 
roku 1911 na szkolnictwo ludowe w sumie 
23.855.871 kor. 92 hal., nadzwyczajne w su- 
mie 80.214 kor. 30 hal. — ogółem wynosiły 
zatem 28,485.556 kor. 22 hal. Dochody wy- 
nosiły sumę 4,246.400 kor. 49 hal, zatem 
okazał się niedobór w sumie 19,189,185 kor, 
78 hal., który musiał być pokryty z fundu- 
szu krajowego. 

Według uchwalonego przez Sejm bu- 
dżetu na rok 1911 prelimmowano niedobór 
w sumie 18,509.395 kor., wobec tego okazuje 
się, że wydatki na cele szkolnictwa były w 
r. 1911 wyższe od preliminsrza o 679.790 
kor. 73 hal. 

Przekroczenie to, które corocznie się 
powtarza, wyjaśnia Rada szkolna krajowa, iż 
od maja 1910 t. j. od czasu sporządzenia 
preliminarza funduszu szkolnego krajowego 
na rok 1911 do grudnia 1910 r, i w ciągu 
całego roku 1911, zorganizowano bardzo wiele 
nowych szkół i przekształcono znaczną ilość 
szkół na więcej klasowe, a pobory dla na- 
uczycieli tych szkół nie mogły być z natury 
rzeczy przewidziane i zabezpieczone w pre- 
liminarzu na rok 1911. l 

Ta sama okoliczność była powodem prze- 
kroczeń także w poprzednich latach, a Rada 
szkolna krajowa chcąc uchylić ten stan rze- 
czy, wstawiła do preliminarza ma rok 1910 
potrzebną na ten cel kwotę 250.000 koron, 
której jednak Sejm nie przyzwolił. Wobec 
tego, Rada szkolna krajowa w preliminarzu 
na rok 1911 mie wstawiła już z tego tytułu 
żadnego kredytu, jakkolwiek przezorność ta —- 
zdaniem Rady szkolnej krajowej — jak do- 
świadczenie wskazuje, jest uzasadniona. 

Z tego względu, pragnąc uporządkować 
sprawę powtarzającego się przekroczenia bu- 
dżetu funduszu szkolnego krajowego, posta- 
nowiła Rada szkolna krajowa wstawić pono- 
wnie do preliminarza na rok 1915 odpowie- 
dnią kwotę potrzebną na pokrycie wydatków, 
pochodzących z powodu przewidzieć się nie- 
dającej organizacyi nowych szkół i przekształ- 
cenia istniejących szkół na więcej klasowe, 
wyrażając nadzieję, że Wydział krajowy ze- 
chce uznać tę pozycyę jako uzasadnioną i 
utrzymać ją w najbliższym budżecie funduszu 
szkolnego krajowego. 

Kwestya ta przyjdzie pod decyzyę Wy- 
działu krajowego dop:ero przy układaniu pre- 


skonałemi litografiami. Był on prawdziwie 
wielkim i niewyczerpanym w tej drobnej 
wprawdzie, lecz nie „małej“, jak mylnie dziś 
wielu sądzi, sztuce. 

Obok niego czynni byli na tem polu 
Albert i Georg Decker'owie, mniej wy- 
tworni i podziwiani niż Eader, lecz za to 
naturalniejsi w swym stylu schlicht biirger- 
lich. I tych trzech ostatnich, typowo wie- 
deńskich portrecistów na naszej wystawie z 
kilka próbek poznać się ma sposobność. 

Wystawa lwowska przekonywa nas do- 
wodnie, że wiele rodzin polskieh posi»da je- 
szcze niepospolite skarby dzieł sztuki obcych 
mistrzów, znaczniejsze na tem włzśnie polu, 
aniżeli na innych. Zywszy wszakże jeszcze 
interes budzi w nas pytanie, czy także i pro- 
dukcyi rodzimej możemy przyznać poważniej- 
szą artystyczną wartość. Otóż i w tym wzglę- 
dzie możemy się szczerze cieszyć rezultatami, 
które wykazuje wystawa. Miniatura „polska* 
nie należy do dziedziny legend i iluzyi, lecz 
zasługuje na poważne uznanie najbezstron- 
niejszej nawet krytyki. 

Przechodząc teraz do miniatur polskich 
zacznijmy najprzód od pewnego zawodu, któ- 
ry nas spotyka. Spodziewano się, że wysta- 
wa wykryje znaczniejszą ilość prac miniatu- 
rowych Michała Płońskiego (1782—1812) 
znakomitego akwaforcisty, ucznia Nosrbli- 
na, o którym wiadomo, że malował także mi- 
niaturowe portrety. Tymczasem w tym wzglę- 
dzie nadzieje zawiodły. Zupełnie pewnej mi- 
niatary nie otrzymano ani jednej (Nr. 412 
katalogu jest z pewnością pracą zbyt późną 
dla działalności Płońskiego), trzy zaś prace 
mające bardzo pokrewny charakter z akwa- 
fortami naszego artysty (Nr. 117 i 118 oraz 
miniatura na razie bez numeru, przedstawia- 
jąca starszego mężczyznę z siwą brodą) i bę- 
dące prawdopodobnie jego dziełem, nie są 
tworami pierwszorzędnej miary. 


(Dokończenie nastąpi). 
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(Pierre Sales. Le trésor du Guildo), 


Część druga. 


XII. 
(Ciąg dalszy), 


na 


Klaudyusz szedł dziś na śniadanie do 
Jotgo, ale chciał przedtem zaglądnąć do rodzi- 
ny. Lecz zaledwie przywitał się z żoną Raj- 
munda, dał się słyszeć tętent koni w bra- 
mie pałacyku. Wtedy Emelina szybkim ru- 
chem uęła go za ręce. 

— Panie, pozostaje nam tylko jedna 
chwilka, aby się porozumieć w celu oszczę- 
dzenia siostrze pana wielkiej... nieprzyjamno- 
ści. Otrzymał pan już list, który pan də 
Preuilly miał wysłać dziś rano? 

— Nie, pani. 

— A więc, wysłuchałam.. przypad- 
kiem... kilku słów zamienionych pomiędzy 
nim, a moim mężem. Niewiem co robili ci 
panowie wczoraj wieczorem; ale się umówili, 
iż będą twierdzić, że pan ich zaciągnął do 
klubu, na partyę pokera... prawie do drugiej 
w nocy... Nie sądzę, żeby w tem było coś 
złego... Ale pan mnie rozumie... Spokój ogni- 
ska domowego zależy od takiej drobnostki!... 
Co do mnie, mam ten rozsądek, żezamykam 
Oczy... 

Klaudyusz się skłonił. 

— Nie umiałbym odimówić, pierwszej 
prośbie pani: ma się więc rozumieć, że ja, 
tej nocy... 

Nie miał czasu skończyć. Berta, ogro- 
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mnie wyciśmięta w swoim stroja do konnej 
jazdy, z purpurową twarzą, wbiegła do sa- 
lonu. 

— Ach! jesteś tutaj ? 

Szła prosto na brata, a mała jej, pul- 
chniutka rączka potrząsała szpierutą. Klau- 
dyusz rzekł ironicznie: 

— Można by myśleć, że masz ochotę 
mnie wybić! 

— Nie, ale dać nauczkę rozpustniko- 
wi! I proszę ciebie, abyś na przyszłość u- 
rządzał swoje partye pokera... albo czego in- 
nago, z lampartami takimi samymi jak ty 
sam i żebyś zostawił w spokoju mężów, któ- 
rzy wolą siedzieć ze swojemi żonami... 

— Doprawdy? — rzekł Klaudysz coraz 
bardziej ironiczny. 

I dodał z niewzruszonym wyraz em szy- 
derstwa: 

— Nie myślałem, że jesteś żoną, która 
lubi trzymać męża pod kluczem! Zresztą |... 

W tej samej chwili ukazali się Arnold 
z Rajmundem, bardzo zmieszani. Klaudyusz 
wyszedł na ich spotkanie i rzekł: 

— Moi panowie, zwalniam was z od- 
welu. Zabraniają mi odtąd wciągania was 
do moich rozrywek... 

Następnie ukłonił się im ziinno i wy- 
szedł. Arnold go wyprowadził, mówiąc mu 
z cicha: 

— Jaki ty jesteś milutki, mój kochany 
Klaudyuszu! Nie masz sobie równego, aby 
przeniknąć delikatną sytuacyę... A ja zapo- 
mniałem napisać do ciebie! Ale pamiętaj, 
odwetuję się; itym razem na prawdę! Obie- 
cuję ci, że się wywdzięczę... 

Klaudyusz zmierzył go od stóp do gło- 
wy i odrzekł bardzo oschle: 

— Mój kochany szwagrze. wierzaj mi, 
że wcale nie przez sympatyę dla ciebie od- 
dałem ci tę przysługę. Wasze sprawy mał- 
żeńskie nie a nie mnie nie obchodzą, nie 
więcej zresztą, jak wszystko, co was doty- 
czy, Dla mojej siostry i dla ciebie, jestem 
wygodny tylko wtedy, gdy mnie potrzebuje- 


cie. To też proszę ciebie odtąd nie posługuj 
się mną, a przynajmniej bez mojej wiedzy... 
Nie zdążyłemłem napisać dziś do 
ciebie, mój poczciwy Klandyuszu |... 

— Dobrze, dobrze. Bądź zdrów! 

I Klzndyusz opuścił pałacyk, pomimo 
protestów Arnolda, który w końcu wzruszył 
ramionami. 

— Ostatecznie, niech go dyabli biorą! 
Obejdę sie u» przyszłość bez jego pomocy! 

Co do Klaudyusza, śmiał się na cała 
gardło, gdy wszedł do swoich przyjaciół, Fer- 
gussonów. Nie potrzebował przed nimi obwi- 
jać w bawełnę, przeciwnie nawet, był zmu- 
szony wtajemniczyć ich w całą sprawę, bo 
spędzili wczoraj wieczór razem w jednym z 
teatrów, więc mogliby niecheący wygadać się 
przed Bertą i kłamstwo Arnolda odkryłoby 
się. Fergusson i jego żona przyrzekli Klau- 
dyuszowi eałą dyskrecyę, lecz Betsy się ździ- 
wiła, że dał dowód takiej wyrozumiałości 
względem szwagra... 

— Bo to nikczemne! — zawołała z 
brytyjską sztywnością — młody małżonek, 
który zdradza swoją żonę!... 

Klaudyusz i Joë podnieśli okoliczności 
łagodzące: w gruncie rzeczy nia było to nie 
ważnego, zaledwie warto o tem wspominać... 
Betsy przygniotła ich swojem oburzeniem. 

— Mąż niewierny!... Powinnoby się go 
żywcem zakopać, jak w czasach średniowie- 
eznych ! 

Joć żartował sobie trochę z surowości 
jej zasad, ale był uszczęśliwiony i mrugał 
okiem w stronę Klaudyusza, jakby chciał po- 
wiedzieć: „Co? nie mogę się niczego obawiać 
z taką żoną!“ Lecz Betsy zapytała nagle z 
tak lekkim odcieniem zaniepokojenia, że uszło 
to nawet bacznej uwagi Klandyusza: 

— Czyżby baron de Kermerie Źle się 
prowadził... on także?... 

— Niewiem tego, pani. 

— Ech! eo nas to obchodzi? ~- za- 
wołał Fergnsson. 

Co go obchodziło wszystko w świeciu 


liminarza funduszu szkolnego krajowego na 
rok 1918, 

Krajowy fundusz szkolny eme- 
rytalny: Zamknięcie rachunków krajowego 
funduszu szkoluego emerytainego za r. 1911 
wykazuje w nalątka Zzarodówym dochody w 
efektach w sumie 67.167 K, 12 h, W mają- 
tku obrotowym wynosiły dochody i wydatki 
sumę 2,013.626 kor. 04 h. Ponieważ docho- 
dy własne wynosiły ielynie sumę 508.714 
kor, 95 h., przeto okazał się niedobór w kwo- 
cie 1.509.911 ker. Il h, który pokryty być 
musiał z funduszu krajowego. 

Według uchwalonegó przez Sejm bu- 
dżetu krajowego funduszu emerytalnego nar. 
1911, preliminowano wydatki tego funduszu 
w sumie 2,086.100 kor., dochody zaś w su- 
mie 497.487 kos, Aarnknięcie :achnnków wy- 
kazuje dochody w sumie 503.714 kor. 93 h., 
wydatki zaś w sumie 2018626 kor. 04 h 
W porównaniu z budżetem okazuje się zatem 
w dochodach nadwyżka w kwocie 6277 kor. 
98 h, w wyaatkach vas zaoszczędzenia w 
kwocie 22.475 kor, 96 h., ~- ogólny zatem 
wynik jest korzystniejszy od budżetu o 28.751 
kor. $9 h. 
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Przyjęcie przedłożeń wojskowych 


przez węgierską Izbę magnatów. 


Z Budapesztu donoszą pod d. 16 b.m.: 
Wczoraj na placu przed parlamentar skon- 
sygnowana była policya i żandarmerya, W ku- 
loarach Izby posłów również nstawiona była 
policya. W sąsiedztwie Izby magnatów nie 
było ani jednego policyanta, Izba magnatów 
zebrała się w niebywałym komplecie. 

Pierwszy zabrał głos członek Izby De- 
sewffy. Wsvomniawszy o zajściach w Izbie 
postów, które mogą stworzyć niebezpieczny 
precedens, zgłosił wniosek o odesłanie na- 
powrót przedłożenia o reformie wojskowej 
do Izby posłów z wezwaniem, aby sprawę tę 
załatwiono z zachowaniem wszelkich formal- 
ności Na to wystarcza trzy dni. 

Członkowie Izby Ernusz, Juracz i 
Zelanka wystąpili przeciw temu wniosko 
wi, oświadczając, że byłoby występkiem prze- 
viw ojczyźnie, jeżeliby nie zawotowano środ- 
ków potrzebnych na siłę zbrojną. Frzedłoże- 
nie o reformie wojskowej powinno zniknąć 
% porządku dziennego. Powinna nastać zupeł- 
na harmoniu między narodem a Koroną Wię- 
kszość Izby posłów przez to, że zwalcza zní- 
komą muieiszość, kióra nadużyła regulari- 
nu, w niezemm nie narasza konstytucyi ani 
ustawy. 5 

Prezes gubinetu dr, Lukacs oświad- 
czył, że bez istnienia zasady większości pra- 
ca parlamentarna jest niemożliwa. Izba po- 
słów Die naruszyła ani konstytucyi, ani re- 
gulaminu, a w danych warunkach użycie siły 
fizycznej było nieodzowne. 

Członkowie Izby Hadik, Zichy i 
Pronay oświadczyli się za wnioskiem Je- 


z wyjątkiem jego przyjaciela Kiandyusza, a 
co mogła obchodzić reszta ludzi jego żonę, 
jeżeli byli szczęśliwi? 

— Ach! — zawołał, przpciskając nie- 
o może za silnie żoną do siebie — nie ja 
z pewnością zrobiłbym ci coś podobnego! 

Betsy wysnnyłw sie i brwi lekko zmar- 
szczyła, mówiąc: 

-— Ależ dusisz mnie, mój kochany! 

1 przez caly obiad była zamyślona... 
Ani Joe, ani Klaudyusz tem się nie kłopo- 
tali; byli oba zajęci wypadkiem w sąsiednim 
pałacu i mitem przemówieniem, jakien Klau- 
dynusz został przywitany przez siostrę w jej 
własnym domu; i co chwila sndeli się do 
rozpuku. 

— Ciebie oskarżać, ciebie -- wołał 
Joć — że sprowadziłeś na złą drogę jej mę- 
ża!.. Nie, doprawdy, to zanadto !.., Zoba- 
czysz, że posiara się, aby pan Champagney 
wypisał ci kazanie na czterech kartkach... 
lo nie nie szkodzi: uważam, że po tych 
wszystkieh podłostkach z izb strony jesteś 
bardzo dobrym chłopcem, żeś nie skorzystał 
ze sposobności, aby się zemścić!j 

— Ba! — odrzekł Klaadyusa -— oni 
tak mało istnieją dla mnie! A zemsta jest, 
tak mierna przyjemnością. 

Nie istnieli dla niego rzeczywiście, 
szczególnie w dniach takich, jak dzisiaj, gdy 
miał się udać na ulicę la Pompe. 

Po śniadanin Joë i Betsy daremnie go 
prosili, żeby towarzyszył im w przejażdce do 
Bois de Boulogne, W chwili, gdy oni para- 
dowali pośród banalnych szeregów powozów 
w alei skacyowej, Klaudyusz wstępował na 
czwarte piętro niednżego doma, klóry mu 
był drogim. » w którym miał pozwolenie 
bywania tylko raz na tydzień, przez godzine, 
którą Naie wyznaczała w nisregularnych od- 
stepach, sby uniknąć plotek i złośliwości. 


(Ciąg dalszy nastąpi". 
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seirfły'ego. Zarówno w czasie obrad, jak pod- wykonały wspomniane dwie kolumny atak | Waydowej, hr. Siemiejskiej, prof 
czas uchwał naruszono w Izbie posłów regu- ma włoski obóz w lasku palmowym. 
lamin i dla tego należy dać jej sposobneść | Włochów poległo, inni uciekli do wnętrza 
naprawienia błędu, aby przywrócić powagę | fortów. 
Izby wobec zagranicy. Ustawa wojskowa w |ska z Homs odparto. Ponieważ Homs, Sidi- 
ten sposób sznkeyonowana, miałaby na sobie | bark i Markab otrzymywały silną obronę od 


piętno nielegalności. 


częścią za wnioskiem Desewily'ego, częścią 
przeciw uiemu. 

Członek Izby Hadik wniósł. aby od- 
roćczóno obrady do 25 b. m., by dać mo- 


tarnego, 
O godzinie 4 po południu przerwano o- 
brady. 


wniosek esse fty'ego 170 głosami przeciw 81. 

Następnie przyjęto w rozprawie ogólnej 
i szczegółowej przedłożenie wojskowe we 
wszystkiech trzech czytaniach, tak saino przed- 
łożenie a houwedach i obs przedłożenie o 
procedurze karnej, 


meee c aa ren 


Wioska ofenzywa. 


Nagły ruch znacznych zastępów wło- 
skich, zgrumadzonych w obozach Trypolisu — 
w kieruzku zachodnimi był dla prasy euro- 
pejskiej — niewiadomo, czy i dla Turków — 
niespodzianką. Po kilkumiesięcznej stagnacyi, 
w której przeciwnicy w swych leżach, odda- 
leni od siebie załadwie o odległość strzału, 
czekali — niewiadomo na co, — Włosi zdo- 
byli się na kroki zaczepne, uznawszy Snać, 
że mają już dość siły, by pokonać wszelkie 
przeszkody i trudności, 

"Rozpoczęła ten nowy okres, wielka 
8-godzinna bitwa, stoczona d. 8 b. m. wiec- 
podal stolicy, W odległości około 5 kim. 
od niej znajduje się wieś Gargaresz, pozo- 
stająca w ręku Włochów od schyłku r. z. 
Obwiedii ją oni wałami i szeregiem radut, 
ponadto drutem kolczastym, wilczymi deła- 
mi i t. p. Główne uzbrojenie stanowią tu 75 
i 149 mm. działa. 

Z Gargaresza prowadzi droga na zachód 
ciągle w pobliżu morza. Najbliższym dalszym 
etapem jest wzgórze Sidi Abd-el-Gilil, uwień- 
czone wieżyczką imoszej, do której niemal 
bezpośrednio vrzylega ciągnąca się ma 11 
klm. wzdłuż oaza Zanzur, Tam to od począ- 
tku wojny usadowiły się główne siły Turków 
i Arabów, 

Ekspedycyą włoską d. 7 b. m. kiero- 
wał gen. Camerana, Brygada gen (iiardiny 
maszerowała drogą przez wydmy wprost na 
Sid: Abd-el-Gilii, brygada zaś gan. Rainaldi 
na rozległej drodze karawanowej w stronę 
oazy Zanzur. Za lewem skrzydłem, jako dy- 
wizya rezerwowa, ustawiła się cała brygada 
kawaleryi z batalionem Askarisów i jedną 
bateryą górską, a jako główna rezerwa dla 
rozstrzygnięcia walki w krytycznym momen- 
cie zajęła brygada gen. Montuoriego pozy- 
cyę na południe od Trypolisu ped Bu Me- 
liana. 

Wymarsz rozpoczęły oddziały atakują- 
ce o godz. 8 m. 30 rano. Szturmem wzięto 
bardzo szybko wzgórze Sidi Abd-el-Gilii. 
poczem linia bojowa rozciągnęła się od wy- 
brzeży morza na południe półkolem 0 roz- 
piętości prawie 15 klm. 

Zaledwie ta się stało, arabskie rezer 
wy prawego skrzydła tureekiego uderzyły na 
Askarisów i brygadę kawaleryi z takim im- 
petem, że prąć ich przed sobie dostały się 
pod ogień redaty III, która, od północy stra- 
szliwio prażyć je poczęła 40 kla. granatami 
ze swych 149 min., dział pozycyjnych. Ka- 
walerya zsisdłszy z koni, ostrzeliwała się 
karabinkami. Rozstrzygnięcie przyniosła zgo- 
dnie ze swem przeznaczeniem brygada Mon- 
inori, nadciągnąwszy pospiesznyra marszem 
z Bu Meliana, aby z całymi rozmachem swej 
przewagi wymierzyć cios w prawe zdziesiąt- 
kowane już prawe skrzydło nieprzyjaciela. 

W czasie bitwy krążył nad głowami 
Turków bslon do sterowania „P.2* i eelny- 
mi rzutami komb wywołał w ich szeregach 
kilkakrotnie zamieszanie, j 

Los hitwy byl zresztą u góry rozstrzy- 
ty. Włosi mieli około 20,000 ludzi z 60 dzia- 
łani, oazy zaś Zanzur broniło zaledwie 
3000 'Furków 1 Arabów bez żadnych zgoła 
dział, 

Oddziały tureckie cofnęły się ostate- 
cznie na południe i Zanzur znajduje się w 

| rękach Włochów. 
| Wedle głosów prasy włoskiej zajęto tę 
| onze dla otwareia sobie drogi do Gharian 
l jako najbliższego dalszego, a ważnego punktu 
w głębi kraju. 

O ataku Turków na pozycye włoskie 
j pod Lebdą dnia 12 h. m. brak na razie wy- 
ezerpujących szezegółów ze strony włoskiej, 
Nalomiast tureckie ministerstwo wojay 0- 
udnsza w tej sprawie, co następuje : Turcy i 
| Arabowie wdwu oddziałach napadli na dwie 
wielkie fortyfikacya włoskie z zupełnem po- 
wodzeniem. Po siadmiegodzinnej walee, w 
| której Turcy zdobyli chorągiew włoską, za- 
'pas broni i amunicyę i zagwoździli 2 dziala, 


i 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 18 czerwca 1912. 


l 
i 


Wielu 


Siedmickrotny atak włoskiego woj- 


floty, nie mogli się Turcy utrzymać i cofnęii 


Przeraawiało jeszcze wielu mowceów, | się, spaliwszy włoski skład prowiantów. — 


Straty Włochów obliczsją na 17 oficerów i 
1000 żołnierzy zabitych. Postronie tureckiej 
poległo 100, rannych było 200. 

Jeśliby wiadomość ta okazała się w 


Żność rządowi przywrócenia pokoju parlamen- | szczegółach prawdziwa, znaczyłoby to, że za 


oazę Zanzur Turcy wzięli krwawy odwet. 
Z Rzymu dochodzi w zamian wiado- 
niość, że w nocy z ubiegłej soboty na nie- 


Vo przerwie Izba odrzuciła wniosek od- | dzielę urządził korpus pod wodzą generała Ca- 
raczający Hadika 174 głosami przeciw 33. a | merany, kryty przez okręty wojenne z dywi- 


zyi generała Borea Rieci, nową wyprawę i 
zatrzymał się przed Misratha, Z pokładu pan- 
cernika „Re Umberto“ nadszedł w niedzielę 
rano telegram z doniesieniem, iż gen. Fara 
o świcie z 1 batalionem marynarzy i częścią 
wojska obsadził wyżyny Busheita. Równscze- 
śnie „Re Umberto“ ogniem działowym zmu- 
sił do ucieczki oddział Arabów. którzy usiło- 
wali przeszkodzić wylądowaniu Włochów. 
O godz. 6 rano obsadzono miejscowość Ma- 
abutho i Busheita. 


KRONIKA. 


Lwów, 17 czerwca, 


Kalendarz. 

Wtorek (18 czerwca): 

Marka i Mare. — Długosława. — Doroft. 

Wschód słońca o godzinie B'17 runo, ga- 
słońca o godz. 8% po pożudniu. 
Temperatura. O godzinie 12 w 
-+ 28 stopni O. 


chód 
pehi- 
anie 


— V. zwyczajne posiedzenie lwow- 
skiej Izby haudlowej i przemysłowej od- 
będzie się diś, w poniedziałek o godzinie 5 
po południu. 

— Polskie Towarzystwo przyrodn:- 
ków im. Kopernika odbędzie V. posiedzenie 
naukewe we wtorek, dnia 18 b. m. o godz. 6 
wieczorem w sali Tustytutu chemicznego Uni- 
wersyietu (ul. Długosza l. 6:. Porządek dzien- 
ny: l. Prof. dr. R. Zuber: „Geologiczne sto- 
sunki źródlisk w Krynicy". 2. Luźne komu- 
nikaty. 

— Podziękowanie. Dyrekcya kolei pań- 
stwowych w Stanisławowie wprowadziła na 
prośbę mieszkańców miasta Stryja, korzystają- 
cyeh 7 urządzeń Zakładu kąpielowego w Mor- 
szynie sezonowe pociągi kapielowe między 
Stryjem a Morszynem, ułatwiając ten w wy- 
sokim stopniu korzystanie ze zbawiennych źró- 
deł i środków leczniczych morszyńskich. 

Na tej drodze wyrażają interesowane koła 
dyrekeyi kołei państwowych w Stanisławowie 
najgorętsze podziękowanie za prawdziwie oby- 
watelskie stanowisko, zajęte w tej sprawie i 
uwzględnienie potrzeb ogółu mieszkańców. 


— »Dzień dziecie, urządzony wczoraj 
pod protektoratem Pani Namiestnikowej Zofii 
Bobrzyńskiej na dochód całego szeregu Tow, 
dobroczynnych, opiekujących się dziećmi, po- 
wiódł się znakomicie. 

Już od rana krążyły po mieście panie z 
koszyczkami, wypełnionymi niebieskieni ko- 
kardkami i panowie z puszkami. Przechodnie 
chętnie kupowali po 10 hal. (dawano i więcej) 
niebieskie wstążeczki z tak sympatycznym na- 
pisem: „Dzień dzieci", Cały praw e Lwów przy- 
stroi? się wczoraj w tę miłą odznakę, dorośli i 
dzieci, bogatsi i biedni, po południu zaś tłumy 
wylęgły na ulice, któremi miały przejeżdżać 
powozy i automobile, biorące udział w korsie 
kwiatowem. Już od godz. 4 ulice te były ob- 
stawiowe szpalerami publiczności, która nastę- 
pyle z żywem zainteresowaniem śledziła prza- 
bieg korsa kwiatowego. Długi szereg powozów 
i samochodów otwierał wielki sainochód magi- 
stracki, przystrojony kwiatami i dywanami, z 
ustawionym na nim stolikiem pod czerwonym 
baldachimem; przy stolikn, zastawionym butel- 
kami szampana, siedziało kilku młodych ludzi, 
akademików, którzy ukłonami witali zebraną na 
ulicach publiczność. 

Wkrótce potem nadjechała w strojach kra- 
kowskich, na dziarskich koniach, banderya wło- 
ściańska, złożona z akademików Akadomii roln. 
w Dublanach w liczbie około 40 osób, wywo- 
łując samer zadowolenia dziarską postawą i 
barwnością strojów. Za banderyą jechały trzy 
drabiniaste wozy z weselem krakowskie, któ- 
rego uczestniczki rozrzucały na prawo I lewo 
pomiędzy publiczność pęki kwiatów polnych. 
Na pierwszym wozie jechała muzyka IV. gi- 
unazyum z dyrygentem prof. Rossem na czele, 
na drugim państwo młodzi, a to pani Piera- 
eka i bar. Horoch, calej druchny i drużbowie, 
ua trzecim wreszcie wozie starostowie, pp. Pie- 
lecki i Zaleski. Następnie jechały powozy, mię- 
dzy nimi Ślicznie różami przybrany powóz Pa- 
ni Nawiestnikowej Robrzyńskiej z ećrką, dalej 


Wiczkow - 
skiej, Stroynowskiej, drowej Obtułowiczowej, 
Stromengerów i in. 

Sznur powozów otwierał oddział konny 
„Sskośa-Macierzy*, złożony z i6 druhów, przed 
którym jechał śliczny buggy państwa Bałła- 
banów. 

Powozy przejechały ulicami: Kochanow- 
skiego, pl. Bernardyńskim, Ietmańską, Karola 
Ludwika, św. Mikołaja, Zyblikiewieza, na plae 
Powystawowy, budząs wszędzie po drodze pra- 
wdziwy, niekłaiiany, zasłużony zachwyt. 

Samochody zebrały się przed Sejmem o 
godz. 5:30. Widzieliśmy tu piękny eutomahil 
inżyniera Richtmare, dalej radey Zacharyewi- 
cza, p. Domiezka, dr. Goreckiego, dr. Wykow- 
skiego, dr. Schneidra, Stromengera i innych, 
Nadto towarzyszyło samochodem kilkunastu ey- 
klistów na rowerach, rówuież kwiatami zdobio- 
nych. Samochody przejechały ulicami: Trzecie- 
go Maja, Karola Ludwika, Akademicka, Zybli- 
kiewicza, gdzie się złączyły z powozami, zdąża- 
jącymi na plac Powystawowy. 

Tu, wśród tłumów widzów, odbylo 
się głosowanie przez publiczność i rozdanie 
nagród najpiękniejszym powozom i automo- 
bilon. 

Pierwszą nagrodą odznaczone zostało „Wy e- 
sele krakowskie", druga otrzymał prezydent 
miasta p. Neumann, trzecią wreszcie przyznano 
oddziałowi konnemu „Sokoła Macierzy* wraz 
z buggy państwa Bałłabanów. Z samochodów 
odznaczono pojazdy pp. Dorniezka, Richtmana 
i Zacharyewicza, 


— Dom akademieki im. Andrzeja 
Potockiego. Wczoraj zarząd „Domu“ sprosił 
reprezentantów prasy dła obejrzenia gmachu 
nowopowstałego, którego uroczyste otwarcie 
nastąpi w jesieni b. r. 

Okazały 8-piętrowy dom ter, w pięknem 
położeniu, opodal „Bursy grunwaldzkiej“, zbu- 
dowany przez arch. Pillera, wedle planów 
arch. Zacharjewicza, powstał głównie dzięki 
ofiarności p. Jakóba Hermana, współwłaściciela 
znanego pasażu. Za jego inicystywą powstały 
też przy dawnej ul. Młynarskiej dwa domy dla 
rzemieślników polskich — jeden dla wyznania 
mojżeszowego, drugi dla wyznania katolickiego. 

Za ów dar uczciła Rada miejska funda- 
tora nadając ulicy jego nazwisko. Obecnie ufuu- 
dowany przez niego „Dom akademicki“, rsg- 
dzony jest przez kuratoryę, w której skład 
wchodzi każdoczesny Rektor Wszechnicy lwow- 
skiej dwóch delegatów seuatu (obecnie prof. 
Ignacy Zakrzewski i Till) przełożony Zboru 
izraelickiego, delegat " Uzytelni akademickiej, 
delegat „Zjednoczenia i 4 dożywotni czlenko- 
wie: prof. Askenazy, prof, Beck, dyr. Feld- 
stein i poseł dr. Loewenstein, 

Statut orgasizacyjny opiewa w tym du- 
chu: o przyjęciu akademika na mieszkanie roz- 
strzyga kuratorya, kierując się tą wytyczną, 
że ponieważ w „Domu akademickim in. Mi- 
ckiewicza", przedewszystkiem rezerwowane sa 
miejsca dla młodzieży polskiej wyznania kato- 
liekiego, jako najliczniejszego na Wszechnicy 
naszej, przeto w „Domu akademickim" fundacyi 
p. Hermara maja być rezerwowane miejsca dla 
młodzieży polskiej wyznania mojżeszowego w 
stosunku 4 do 5, z tem, iż jeśli w Domu akad. 
im. Mickiewicza znajdą pomieszczenie Polacy- 
żydzi, to tyleż miejsc otwiera się dla Polaków- 
katolików w Domu akademickim im. Potockie- 
go. Mieszkań w nowym „Domu akademickim“ 
jest 55. z czego dotąd zajętych jest 22. Pokoje 
mieszkalne urządzone są bądź aa dwie osoby, 
bądź na jedną. Cena wynosi 35 kor. lub 24 
kor. Do tego należy urządzenie, usługa i opał. 
Swiatło opłaca każdy pensyonaryusz sam we- 
dle zużycia. W tym celu każdy ma zegar od- 
powiedni. Światło jest gazowe, a służy także 
do kuchenek gazowych. 

Pokoje jasne, urządzone hygienicznie, meble 
dębowe. (Urządzenie wykwnała firma Milwiw — 
roboty stolarskie firma Paszyński), Na każdem 
piętrze znajduje się łazienka do wspólnego uży- 
tku. Na II. piętrze pomieszcezone są praczkar- 
nie, na dole kuchnie i wielk saiu judalna -- 
w której stołować się mogą także studenci 
z poza grona peneyonaryuszów. Stełowanie się 
liczone jest po cenie kosztów. Dom posiada 
czytelnię pism, dalej piękną werandę na III. 
piętrze ze wspaniałym widokiem na miasto, Gruz 
plac 400 sąźni liczący, który obrócony będzie 
na boisko sportowe. Mnóstwo jest świeżego po- 
wietrza, a komunikacyę ułatwia bliskość tram- 
wayu elektrycznego. 

— Wycieczki do Brzuchowie tracą 
wiele na niewygodzie nubywania biletów jazdy 
na dworcu kołejbwym. Dla wygody publiczno- 
ści Biuro miastowe kolei państwowych we 
Lwowie, (pasaż Fausmanna), wydawać będzie 
od 16 czerwca b. r. przez sezon letni co uie- 
dzieli i święta bilety jazdy do godziny 2 po 
południu. 

Przez to udygonienie każdy może nabyć 
bilet do Brzuchowie w mieście, bez narażania 
się na panujący ścisk przy kasach nu dworen 
kolejowym. 

—— W Brzuchoówicach było wezoraj 
gwarno i rojao: pociągi co parę godzin wy- 
rzucały setki wycieczkoweów, którzy tengli w 
obszernych łasach, wieczorem dopiero ściągając 
się ze stron wszystkich na dworzec i pakując 


powóz prezydenta miasta p. Nenmauna, powóz | się, jak i gdzie kto mógł, du wagonów. Wszy: 


prezydentowej Neumannowej, pani Korołowiez- | 


scy niemal wvzdobieni byli w wstążeczki z ua- 


pisem: „Dzień dzieci“, zapobiegliwe bowiem 
panie i tutaj zjawiły się z puszkami i koszy- 
czkami. 

Gromadki ciekawych dążyły też w sironę 
po za miejską kolonią letnią, gdzie w ślicznem, 
„zdrowem położeniu wyrosły w ciągu ostatnich 
kilku miesięcy mury zakładu kąpieli mineral- 
nych, kąpieli słonecznych oraz powietrznych, 
p. Bratkowskiego. Uprzejmy gospodarz oprowa- 
dzał przygodnych swoich gości, tłumacząc im 
drobiazgowo wszelkie urządzenia. Zakład ma 
być otwarty z poczatkiem przyszłego miesiąca 
i stanie się niechybnie jedną z atrakcyj Brzu- 
chowie. 

Popyt na mieszkania jest w tym roku — 
jak dotąd — mniejszy. Przyczynia się do tego 
niezawodnie szalona ich drożyzna, oraz brak 
wszelkich, bodaj najkromniejszych wygód. Słu- 
sznie ktoś powiedział, że rozpoczynający się 
właśnie sezon w Brzuchowicach wszedł w znak 
dziwnego płanety, kiórego sympatyczne miano 
brzmi krótko i węzłowato: „Nie wolno“. 

Pozamykano piękniejsze ścieżki i drogi 
leśne, bo prowadzą one przez świeżą kulturę; 
drogi przystępne natomiast letnikom są tak za- 
walone kłodami i suchemi gałęziami, że poła- 
mać na nich można nogi. Otoczenia kaplicy 
nikt oczyścić nie myślał, zabrakło nadto tak bar- 
dzo sympatycznego i pełnego taktu naczelnika 
stacyi, który w ciągu ostatnich kilku lat pozy- 
skał sobie powszechną sympatyę i uznanie. 
Sprężystość w służbie łączył on x niezbędną na 
tyle wyjątkowym posterunku wyrozumiałością 
i usłużnością, stał się więc rychło punktem 
środkowym życia letników, a przeniesienie jego 
na lepszą posadę przyjęli wszyscy z niekłama- 
nym żalem. 

— Sanatoryum ludowe dla piersiowo 
chorych w Hołosku wielkiem koło Lwowa, 
istniejące od lat czterech, nie wystarcza już na 
pomieszczenie zgłaszających się pacyentów. Oka- 
zała się potrzeba postawienia drugiego pawi- 
` lonu, systemu Frommera, którego budowa za 
parę tygodni zostanie ukończoną. Ponieważ sa- 
natoryum to, w naszych stosunkach tak po- 
trzebne, ma zarazem charakter wysoce huma- 
nitarny, podajemy kilka dat informacyjnych. 
Przyjmowani bywają chorzy obojga płci, zagro- 
żeni gruźlicą lub w początkowych jej stadyach. 
Chorego bada lekarz w dyspensatoryum „To- 
warzystwa walki z gruźlicą* (przy ul. Braje- 
rowskiej 1. 8 we wtorki i piątki od godz. 1 
do 2 w południe), poczem chory wnosi poda- 
nie do wydziału Towarzystwo. Wydział przyj- 
muje chorych w wieku do lat 80, co do któ- 
rych są widoki wyleczenia i przedstawiających 
pewna wartość moralną, więc uczniów szkół 
średnich, akademików i t. p. W zakładzie ma 
chory całe utrzymanie i opiekę lekarską pod 
okiem ordynatera i Sióstr Miłosierdzia, specyal- 
nie do pielęgnowania piersiowo chorych wy- 
kształeonych. Opłata wynosi 3—4 kor. dzien- 
nie. Ponieważ koszt utrzymania jednego cho- 
rego wynosi najmniej 5 kor. dziennie, jest ta 
niska opłata już wielkiem dobrodziejstwem. 
Towarzystwo pokrywa resztę kosztów z sub- 
wencyi Rządu, kraju i gminy, oraz z dobrowol- 
nych datków ofiarnego ogółu, z czego składa 
rachunki publicznie. Kilku studentów znajduje 
pomieszczenie w zakładzie na koszt Wydziału 
krajowego ; interesowani muszą jednak wnieść 
stosowne podanie na ręce prezesa Towarzystwa 
prof. dr. Wiczkowskiego, Nadto Towarzystwo 
własnym kosztem utrzymuje pewną liczbę cho- 
rych bezpłatnie, czego nie praktykuje się w ża- 
dnem innem sanatoryum zagranicznem, a co 
znamionuje wysoce humanitarną tendencyę za- 
kładu. Dzielnym  współpracownikiem twórcy 
sanatoryum, prof. dr. Wiczkowskiego, jest le- 
karz ordynujący, znany specyalista chorób pier- 
siowych dr. Marcin Selzer. 

Na ostatniem posiedzeniu Towarzystwa 
walki z gruźlicą przedstawione zostały wyniki 
leczenia w tem sanatoryum, i stwierdzono, że 
nie ustępują one rezultatom, osiąganym w pierw- 
szorzędnych sanatoryach krajowych i zagrani- 
eznych, położonych w miejscowościach górskich 
i lesistych. Tak dodatnie rezultaty zawdzięczać 
należy, obok szczęśliwych warunków miejsco- 
wy h, głównie celowemu leczeniu i racyonal- 
namu odżywianiu chorych. 

Towarzystwo, po wejściu w kontakt z Ka- 
są chorych zamierza zakładać podobne sana- 
torya także w innych okolicach kraju; na razie 
ogranicza się do rozszerzenia dzisiejszego „Sa- 
natoryum ludowego* wHołosku, liczące na współ- 
działanie ofiarnego ogółu. w którego własnym 
Interesie leży popieranie walki z gruźlicą. Towa- 
rzystwo przyjmuje wszelkie ofiary z wdzięczno- 
ścią — szczególnie zaś pożąddnymi są datki 
w naturze (jaja, drób, mleko, masło, jarzyny 
i t. p.), które znakomicie obniżyłyby budżet 
wydatków, gdyż wiadomo, jak wielką dziś ru- 
brykę stanowią koszta nabywania tych produ- 
któw od handiarzy i pośredników. 

Humanitarne cele Towarzystwa znajdą 
niewątpliwie poparcie ludzi szlachetnych, peł- 
nych współczucia dla bliźnizh, którym w czas 
jeszcze pomódz można 

— »pCerele française zawiadamia swych 
członków, że zebrania towarzyskie zostały o- 
droczone z powodu feryj letnich do 1 wrze- 
śnia b. r. 

Członkowie, zostający we Lwowie, urzą- 
dzają wspólne wycieczki i przechadzki w po- 
niedziałki, czwartki i soboty o 7 godzinie wie- 


4 


czorem. — Punkt zborny w ogrodzie botani- | pierwszy w czasie takiego Zjazdu, przypada rola 


GZzRYMm. 

T Penezo Sławejkow, największy poeta 
młodej Bułgaryi, umarł przed kilku dniami 
w Lago di Coma we Włoszech, tknięty para- 
liżem przy wykańczaniu epopei bułgarskiej, pi- 
sanej na wzór „Pana Tadeusza”. Był on sy- 
nem równie znakomitego patryoty i poety buł- 
garskiego, Petka Sławejkowa, któremu Ś. p. 
Marya Konopnicka poświęciła w swoim czasie 
śliczny wiersz: „A zrodu to ja pastuch był“... 

Świeżo zmarły Penczo był wielkim zwo- 
lennikiem zachodniej kultury i przyjacielem 
Polaków. Pisał o Miekiewiczu, a występ jego 
przeciw panslawistycznemu kongresowi w So- 
fi, odbił się przed laty donośnem echem w 
całej słowiańskiej prasie. 

Zwłoki znakomitego poety sprowadzone 
zostaną do jego ojczystego kraju i złożone na 
wieczny spoczynek w rodzinnej ziemi. 

A Tajemnicze zwłoki dziecka. W so- 
botę podczas kontrolowania stawu pełczyńskie- 
go natknął się szeregowiec Zygmunt Steyer- 
mayer na pływające po wodzie zwłoki dziecka, 
zapakowane w torbę papierową na towary, z 
firma: „Piotr Bereźnieki, ul. Pańska 1. 11, 
owscarnia krajowa“. O wypadku zawiadomiono 
natychmiast komisaryat I. dzielnicy i policyę. 
Zawezwano też lekarza dzielnicowego dr. Ser- 
beńskiego, który stwierdził, że dziecko jest płci 
męskiej i liczy około 6 miesięcy, a zmarło 
przed kilku godzinami. 

Zwłoki odstawiono do Instytutu medycyny 
sądowej, policya zaś rozpoczęła natychmiast 
energiczne poszukiwania, celem wyszukania 
sprawcy zbrodni. 

A Umysłowo chorego, nieznanego na- 
zwiska mężczyznę, który zbiegł, zdaje się z 
Kulparkowa, przytrzymano w ul. Potockiego i 
oddano go na razie do aresztów policyjnych. 

A Jazdę na złamanie karku urządził 
sobie wezoraj jakiś nieletni woźnica i wjechał 
w ul. Gródeckiej na włościankę Agnieszkę Man- 
tykul. Dyszel wozu paranił jej okropnie obie 
wargi i wybił jej zęby. Korzystając z zamie- 
szania woźnica zbiegł, Zranioną opatrzyło po- 
gotowie Tow. ratunkowego i odwiozło ją do 
szpitala powszechnego. 

A Nasza służba. Na wezwanie p. J. 
-Landesa, właściciela realności przy ul. Hali- 
ckiej 1. 9, aresztowano służącą jego Maryę Krzy- 
żanowską, która po kilkunastudniowej nieobe- 
eności wróciwszy do domu w stanie komple- 
tnego pijaństwa, wyprawiła ogromną awanturę, 
przyczem chlebodawczyni swojej odgrażała się, 
że ją zabije. Awanturnica potłukła talerze, 
szklanki, dwie lampy i t. d. 

A Zagadkowa śmierć. W sobotę wie- 
czorem doniesiono policyi, że w mieszkaniu 
Zofii Smaczyńskiej, przy ul. Bilińskich 1. 58 
zmarło nagle dziecko, wśród podejrzanych obja- 
wów. Komisya policyjna i lekarz miejski dr, 
Wernicki udali się na miejsce i tu stwierdzono, 
iż zmarłe dziecko dostała Smaczyńska przed 
dwoma miesiącami od nieznanej kobiety na wy- 
chowanie. Lekarz nie mógł stwierdzić przyczy- 
ny zgonu dziecka, wobec tego zwłoki oddano 
do Instytutu medecyny sądowej. 

A Zbłąkane dziecko. W sobotę wie- 
ezorem przytrzymano w ul. Kazimierzowskiej 
około dwu lat liczącego chłopczyka i oddano 
go w opiekę komisaryatowi drugiej dzielnicy. 

ZA Złodziej strychowy. W domu przy 
ulicy Bilińskich 1. 14 przytrzymano na stry- 
chu Romana Indyka, notowanego złodzieja, 
który dostał się tam przez dach z balkonu są- 
siedniej realności, Gdy uciekającemu ze strychu 
zastąpiła drogę właścicielka tej realności p. 
Marya Płanetowa, bezczelny złodziej rzucił się 
na nią i począł dusić, za co mu przybyły pó- 
źniej małżonek odważnej kobiety porządną spra- 
wił łaźnię. 

A Z domu rodziców zbiegł onegdaj 
12-letni uczeń szkoły ludowej Mikołaj Czaj- 
kowski, ubrany w czarny garnitur i popielaty 
kaszkiet. 

A Przejechanie. Woźnica Ołeksa Ły- 
łyk przejechał w ul. Teatralnej handlarza owo- 
ców Teodora Radawca. 

A Zgubiono. Ża rogatką Stryjską zgu- 
biła Stanisława Miszke swą książkę robotniczą 
i fotografię. Znalazca zechce oddać w drukarni 
Gazety Lwowskiej ul. Czarnieckiego 1. 12. 

— (Qrdynatostwu Zamoyskim — jak 
donosi Głos Warszawski — urodził się syn, 
przyszły dziedzic ordynacyi. 

— Zjazd lekarzy rządowych z całej 
Austryi odbędzie się — iak już donosiliśmy — 
w Krakowie stanowczo i nieodwołalnie w dniu 
28 — 26 czerwca b. r. W przeddzień Zjazdu 
odbędą się obrady wydziałn Zwiąku lekarzy 
rządowych całej Austryi. Zjazd ten, dając na- 
der licznemu gronu cudzoziemców, poznać za- 
bytki starego grodu Jagiellonów niewatpliwie 
wpłynie znacznie na ożywienie ruchu turysty- 
cznego. Dla lekarzy zaś rządowych oraz wszy- 
stkich zajmujących się hygieną publiczną, Zjazd 
ten ma doniosłe znaczenie ze względu na li- 
czne referaty naukowe, które będą przedsta- 
wione przez pierwszorędnych znawców przed- 
miotów z różnych krajów Austryi. To też nie 
ulega wątpliwości, ża oprócz lekarzy obeych u- 
czestniezyć będą w Zjeździe bardzo licznie także 


nasi lekarzy hygieniści, którym razem, po raz! 


i obowiązek gospodarzy. W czasie wolnym od 
posiedzeń naukowych odbędą się: zwiedzanie 
miasta, przyjęcia przez miasto i komitet a po 
Zjeździe wycieczki do Wieliczki, do Zagłębia 
szląskiego i do Zakopanego, gdzie goście zwie- 
dzą nasze wielkie sanatorya. 

— Wykolejenie. Ze Stanisławowa do- 
noszą: O godzinie 6 minut 30 rano podczas 
przetaczania wykoleiły się dzisiaj dwa wozy 
towarowe na stacyi towarowej w Kopyczyń- 
each i zatarasowały wjazd do Handykowiee. 
Zarządzono przesiadanie się podróżnych przy 
pociągach nr. 8611 i 8612. Skaleczeń, ani o- 
brażeń nie doznał nikt. Ruch normalny wpro- 
wadzono około południa. Dochodzenia w toku. 

— Lotnik polski, europejskiej sławy, 
hrabia Scipio del Campo, zdobywca nagród przy 
lotach konkursowych w Paryżu-Rzymie, Berli- 
nie, Warszawie, Petersburgu, Moskwie, Kijowie 
(rekord wysokości 2400 m., szybkości 140 klm.), 
bawi we Lwowie w przejeździe z zagranicy. 
Grono osób, propagujących lotnictwo, nakłania 
go do wzlotów w naszem mieście; gdyby zde- 
cydował się, wzloty odbyłyby się w najbliższą 
niedzielę, a Lwów miałby niezwykłą sposobność 
podziwiania prawdziwego mistrza, 
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$ Opera w Stanisławowie. (Pięć- 
dziesiąte przedstawienie, Jubileusz Franciszka 
br. Romaszkana). 

Stanisławów obchodził uroczystość piękną 
i nader rzadką w życiu społeczno-towarzyskiem 
prowincji. Dnia 11 czerwca b. r. odbyło się 
pięćdziesiąte z kolei przedstawienie opery ama- 
torskiej Towarzystwa muzycznego im. Moniuszki 
w Stanisławowie. Te złote gody ze sztuką 
święciło Towarzystwo ku uczezeniu 40 letniej 
działalności na polu muzycznem swego prezesa 
Franciszka br. Romaszkana. Towarzystwo Mo- 
niuszki ma w swoim pięknym dorobku nastę- 
pujące opery: „Halka i Verbum nobile* Mo- 
niuszki, „Janek“ Zeleńskiego, „Faust“ Głounoda, 
„Lalka Norymberska* Adama, „Pajaee* Leon- 
cavalla, „Cavaleria rusticana“ Mascaniego, „Opo- 
wieści Hoffmana“ Offenbacha, „Cyganerya i „To- 
sca“ Pucciniego. Jest to repertoar tak pokaźny 
i doborowy, że niepowstydzi się go i scena 
stołeczna. Każda z rzeczonych oper grana była 
kilkakrotnie; największy sukces odniosła „Hał- 
ka“, która doczekała się 14 przedstawień i stała 
się benjaminkiem wykonawców i publiczności, 
wypełniającej salę na każdem przedstawieniu, 
do ostatniego miejsca. Pamiętna jest też do- 
brze owa chwila, gdy razu pewnego, podczas 
uwertury z Halki pogasły w orkiestrze wszy- 
stkie elektryczne lampy, a mimo to ukończono 
ja świetnie i zupełnie bez usterek, eo wywołało 
prawdziwy entuzyazm słuchaczy. „Janek“ Že- 
leńskiego cieszył się także dužem powodzeniem; 
raz dyrygoweł go w Stanisławowie sam czci- 
godny autor. 

Zespół opery stanisławowskiej, to nie gro- 
mada ludzi, których skupił interes, lub próźna 
chęć rozgłosu, jeno szlachetne grono szczerych 
miłośników sztuki, podniecających znicz święty 
na jej ołtarzu nigdy nie słabnącym serc zapa- 
łem. Łączność działania dla dobra wspólnej 
sprawy odczuwają tu wszyscy jednakowo: od 
ostatniego pionka w zakątku „orkiestry*, który 
w „tryangel* uderza, do dyrygenta p. Wiktora 
Millera, eo pod batutą dzielnej swej, niestru- 
dzonej ręki trzyma na wodzy całą, powolna 
każdemu jego skinieniu drużynę. A ponad 
wszystkimi, jak ojciec najtroskliwszy, mag 
świętego ognia, świadomy szczytnego, zadania 
dzierży berło przywódcy, od pół wieku prawie, 
zawsze z niezmiennem tej najwznioślejszej sztuki 
ukochaniem, szanowny prezes Tow. p. Franci- 
czek br. Remaszkan. Jeśliby ktoś, z dosyć li- 
cznych tego rodzaju protektorów sądził, że 
chodziło tu tylko o zyskanie dla Towarzystwa 
wybitnego wśród społeczeństwa nazwiska, to 
popełniłby błąd gruby i wyrządziłby krzywdę 
jubilatowi, który zawsze i wszędzie jest naj- 
dzielniejszym tej armii wodzem, co nie tylko 
walczy z nią razem o zasłużone wawrzyny, lecz 
gotów jest także, gdy trzeba, do najdalej idą. 
cej ofiary, bez której niema miłości prawdziwej. 

W licznych operach, które Tow. Moniuszki 
dawało, nietylko w Stanisławowie, lecz także 
w Przemyślu i Czerniowcach, gdzie przyjmo- 
wano ich z entuzyazmem, darząc kwiatami i 
oklaskami, występowały wszystkie niemal nasze 
primadonny, a w ostatnim czasie także prima- 
donna opery wiedeńskiej p. Francillo Kaufma- 
nowa. W roli Halki występowały pp. Bohuss- 
Hellerowa, Dębieka, Hendrychówna; w innych 
rolach pp. Szymanowska, Oleska, Dąbrowska, 
Makusz-Siebauerowa, Kaufmanowa, Marynowi- 
czówna, Bleicherowa. Występowali również na 
naszej scenie śpiewacy dużej i zasłużonej sławy: 
pp. Adam Ludwig, Mann, Diani, Okoński, Go- 
lejewski. Godzi się również wspomnieć, że dy- 
rygent opery lwowskiej p. Stermiez, którego 
raz ciekawość sprowadziła na przedstawienie 
„Pajaców *, zastąpił niedysponowanego wówczas, 
wskutek wypadku p. Millera i niemiał dosyć 
słów pochwały dla doskonale zgranej amator- 
skiej orkiestry. 

Muszę się niestety streszczać w godnych 
zaiste uwagi opisach tego dzielnego Towarzy- 


stwa, niepodobna jednak pominać milczeniem 
najwybitniejszego członka tego zespołu, który 
oprócz trudnej roli pierwszego tenora, w każdej 
operze dźwiga także na barkach swych niestru- 
dzonych całe brzemię skomplikowanej admini- 
stracyi Towarzystwa. Jest to p. Eustachy Bu- 
kowski, za co też zasłużył sobie dobrze i su- 
miennie na uznanie. Jubileuszowe przedsiawie- 
nie „Toski* wypadło wprost znakomicie. Po- 
wagą chwili nastrojeni, śpiewali i grali wszyscy 
jak artyści. Po drugim akcie podniosła się 
kurtyna i na scenie stanął czeigodny jubilat w 
gronie całego operowego zespołu. Przemówił 
do niego w słowach serdecznych wiceprezes 
Tow. im. Moniuszki p. Katzenelenbogen, oddało 
hołd jego zasłudze grono nauczycielskie Towa- 
rzystwa w treściwej, pięknej mowie p. Heleny 
Otmanówny. Na utrwalenie uroczystej chwili 
wręczono jubilatowi od Towarzystwa gustowny 
podarunek w kształcie liry z srebrną gałązką 
wawrzynu i stosowną dedykacyą; prócz tego 
otrzymał wspaniałe wieńce i bukiety: „za ser- 
deczne umiłowanie sztuki“. Skromny z natury 
i skąpy w słowach, lecz za to w czynach o- 
fiarnych hojny jubilat, był objawami uznania 
widocznie wzruszony. Na obchód, przysłano 
wiele gratylacyjnych telegramów. Przedstawie- 
nie „Toski* odbyło się w tej samej obsadzie eo 
poprzednio (Toska, p. H. Oleska, Cavaradossi, 
p. E. Bukowski, Scarpio, p. Szczerski, Ange- 
lotti, p. I. Ambros, Spoletto, p. Bajani i i.) o 
czem. już szczegółowo pisałem. Nadmienię tylko, 
że p. Oleska była wprost niezrównaną Toską 
i że dzielnych miała współpartnerów w pp. 
Bukowskim, Ambrosie, Bajanie i i. A przede- 
wszystkiem, co z naciskiem wyszczególnić na- 
leży: tło opery — orkiestra, bez którego i najle- 
pszy śpiewak zalet swego głosu okazać nie- 
może, było wprost wyborne i aż do wyżyn ar- 
tystycznych subtelnie wykończone, 

Piękny ten i podniosły wieczór z duma 
zapisać możemy na dobro kultury naszego mia- 
sta, które przykładem godnym naśladowania 
przyświecać może, 

K SZ: 
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* Zawalenie się muru. Z Sarato- 
wa donoszą: W pobliskiej miejscowości Po- 
krowsk w fabryce przetworów z kości zawalił 
się mur, grzebiąc wgruzach wielu robotników. 
Utraciło życie 60 robotników. 

* Katastrofa kolejowa. Z Linkoe- 
ping (połudn. Szuwecya) donoszą: Nocny po- 
ciąg pospieszny z Malmoe do Sztokhelmu na- 
jechał z powodu mylnego ustawienia zwrotni- 
cy w niedzielę rano na stacyi Malnstiitt na po- 
ciąg eiężarowy. Wagon sypialny i inne zdruz- 
gotane. 18 osób zabitych, 16 rannych, Wśród 
zabitych jest córka Strindberga. 


Z teatru miejskiego donoszą: Dziś pre- 
miera świetnej komedyi Hermana Bahra „Na- 
poleon i Józefina", która grana będzie przez 
trzy dni z rzędu. Przedstawienie poprzedzi pro- 
log, w którym rolę Muzy-autorki, wygłosi Ire- 
na Trapszo, Bezpośrednio po sztuce Bahra wy- 
stąwia teatr miejski we czwartek, nadzwyczaj 
dowcipną B-aktową komedyę Stefana Reya: 
„Precz z kochankami!* Grano ją w obeenym 
sezonie p. t „Peau neuve* w Paryżu, gdzie 
zdobyła sobie długotrwałe powodzenie sceni- 
czne. Znany komedyopisarz francuski Robert de 
Flers określił komodyę Reya słowami: ces 
trois actes sont delicicua de grace, d'esprit, 
de mouvement. W podobny sposób oceniła tę 
komedyę cała bez wyjątku krytyka paryska, 
podnosząc dowcipny pomysł i doskonałe jego 
przeprowadzenie sceniczne. „Precz z kochan- 
kami!* wystawia scena lwowska z p. Nowa- 
ckim w roli młodego żonkosia, który ma ogro- 
mną słabość do kobiet i skutkiem tego popa- 
da w nieustanne, a nadzwyczaj zabawne koli- 
zye z obowiązkami względem własnej żony. 
Jako następną premierę przygotowuje dyrekcya 
efektowną sztukę głośnego skandynawskiego 
antora, Svena Langego pod tyt.: „Samson i 
Dalila“. 


Repertuar teatra miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś w poniedziałek, 17 czerwca, 
po raz pierwszy (nowość) „Napoleon i Józe- 
fina“, komedya w 4 aktach z prologiem H. 
Bahra; — z pp. Feldmanem i Bednarzewską 
w rolach tytułowych. Abonament nr. 58, — 
We wtorek, 18 czerwca, „Napoleon i Józe- 
fina“. — We środę, 19 czerwca, „Napoleon 
i Józefina”. — We czwartek, 20 czer- 
wca, po raz pierwszy (nowość) „Precz z ko- 
chankami!* komedya w 3 aktach Stefana 
Reya. — W piątek, 21 czerwca, „Napoleon i 
Józefina“. — W sobotę, 22 czerwca, „Precz 
z kochankami!“ — W niedzielę, 28 ezer- 
wca, „Napoleon i Józefina“. — ponie- 
działek, 24 czerwca, „Osiołkowi w żłoby da- 
no“, komedya R. de Flers i G. Caillavet. — 
We wtorek, 25 czerwca, „Precz z kochanka- 


mi!“ — We środę, 26 czerwca, po raz pier- 
wszy (nowość) „Samson i Dalila“, tragikome- 
dya w 3 aktach Svena Lange, z Ireną Trapszo 
i Ferd. Feldmanem w głównych rolach. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We wtorek, 18 czerwca, „Tosca“, 
Pucciniego — gościnny występ Ireny Bohuss 
i Wł. Malawskiego. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Galicyjski Bank ziemski w Łańcucie. 


OOOO 


Pod przewodnictwem posła dra Jana 
Hupki odbyło się w Łańcucie zwyczajne wal- 
ne zgromadzenie Galicyjskiego Banku ziem- 
skiego przy współudziale 21 członków, repre- 
zentujących 280 głosów. 
| Imieniem Dyrekcyi przedstawił dyrektor 
Zardecki sprawozdanie z czynności i rachun- 
ków za rok 1911. Ze szezegółów zawartych 
w bilansie wynika, że rok administracyjny 
1911 wykazuje dalszy silny rozwój interesów 
Banku. Z dniem 31 grudnia 1911 liczył Bank 
1854 członków z subskrybowanymi udziała- 
mi w kwocie 581.900 kor. i wpłaconą na 
udziały gotówką w wysokości 408.038 kor. 
76 hal., przeto gotówką wpłacone udziały 
powiększyły się o kwotę 50.792 kor. 16 hal. 
Majątek własny Banku w udziałach wpłaco- 
nych gotówką i w funduszu rezerwowym 
wynosi 524.259 kor. 76 hal., przeto w cią- 
gu roku administracyjnego wzrósł własny 
majątek Banku o kwotę 67.178 kor. 16 hal. 

Z wykazów statystycznych zgromadze- 
niu przedstawionych i z wyjaśnień ustnych 
okazuje się, że Bank posiada 15 majątków 
własnych, a 8 majątków powierzonych w ko- 
misową parcelacyę z gwarancją uzyskania 
pewnej minimalnej sumy z parcelacyi i bez 
takiej gwarancyi, W roku sprawozdawczym 
Bank sprzedał ogółem tak w Zakładzie głó- 
wnym w Łańcuc.e, jak w Filii we Lwowie 
łącznie 3165 morgów 1586 sążni kradrat. 
z czego przypada obszar 2387 morgów 522 
sążni kwadrat. na majątki własne. Z dniem 
81 grudnia 1911 posiada Bank jeszcze nie- 
sprzedanych w majątkach własnych 3922 
morgów 3804 sążni kwadr. w majątkach po- 
wierzonych w komis z gwarancyą 687 mor- 
gów 178 sążni kwadr. a powierzonych w ko- 
misową sprzedaż bez gwarancyi 977 morgów 
689 sążni kwadr. — razem przeto z począt- 
kem bieżącego roku administracyjaego Bank 
posiada wogóle jeszcze do sprzedania 5586 
morgów 1171 sążni kwadr. 

Razem we wszystkich pięciu okresach 
sprawozdawczych sprzedał Bank 16.615 mor- 
gów 618 sążni kwadrat, za sumę 13,907,861 
kor. 05 hal, a na poczet ceny kupna na- 
bywcy. wpłacili gotówką 8,092.004 kor. 11 
hal. W roku sprawozdawczym przeciętna u- 
Zyskana cena za | morg sprzedanych grun- 
tów w drodze parcelacyi wynosiła 849 kor. 

Znaczny rozwój instytucyi spowodował 
radę nadzorczą i tyrekcyę do żądania od 
walnego zgromadzenia, które odbyło się w 
listopadzie 1911 roku, upoważnienia do po- 
czynienia kroków, celem zamiany stowarzy- 
szenia na Towarzystwo akcyjne z kapitałem 
8,000.000 kor. i z prawem wydania obliga- 
cyj, hipotecznych fundowanych na wierzytel- 
nościach Banku z tytułu reszt cen kuęna. 
Zgromadzenie upoważniło do poczynienia sta- 
rań a sprawozdanie dyrekcyi zaznacza, że 
wywiązując się z tego polecenia w styczniu 

- r. wniesiono do wład administracyjnych 
podanie wraz z projektem statutu. 

Sprawozdanie podnosi dalej, że w roku 
1911 zajął się Bank gorliwie sprawą koloni- 
stów polskich w Bośnii, którzy z powodu 
znanych z dzienników niemożliwych do znie- 
sienia stosunków narodowościowych tamże, 
pragnęli do kraju powrócić. W tym celu wy- 
słano do Bośnii jednego z urzędników, jako 
delegata do zbadania sprawy na miejscu, a 
równocześnie poczyniono przygotowawcze sta- 
Tania do uzyskania potrzebnej ilości gruntów 
w Galicyi dla kolonistów, którzy mieliby chęć 
powrócić do kraju. 

Całą tę sprawę odroczono jednak chwi- 
lowo ze względu, że zamianowany w mię- 
dzyczasie wspólnym P. Ministrem skarbu JE. 
dr. Leon Biliński zapowiedział, że zajmie się 
losem tych kolonistów — postara się o pol- 
skie szkoły, polskie nabożeństwa w kościo- 
łach, a wreszcie o uregulowanie stanu pra- 
TEN odnoszącego się do nadanych im grun- 

w. 


Już w roku bieżącym wpłynęła do Ban- 
ku „zmaczna liczba zgłoszeń od osiadłej w West- 
AI i prowincyi nadreńskiej ludności pol- 
skiej, chcącej zakupić grunta w Galicyi. Bank 
Zajął wobec tych propozycyj stanowisko przy- 
chylne, gdyż w miejscu dotychczasowego po- 
Jtu groziłaby im niewątpliwie germanizacya, 
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prowincyach w Niemczech nie może być na- | w Sejmie galicyjskim, stanowisko Rządu w į stanowił jednomyślnie urządzić ponowny lo- 


wet mowy. 

Po sprawozdaniu dyrekcyi, imieniem 
komisyi rewizyjnej wniósł dr. Leonard Tar- 
nawski o udzielenie dyrekcyi absolutoryum 
podnosząc, iż komisya po dokładnem spra- 
wdzeniu rachunków i sposobu zestawienia 
bilansu przekonała się, że do stanu czynnego 
wstawiono oględnie wartość nierozparcelowa- 
nych reszt majątków, gdyż w wielu wypad- 
kach cyfry są znacznie niższe od rzeczywi- 
stych kosztów nabycia gruntów przez Bank — 
w żadnym zaś wypadku nie doliczono do 
wartości gruntów żadnych procentów, ani 
własnych prowizyj. 

Wreszcie zgromadzenie dokonało uchwa- 
łę eo do rozdziału czystego zysku, wynoszą- 
cego 45,157 K. 95 h. Z tego przeznaczyło 
30.000 K. na 8 proc. dywidendę od udzia- 
łów, 5000 K. na fundusz rezerwowy, 3500 
K. na rezerwę strat, 4600 K. na tantyemę 
dla dyrekcyi i rady nadzorczej, zaś 2157 K. 
95 h. przeniesiono na rachunek zysków roku 
przyszłego. 

Po uchwaleniu tych wniosków, nastą- 
piły uzupełniające wybory do rady nadzor- 
czej, przy których jednomyślnie wybrano pp.: 
dr. Adama Głażewskiego, Stanisława Noela, 
Lsona kniazia Puzynę i Andrzeja Szpetnara 
ponownie, oraz jako nowego członka rady 
nadzorczej Alfreda hr. Potockiego z Łańcuta 

Do komisyi rewizyjnej wybrało walne 
zgromadzenie pp.: Mieczysława Kozaka, Fran- 
ciszka Nagrysia, Kazimierza Pohoreckiego, 
dr. Leonarda Tarnawskiego i Antoniege Troj- 
nara. 

W załatwieniu ostatniego punktu po- 
rządku dziennego odczytano sprawozdanie lu- 
stratora Związku Stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, z lustracyi przeprowadzonej 
przez delegata Banku krajowego w charskte- 
rze delegata Związku Stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych we Lwowie w dniu 
13, 14, 15 i 16 marca 1911 r. 

Sprawozdanie walnego zgromadzenia je- 
dmyślnie przyjęto do wiadomości. 


OSTATNIA POCZTA. 


Komisya sejmowa dla reformy wyborczej. 


[] Komisya sejmowa dla reformy wy- 
borczej rozpoczęła dziś o godzinie 10 rano 
obrady w sali Unii Lubelskiej w gmachu sej- 
mowym. 

Obradom przewoduiczył p. Leo. Obe- 
eni członkowie komisyi, względnie ich za- 
stępcy pp: Stanisław Henryk hr. Badeni, 
Bandrowski, Tadeusz Cieński, JE. dr. Głą- 
biński, Halban, Jaworski, Jędrzejowiez, Krze- 
ezunowicz, Krzysztofowicz, Korol, Laskowski, 
Loewenstein, Lewicki, Marjewski, Makuch, JE. 
Leon hr. Piniński, Rutowski, Schnell, Stapiń- 
ski, Starzyński, Starowieyski, JE. hr, Sta- 
dnicki. Skołyszewski, Urbański, Wereszczyń- 
ski i Witos. 

Ze strony Rządu biorą udział w obra- 
dach: JE. P. Namiestnik dr. Michał Bo- 
brzyński i P. Wiceprezydent Namiestnictwa 
Grodzieki. Ze strony zaś Wydziału krajowe- 
go dr. Tadeusz Pilat, 

W myśl uchwały komisyi dla reformy 
wyborczej, powziętej na ostatniem posiedze- 
niu, Biuro statystyczne Wydziału krajowego 
opracowało bardzo obfity materyał statysty- 
czny dla ważnych waryantów reformy wy- 
borczej kuryi gmin wiejskich, który w dłuż- 
szym wywodzie przedstawił profesor Aka- 
demii rolniczej w Dublanach dr. Kasznica, 
b. kierownik Biura statystycznego Wydziału 
krajowego. 

Materyał ten obejmuje: 1. projekt re- 
formy z układem okręgów wyborczych na 
podstawie katastru narodowego; 2. projekt 
ustawy z okręgami wyborczymi jednomanda- 
towymi w całym kraju; 3. propozycye, od- 
noszące się do okręgów dwumandatowych we 
wschodniej, a jednomandatowych w zacho- 
dniej Galicyi; 4. system okręgów trzyman- 
datowych, z pewnemi zmianami w projekcie 
p. Starzyńskiego; 5. projekt ustawy ordyna- 
cyi wyborezej według systemu belgijskiego, 
zastosowany do stosunków naszego kraju, a 
opierający się na systemie proporcyonalnym, 
utworzonym z listy. 

Wywodów dr. Kasznicy, które trwały 
przeszło dwie godziny, wysłuchała komisya 
z wielką uwagą. 

O godzinie 1 minut 30 przerwano obra- 
dy do godziny 4 po południu. ` 


* Polmische Correspondenz otrzymuje 
od Prezydyum Koła polskiego następujący 
komentarz do wczorajszego oświadczenia Rzą- 
du w sprawie Uniwersytetu ruskiego. 
Oświadczenie Rządu w sprawie Uniwersyte- 
tu ruskiego nie zawiera istotnej modyfikacji 
ani projektu Najwyższego pisma Odręcznego 
Monarchy, które ma się ukazać, ani pisma, 
jakie P. Minister oświaty Hussarek dołączył 
do tego projektu, przesyłając go obu stro- 
nom interesowanym. W szczególności co do 


piśmie, dołączonem przez P. Ministra ośw:.a- 
ty do projektu, było całkiem wyraźnie sfor- 
mułowane. W oświadczeniu rządowem wczo- 
rajszem, które uważać należy za komentarz 
i uzasadnienie zarówno projektu jak i pisma 
d ń dołączonego, sprawa itunctim tłumaczona 
jest w ten sposób, że tak deniosłe dzieło 
pokojowe, jak założenie Uniwersytetu, nie da 
się pogodzić z utrzymaniem stanu wojenne- 
go na innych polach życia publicznego obu 
interesowanych narodów. Dlatego oświadcze- 
nie P. Ministra oświaty nie może być ina- 
czej rozumiane, jak tylko w ten sposob, że 
przywrócenie normalnych stosunków w Sej- 
mie galicyjskim także i Rząd uważa za na- 
turalny warunek pomyślnego dalszego ciągu 
rozpoczętego dzieła pokoju. 


== Wien. Ztg. ogłasza: Najj. Pan san- 
keyonował uchwaloną przez Sejm gal. usta- 
wę w sprawie wydzielenia przysiółka Seń- 
kowica z gminy Hołe rawskie w pow. ra- 
wskim i utworzenia zeń. osobnej gminy ad- 
ministracyjnej. 

== Komisya wojskowa Izby posłów 
ukończyła w sobotę obrady nad ustawą 
wojskową uchwaliła bez zmiany przed- 
łożenie rządowe, a odrzuciła wszystkie po- 
prawki. 

Dziś o godz. 3 po poł. dalsze obrady. 
Na porządku dziennym rezolucye do ustawy 
wojskowej, oraz ustawa o obronie krajowej, 

Dziś o godz. 3 po poł. zebrała się ró- 
wnież komisya budżetowa. 

== Wedle doniesień z Pragi roko w a- 
nia ugodowe czesko-niemieckie biorą 
tak pomyślny obrót, że już nie ulega prawie 
wątpliwości, że Sejm czeski będzie zwołany 
na początku lipca. 

= W petersburskich kołach dyploma- 
tycznych utrzymują, że cesarzowi' Wilhelmo- 
wi podczas jago zjazdu z carem na wo- 
dach fińskich, towarzyszyć będzie sekretarz 
stanu Kiderlen-Wśchter, carowi zaś minister 
Spraw zagranicznych Sazonow. Podczas zja- 
zdu omawiana będzie sprawa wojny turecko- 
włoskiej, oraz sprawa pożyczki chińskiej, 
Zjazd ten jest, zdaniem petersburskich kół 
politycznych, nowym dowodem dobrych sto- 
suków, panujących między Rossyą a Niem- 
cami, 

= Daily Chronicle donosi, że w piątek 
podczas oficyałnego przyjęcia z powodu ro- 
cznicy urodzin króla w urzędzie do spraw 
Indyj, jedna z sufrażystek zaatako- 
wałapremiera Asquitha, który:przyjmo- 
wał gości. Gdy ją przedstawiono premierowi, 
usiłowała ona nagle zerwać mu epolety z mun- 
duru. Mimo oporu wyprowadzono ją z sali. 
Za chwilę potem jakiś młody człowiek ró- 
nk zaatakował Asquitha. Usunięto go z 
sali. 

== W jednem z pism rzymskich ogła- 
sza deputowany de Marinis artykuł w spra- 
wie konferencyi trypolitańskiej i 
akcyi na morzu Egejskiem. De Marinis, twier- 
dzi, że dyplomaci jeszcze zawsze namyślają się 
nad możnością zwołania konferencyi europej- 
skiej; inicyatywa wyszła ze strony Rossyi, 
także Francya ją popierała. Kiedy Francya, 
Rossya i Anglia już się prawie zgodz ły na 
odbycie konferencyi i sondowały opinię w 
Rzymie, oświadczono im tam, że Włochy 
zgodziłyby się na projekt zwołania konferen- 
cji tylko pod warunkiem, że nie poruszono- 
by kwestyi zwierzchnictwa włoskiego nad Try- 
polidą. 

W Berlinie i w Wiedniu przeważa za- 
patrywanie, że konferencya w sprawie trypo- 
litańskiej byłaby zbyteczna. We Francyi sa- 
mej nie zapadła jeszcze dotychczas żadna de- 
cyzya. Rokowania toczą się nadal. 


Kraków, 17 czerwca. Dziekanem wy- 
działu teologicznego Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego na r. 1912/18 wybrano ks. prof. Zim- 
mermanna. 

Kraków, 17 czerwca. Ze względu na 
nieprzewidziane trudności zarząd główny 
Towarzystwa Szkoły Ludowej zmuszony jest 
przełożyć powszechny Zjazd Towarzystwa, za- 
powiedziany na 22 i 23 b. m, na wrzesień 
hs 

Kraków, 17 czerwca. Wczoraj przed 
południem wybuchł pożar w Bieńczycach pod 
Krakowem w wielkim młynie firmy Matla- 
siński, Reinhold i Spka. Ogień wybuchł na 
drugiem piętrze w czyszezarni, objął, całe 
południowe skrzydło, zniszczył maszyny 1 
wewnętrzne urządzenia. Spaliło się 6 wago- 
nów mąki i zapasy zboża. Ogień zniszczył 
też 4 sąsiedniedomy mieszkalne. Pożar trwał 
do późnej nocy. Szkoda wynosi około pół 
miliona koron. Młyn był ubezpieczony na 
340.000 koron. 

Biała, 17 czerwca. Z powodu dalszej agi- 
tacyi w fabrykach Związek bialsko-bielskich 


"0 powrocie i zakupnie gruntów w polskich ' iunchium z zaniechaniem obstrukcyi ruskiej fabrykantów na ogólnem zgromadzeniu po- 


kaut od dnia 20 lub 22 b. m., jeżeli do tego 
czasu stosunki się nie uspokoją. 

Strajk u Bathelta ustał, robotnicy wró- 
cili do pracy. 


Wiedeń, 17 czerwca. Międzynarodo- 
wa komisya w sprawie kart dla żeglugi po- 
wietrznej rozpoczęła obrady w obecności 
przedstawicieli wszystkich państw. 

Insbruk, 17 czerwca. Po 4-dniowej 
rozprawie sąd przysięgłych wydał wyrok w 
procesie o rabunek na poczcie w Iusbruku, 
Skazano Karola Walderauera na 6 lat, sio- 
strę jego na 8 i pół ruku, jej matkę wdowę 
Annę Hintaerową na 2 lata ciężkiego wię- 
zienia. 


Warszawa, 17 czerwca. (Zel. pr.) Spra- 
wa Macocha rozważana będzie przez Izbę 
sądową w jesieni. 

Warszawa, 17 czerwca. (Tel. pr.) Mo- 
tywy wyroku w sprawie Bohdana Ronikiera 
dziś mają być ogłoszone. Będą one spisane 
na kilkunastu arkuszach. 

Warszawa, 17 czerwca. (Tel. pr.) Re- 
dakcyę Kuryera Polskiego skazano za prze- 
drukowanie artykułu z Hieczy p. t. „Tole- 
rancya czy prześladowanie?* na 200 rubli. 

Łódź, 17 czerwca. (Tel. pr.) W spra- 
wie napadu czwartkowego bandytów na tram- 
way elektryczny pod Ksawerowem dodać 
należy, że piąta ofiara, pewien kupiec z 
Warszawy, dogorywa. Ponadto trzy inne oso- 
by są ranne, z tych jedna beznadziejnie. 
W sobotę odbył się pogrzeb konduktora, 
wczoraj zaś pogrzeb trzech ofiar napadu, Ży- 
dów. Aresztowano różne podejrzane o napad 
indywidua. 

Petersburg, 17 czerwca. (Zel. pryw.) 
Na jutrzejszem posiedzeniu Rady państwa o- 
mawiany będzie protest mniejszości kormisyi 
chełmskiej i wyjaśni się też sprawa, kto wej- 
dzie do tej komisyi nə miejsce członków, 
którzy złożyli swa mandaty. 

Petersburg, 17 czerwca. (Tel. pr.) W 
kuloarach Dumy mówiono. że wobec mnóstwa 
nagłych spraw Duma rozwiązana będzie do- 
piero około 28 b. m. 


Konflikt między patryarchatem ormiań- 
skim a Watykanem. 


Konstantynopol, 17 czerwca. Z powo- 
du pisma Papieża, w którem zagrożono człon- 
kom Rady zawiadowczej patryarchatu ormiań- 
sko-katolickiego ekskomuniką, Rada zawia- 
dowcza uchwaliła wysłać do Papieża tele- 
gram, w którym powiedziano, że członkowie 
Rady nigdy nie odmawiali posłuszeństwa Ko- 
ściołowi i ubolewają, że dostarczono Waty- 
kanowi mylnych wiadomości. Rada zawia- 
dowcza nie zajmuje się sprawami kościelne- 
mi. Wyśle ona do Rzymu memoryał. Rada 
przygotowała memoryał do Porty i żąda w 
nim urzędowego zatwierdzenia, które ma jej 
umożliwić zarząd dobrami gminy, oraz utrzy- 
mywanie stosunków z rządem bez pośredni- 
ctwa patryarchy. 


Paryż, 17 czerwca. Ambasador austro- 
węgierski hr. Szecsen z żoną wydali onegdaj 
po południu w parku ambasady zabawę ogro- 
dową, która przy pięknej pogodzie świetnie 
się udała. Przygrywały dwie kapele cygań- 
skie. Przybyło około 2000 gości, w tem na- 
der liczni członkowie arystokracyi, dyploma- 
cyi, świata politycznego, artystycznego i li- 
terackiego, oraz kolonii austro-węgierskiej. 

Lizbona, 17 czerwca. Gabinet utworzo- 
no w sposób następujący: Prezydyum i spra- 
wy wewnętrzna: Duarte Seite; sprawiedli- 
wość: Oorreia Semos; sprawy zagraniczne: 
Augusto Vasconcellos; finanse: Barros Guei- 
roz; wojna: Correia Barreto; kolonie: Cer- 
veira; marynarka: Fernandes Costa; roboty 
publiczne: Augusto Barreto. Nowy prezydent 
ministrów nie jest członkiem parlamentu. 

Ateny, 17 czerwca. Agencya ateńska 
dowiaduje się z autentycznego źródła z Kon- 
stantynopola, że Anglia nie dopuści do po- 
stępu i rozszerzenia akcyi włoskiej .na mo- 
rzu Egejskiem. Anglia skłonna jest dać po- 
moe Turcyi w formie wielkiej pożyczki, je- 
żeli Turcya zgodzi się we wszystkich swych 
europejskich prowincyach wydać efektywne 
zarządzenia w formie lokalnej autonomii. 

Konstantynopol, 17 czerwca. Pięciuset 
Włochów odjechało wczoraj z Konstantyno- 
pola. W tych dniach odejdą dalsze trans- 


porty. 

Konstantynopol, 17 czerwca. Porta 
ogłasza depeszę gubernatora wyspy Chios, 
donoszącą, ża w stronie południowej i połu- 
dniowo-wschodniej widziano 4 włoskie okrę- 
ty bojowe i dwa torpedowce, które wnet się 
oddaliły, po części na północ, po części na 
południe. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


do wagouów sy- 
pialnych w kraju 


BILETY 
manam Zagranicą 
"a Biuro miastowe 


t. k. kolsi państwowych we Lwowie 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausinana 9, 
452. — Telefon — 452. — 
ALE e ORaD om Biad turean 


Asnyka 7, II. piętro, 
albo 4 pokoje 


z przynależnościami, balkon, 
elektryka. 


Tanio do wynajęcia 


od 1 lipca 1912. 


Wiadomość tamże, parter na prawo. 


FRANCENSBAD 


Dr. Stanisiaw PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek, 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynaje 
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NEWARK WRA 


Świeżo opuścił prasę: 


„Rok Słowackiego 


Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ku czci Poety w r. 1909 
wydał 
dr WIKTOR HAHN 
B-vo — s, 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho= 
dów na obszarze ziem polskich, -—- stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 
uroczystości. 

Cena 4 korony. 

Do nabycia wo wszystkich księgarniach. 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


jak lat ubiegłych, 
„Palace-Hotel*. wejście od Kircheustrasse, EREEREER VERE EE 


EAA ROW COANN PORZ ao moasa N TAEDE a CAO CZE AETA ESAS 


CENNIK 


| wawskiał Jziy bandiowej I przemysłowej, 
płacą | żądają 
waluta kar. 
EG EA] 


100 --- fros = 


Lody, zle 17 ezerwca 1912. 


i, Aboye wa Astats, 
Banka hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 


Zenka gal. dla handlu i przem. 
ze zł. 200 (860 kor). . 12 --|418 — 
ol. Tor ów-O7 Ar6i.* Po po 200 i 
zi, w. 6, ucobrze (400 kor.} 533 —|539 — 
Ysbryki wagonów w Sanoku przed. 
4723 —|480 — 


te Lipińskiego ga 500 kor 


uż. Listy saużawnć xa LRU kor 


tanke iagi pr. w. a-wyl z 10 pr. No=|== 
Etla tz. W, ż. lor w ŚĆ l. 97 %0 


o „kgr.w.a. 801 po200k. 90 26] 91 40 

x kya. 4t ia PE W. f. los w 51 {i 98 20 98 90 

is 4 pr. ©. a. los w57] 90 30| 91 — 
Banku gal. ziem. kr. 4ta ia 60 1. 98 20 


List, Zast. Banku gal. dla handlu 


RPP 


i przem. w Krakowie 4'/, % 601. 28 —| © 
Ves. .ny Bank hipoteczny Lwów * 97 80 
Tow. kred, gal. ziem. X we. Ki 
Da misy) . «e ga | 85 —| — - 
sw. kred. galio. xiarask. AZ 
A lat . ć - |% — - 
4 pr los w 56 lat. ej 68 70] 89 40 
ah Obiigi sa 100 kor. x 
Ra 
Gui, fundusze r propin. $ 2%. W.Ś. 97 10) 97 80 
Buków, Pind, popa 5 pr, W, %, 
Kamau Banks kr, 4"i,pr, (3 86m.) 
: $ gr. hA ars? 
Kol, loksins dito 4 KN e 
penyata kr, k pr. po SW EN, 
a lcun 1563 = : 
Pożyczki kraj 4 pre. z r. 1908 . 
L u. kwowa Å pr. - e 
8 Š Ś KORWET, 
Ej m, Krakowa. . 
Y. Momoty. | 
Dukat cógatzkl + © « a» » : 1i 36| 11 46 
39 frankówka , :« 19 18) 19 32 
188 rubli vossyjskich stebrwych 252 —|254 — 


A papierowyca 253 70/254 70 
ską matek niemieckich s a o 117 801116 19 


Hure giełdy wiedrńskiej. 
Dnia 14 czerwca 1912. 


á. Gyólny dług pańsiwa. płacą *4daja 
Jadaolity aług paz w zai 
wasj-listopad . . . . 68'45 88:65 
styczań-lipieće . | £8'45 68:65 
Jeinolity dług państwa w srabrza 
luty-sierpien o SE <. 9140 81:60 
_ kwiecień paździeruik . . . . . 9150 9170 


- Lieytacye. 


L. cz. E. 149/12 (7) (1401 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Glinisnach stow. zarejestr. z ograniczoną 
poręką, zastąpionego przez adwekata dr. Ja- 
kóba Korkisa w Glinianach, odbędzie się 
dnia 5 lipea 1918 o gzdz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4 licytacya realności obj. iwh. 790 ks. 
gr. gm. kat. Zamoście, wraz z przynależno- 
ściami, opisanemi w tus. protokole ocenienia 
z dnia 2 kwietnia 1912 1l. cz. E. 149/12 (3) 

Nieruchemość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 2092 kor. 50 k, przynale- 
źności zaś na 60 kor. 60 h 

Najniższa cena wynosi 1435 kor. 40 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4. 

(Takie prawa, wobec których miniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgaosić do sądu ou zkedsgi, przy wyznDaCzG- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezę- 
nia tego dej tą > do samej nieruchomo- 
šei mie mogłyby być już za skutkiem podan- 
BZOLE. 


Koronowa waluta. Płacą sądeją 
Losy s r. 1854 po 250 zł. ak. 32 pr. — 


1860 po 500 zł. w.a. & pro. 1553— - 1613— 


„ w 


„n „ 18606 po 109 zł. k pr.. 43%— Agh 
„ = 1864 po 100 z. 60%'—  614'-— 
n +» 1884 po 50 sł. . . . . 354— SN 
Listy asat. domsa patat. ps 13943. 5pr. B8— 289 -—- 


B. Binę państwa (wszysteiua w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów zoroznychj. 


Anetr. renta złota wolas og na 


za 100 zł. 4 pr.. 3 113770 115:90 
Austr. resta w wsl kor. wolua od 
podaizu Ś sy, : 48456 16:65 
U. Gbllgscye kulożowe. 
Boi. Arcyke. Bibrecata sa 160 zi. 4 y pi. 8375 90:75 
Kol. Cesarz. Hlźbiety w złccia wole 
Gd podatku za 100 wł. á r . . 10770 10870 
Kol. Use. Elżbiety za 366 zł. mk. 
__ 581, pr. (ostemp. akcye) . à 436— 436— 
Rol. Uesarzs Franciszka Józefa za 
zł. 2 3 10875 10975 
a 8685 8785 
YB. adolta w wal. korcm. 
3 podatex 4 pr. 88:85 8785 
Obięntuge plorwszońctwa (hoiejowe:. 
Kwi Arc. Ślbrechta sa 306 zł. $.pr. 10180 —'—- 
m złocie za 300 zł. 5 pr. +. ROY --— 
KE RU zach. sa 300, 1000 3 
9 sł A pr. ć 90:40 91:40 
Bol. ii suisa, s r. 1805 c» 
430 kor. & pr. . . . a . . . 8860 96:60 
. północnej cas. Fardynanda ew 
u r. 18088, $ pre. a. . es . . 9390 9490 
(ol. północne) sea. Fardynsnia Ria. 
z. 1887, 2 pre. (ax) . . 93:90 9496 
Kol. gódmoczej ass. Fordynanda eu. 
ñ tr. 1887, 4 pre. 98:90 94:90 
kol. ZÓŻMOGIRAJ CSB. Ferdynanda em, 
, r. 1886, £ pra. . . . . . . 9890 94:80 
162. żółwoczaj ass. Wardysuida om. 
r. 3091, 8 pea. . . . . . . 93:96 94:90 
BOJ półwicmaj też. Kerdynaziz øz. 
r. 1896, $ pro. . . . . . . 98:90 94:90 
Eci. półnosmaj ses. Ferdynsada als 
sr. 1604, Apre. . . . . - . 98:50 9490 
Ma, kużowińskiej lokalnej né 506 
kor. Á pr.. - 61075  88"75 
Koi, gatis. Karola badwiza 4 pr RY5O 90:50 
LOCH I woWsKO-CXArA. rt s roke 
sz. 897.50 9050 
Fe. kedolla ' (Sairkawwer. 
Aua warsk à pr il3-- 114— 
B. Biag pakgiwa (%rajów korong wąglarstiój), 
gg, slota remis À pr. - 10880  109— 
„ w wal, kor. À pe. 56'-— 83:20 
ch). pr. regul. Oisy 4 pro. . 28550 29750 
poź. prora. za 103 zł. (200. kor.) 423—  435— 
50 zł. (100 kor.) 20%—  215— 


a Z: =9 


Bracia Tercyarze 


|" Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowia, ul. Kleparowska 15, 
wykouują wszelkie naprawy mobli gletych; W; 
rabisjy łóżka składane, słomlanki. Cery umiar- 
kównue. Na Żądanie zabieraią meble da BETEG 

wy — naprawiono odsytnjy. 


e 


Przyjechali do Lwowa 


daia 17 czerwea IYlŻ 
HOTE. GBORGRA. Bb: A Siecki 
z Olszewy, P Treter z Niwck, A Jeżowie: ki 
7 Szutrominiee, A. Hinb .czka 


(iż zrapich 7 
K (Czarkowski z Nieguwien. 
HOTEL IMFERIAL. 5, Ie. 


A Marysyesk 
z Podgórza 
ROTEL AUSTRYA. P. B. Osacho- 


wic n Kelnikowa. 
HOEL KUROPEJSKI 6, R, 
z Warsrawy. 


Winiarz 


ROTEL FRAS_USKI la Dub z Rossyj, 
Z A EE AA A PORE ĄCE EAAS, WROCE a a RC lada adw) 
Korozowa waluta. płacą żądają Sorenowa waluta, płacą  zajają 
E. Gbligacge Indemulsacyjne. Palę R, A | R a > AID 4.76 
Kroavcyi i Slawonii A 88—  88'40 | Orarw. kruzża auwtr. tow. DU zł. B4R= 60--.- 
Węgier za 160 zł 4 pr. 88:40 8749 węg. tów. oł. . . 3650 4050 
` Losy fund. " Axoyks. Rudnifa I9 x 7g- Pr. 
¥. iaae poblicane pożyczki, Salme 40 uż. ac i 530: AEG Ą 
Poż. rog. Dunaju z r. 1878 lo5pr. 10050 10150 | Pożyczka wiseia Śmlebuzga 36 së —- Wa 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los PRA: m 
za 256 kor. ś Pi . . 90'--- 9l- Bo Afcge TAQXÓN (za nasakRąj 
Bukowióskia obi. propinacyjwo Tok Bəzku Anglo-Avatr. 244) kor. 32%10 33096 
g. ő 28096 
za {G0 al. 5 pr. . A —'— = |Peszt. Bastu handi. 556 gł. 3965'— 3Y4Y0* -. 
Qal. poż. kz. s roku 1833 £ pr. 3 3850 8950 | Zak. krəd. dla da | przew, 658— y9- 
Bal. dbl. prop. x zobe 1888 Ś pr, . 96090 9790 | Wag. Uszku kredyt. 300 sł. 83375 83415 
Pożyc ain misrts lurowa u r. 189E ą Dea zuabr. tow. ask. 49G kor. UTA 79450 
Spree = -. 8620 8650 |(:l. kenku hip. 200 zł TE TOL 
Rania wioska sa ie lirów (26 ko. „ Qia ban. į prue , 413 — 
zonj $ pru |. | o Gal mm A krajów kor PCD 
Pod, torb, A za 120 frank. 2 pr. t40:— 126— a i 54 w 
Wuarąskia sol. gres. Kol. xm 406 frank. 24845 24125 s ZE 6i 850 
A izanki Ac. 
8. Listy $ p K á CE) ivan ` 
8. Listy AE ZE TY | iiy dłużna | giyag 252 50 
Śnąlo-Aastr. banku los aeg ny Ame 1 TE Fia Akoya przeźsiąbioraiw IRS BYTTO H coż 
Mustr. zakł. kr. ziem. los w 50] Apr —— ś a 
z k obi. prez. A 1636 3 4 ae 297: 50 309 50 But. kul iok. gga. pierw. 800 s 452 — 453'-- 
ME „ = 1685pr. 260—- 202— » akoya zakład. 300 ze 00 a 
Bukow. asiré, kras. sime. los Ń pz. 99-50 10050 kiia póu. A A sig" de 07 pod 
è gr. 4 .3 EN PR 1.. 24 i N ANN aS. Foe BUY -— 
Gai axe b. bip. 10 pr. Prat, Tox W. M0— | » bwów-Ozarmjasay M SdĄ4'— 536 — 
los 56/1 à's p 9105 9875 | y wówKiepaów Jaworów iekui, 
owa e „GdBOWG Ki. 9075 9175 | 48e xor . i 280 800 - 
Banku gul. ziem, kred. sh pr. 60 i 9825 93:25 | Metr. Tow iagi. as Osuaje KÓW w mk J985 1239 50 
ial. Wow. krad, siem Á pr. joz. 56 lat 8820 89:30 z NE: 
R A a a Apr dlus gile 94:60 95-50 Jas kkoge przedwiękiorztw przewykłewyeh 
~ z ś pe. starsze . (YT60 9860 jig rę e: 5 
Kauka waje dla © siteyi Lodomeryi ae, wę” sai kę i sa je U z AE 
6, pr. BIj lai śszotea |. 9825 w25 | Agie r. a a E 2 
Bantu z i boj py emu. © ; „asa. prawe. z e, ŚI4W-- BBY po 
amigys ŚR lat $y AH Y6—  H9— 56 Bee oc zc i 
Baaks kr. obl. kole żel 61 i Apr. GT50 8850 > kalka bó Hran © kt 
Ńuatroagą. beeka d0 fst 4 uru. . 9090 9640 2 nią DR 68. 
> o Bóolakw kg pr. 9540 9640 „% wik ka 0077 
w. Paligaeye a prawom plorwnwcńntwa Ma REZ 
rx ER W. Kom. Berila za LUG marok 6 pi. a'o 
ton, degl. par. po Dunaju aa 600 i RA o VM0 
16.000 m. A pr. x r. 1862 . . . 1315 11415 e zójniai ia 450 "ak 
"Tow. g . par. po Dwa, Kw. r. 1806 pr. 11225 113:25 OE baski i p 118 022 Só 
LA wów-lizóra-jRezy x 1. IRBA > % A z 94-65 la ko 
za 306 sł. 8285 84:85 RAE = 
a= bę SARR. AV. 1264 k RA w 386 87:95 88:95 HEBT REETA 
3 4 kol lok nehod. sa 100 xt. 8 pr. mm | mim M KHz łn tą 
Siegen kul ow LITO sa AGa ać Gpr. 100-- 10r- || R l ( 
a © dm taj: py. OB uaddk Pei a. Se Łl'40 ii:43 
NETI. E: gwi. Kioża Masta  —— Eea 
T a salake). 40-frankówka, . 34 19:16 1919 
oey ire 420 ŻO-sarkówka - - 2:60 23664 
Budaposztańskie (Basilica) 6 sł. . 28—  3%-- | Kosnyjsmi pétimparyat A . =t 
Zek. para dla hand] i przem. 100xł. 488—- 500— | Niam. bankaoty ta 100 mères. 115: 02, 118-232, 
Clary 40 zł. m. k. . . „. 175:— 195— | Włoskie painoi: za 100 lir 9470 94 g9 
Pożyczka miasta Insbruka 20 sł. R > | PARĄ je - JAZ ghae) 


Te sf dla iw jakie pra» prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w. toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
kędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są. 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu xaznieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Gliniany, dnia 28 maja 1912. 


L. cz. E. 267/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 11 lipca 1912 o godzinie 11 przed 
połudn' em w sądzie niże; wymienionym, Ww 
biurze Nr, Ż w Tłumaczu odbędzie się licy- 
tacya realności wkl. 515 gm. Tłumacz, skła- 
dającej się z gruntu budowlanego obszaru 
259 m* wraz z domem  jednopiętrowym, 
stajnią, komórkami, brukami i odgranicze- 
niem wraz z przynależnościami, stładającemi 
się z trzech roli żelaznych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę. jest ocemiona na 30770 kor., przynale- 
żności zaś na 100 kor. 

Najniższa cona wynosi wraz z przyna- 
leżnościami 15485 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie BĘ do skutku. 

Warunki leytacyjne i odnoszące się do 
tej wiar ewości| dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 


(1458 2—38) 


pienia, ee palew oiii urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
'Tłnmaez, dnia 22 maja 1912, 


E. 2041/11 (8) 

Edyk 

Na wniosek Józefa dk Majcbra 

Mentla, Jana C:opa odbędzie się dnia 1 li- 

pea 1912 o 9 rano, w biurze Nr. 5 na za- 

sadzie zatwierdzonych warunków lieytacyj- 
nych lieytacys : 

całej realności lwh. 234, 

2/24 cz. realności lwh. 1062, 

2/14 ez. realności lwh. 1479, 

3/48 cz. realności lwh, 1080, 

2040/416160 cz. realności lwh 1488, 

2/4 cz. realności lwh. 1083, 

26/152 cz. realności lwh. 1084, 

1/12 cz. realności lwk. 1107 gm Ko- 
szarawa Karola Tomaszka własnej. 

Wartość szacunkowa po potrąceniu do- 
żywocia i wliczania wartości poboru drzewa 
wyncsi 1213 kor. II hal. 

Najniższa oferta 809 kor. 

Warunki licytaeyjne przejrzeć można 
w lut. Sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VE 
Zywiec, 12 maja 1912. 


L. et. (1460 2—3) 


L. Nara. VII. b. 1584/5 (49) (7509 2--3) 
Obwieszczenie. 
Celem zabezpieczenia dostawy materya- 


łów £ mie ali do budowli na rzece Mu- 
szynee pod Muszyną-Powreźnikiem w km. 
od 00 do 58 wykonać się majacych w roku 
13812 odbędzie się dnia 28 czerwca 1912 o 
godzinie I2 w południe (czas kolejowy) roz- 
prawa ofertowa w c. k. Kierownictwie bu- 
dowy regulacyi Dunsjea w Nowym Sączu. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materystów wynosi około 2700 m 
kamienia łamanego. 

Powyż podana ilość materyałów ms być 
*ostarczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez e k. Kierownictwo budowy 
regulacyi Dunajca w Nowym Sączu i może być 
w razio zwiększenia lub zmniejszenia zapo- 
trzebowania o 20 pre. zwiększona lub zmniej- 
szona, przedsiębiorea jednak w razie zwię- 
kszenia dostawy nie może żądać wyższej cemy 
za materyały w większej ilości dostarczone, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensyi 
do Skarbu Państwa w razie zmniejszenia do- 
stawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem «e. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty na sporządzone ścisle we- 
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 500 kór. w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartośc dowych, obli- 
czonych według kursu « dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru 18 być podana cena jednostko- 
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byó próbka kamienia cbzobiona w sposób 
podazy w § 8 srezegółówych warunków. 
Oferty wniesicne po godzinie 12 ozna- 
ezonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddsne w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym, lub w wa- 
dyum, nie sporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, ojiewająze na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do- 
piskami nie bęią uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 11 czerwea 1912. 
Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


Stempel | (Wzór oferty). 


Koroni Oferta. 

Mocą któjrej ja (my) niżej podpisany (al) 
obuwiązuję (my) się w roku 1912 dostarczyć 
w terminach przez c. k. Kierownietwo kudo- 
wy regulacyi Dunajea w Nowym Sączu ozna- 
czonych, łamany kamień do budowli regu- 
lacyjnych na Muszynce pod Mus:yną4-Powxo- 
źnikiem w km. 00 do 5'8 w ilości i pod wa- 
runksmi podanymi w obwieszczeniu po Ce- 
nie © aji . (cyframi i słowami) 
za l mi 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum skłsdam (my) . 

Wa... *Kkdnise zad 912. 

(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. cz. E. 2805/8 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Tomasaa i Heleny Krzy- 
wdów odbędzie się dnia 25 czerwca 1912 
o godz. 10 przed południem wb iurze Nr. 8 
relicytacya 1/8 części realności whl. 879 księgi 
grunt. Faliszówka las. 

Wartość szacunkowa 16% kor. 99 hal. 

Najniższa oferta 82 kor. 50 hbal, ps- 
niej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

O. k. Så powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 14 maja 1812. 


L. cz. E. I 667/12 (6) (7478) 


Edykt, 

Dnia 17 lipca 1912 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
Sala Nr, 22 lieytacya realności whl. 780 ks. 
gr. dla Ii. dz. Kożomyi ocenionej na 18200 
koz., przynależności zaś na 52 kor. 

Najniższa cena 7246 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta są wyłożone do 
wglądu w kencelaryi oddziału I 

Zarzut niedopuszczalności licytacyi mu: 
si być zgłoszony najpóźniej przy lieytacyi. 

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
Sądu, które ma powyższej nieruchomości ma- 
ją już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszksłago, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania licy- 
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tabli- 
cy sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Kołomyja, dnia 17 msja 1932. 


(1495) 


L. cz. M. 1090/12 (4) 
BEdykt licyteeyjny. 

Na żądanie Józefa Fycilicha w Jazier- 
nej odbędzie się dnia 8 lipca 4912 o go- 
dzinie 10 przed połudnem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 dom Wer- 
bera licytacya połowy realności obj. whl. a) 
421 i b) 543 ks gr. gm. Podlipce. 

Realność ad 2) składa się z chaty, sto- 
doły i stajni i pgz. 1773/2 tola, ad b) z 
młyna parowego i 8 parcel obszaru 1 m. 
1148 s* 

Polowa nieruchomości ad a) wystamwio- 
na na licytacyę jest oeenioną n+ 215 kor., 
ad b) na 585 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 143 kor 
20 hal, ad b) 292 kor. 50 hal, poniżej 
tej ceny sprzedaż rie przyjdzie do skutku. 

Warunki kieytacyjne, które się niniej- 
szem ztwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości doknmenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralmy, proickoży ocenienia it. d.j, 
Może każdy, maięcy chęć enis, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w kaneelaryi 
tut. Saiu, w biurze Ñr. 11, * 

O. k Sąd powiatowy, Oddział IIL 

Złoczów, dnia 29 maja 1912. 


(7484) 


L. cz. E. 375/11 (4) 

Kdykt lieştacyjey. 
> Na żądanie nielet. Justyny Żuki Anny 
Żuk, zastąpionych przez opiek, Miehsła Szu 
łaha w Medenieach odbędzie się dnia 5 li- 
pca 1912 o godz. 11 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w 
Medenicach licytacya 5/12 z 2/4 części re- 
alności whl. 46 ks gr. gm. Medenice obej. 


(7542) 
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wa słowami i cyframi, oraz dołączena ma | muiącej dwie pare. grunt, stanowiące egród ciąg katasiralny, protokoły ocenienia i t 


a) 


ae jy 


lieytacya byłaby niedopauszczalną, należy zgło- 


i łąkę i 5/12 częsci realności whl. 47 tej; może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
samej gminy, ebejmującej dwie pare. budo-; podczas godzin urzędowych w sądzie niżej | terminie licytacyjnyra, inaczej roszezenia te- 
wlaBe, na któwej zaajdcje się stara chata | wymienionym, w biurze Nr, 5. 


o jednej izbie i stajnia z 11 parcel grunt., 
stanowiących łąki i role. 

Nieruchomości wystawione na liestacyę 
są ocenicne a to 1) 5/12 z 2/4 części real- 
ności whl. 46 na 205 k ron zaś 2) 5/12 czę 
śni realności whl, 47 na 795 koron. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 140 kor., 
ad 2. 580 kor. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Waruaki licytacyjne, które się równo- 


Takis prawa, Wobee któżych Miniej 
sza heytacya byisby niedopuszczalna, Ri 
agziosió do sędu nsjpóżniej przy wysnaczo 
nym terminia licytacyjnym, inaczej roszcze 
aig rodazjn co üo Sżiacj nieruchomości 
nia włybz byś juń zo zkutkiam podze 
SŁUG, 

Je osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


cześnie zatwierdz. i vdnoszące się to tych | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


niorzehamości dokiunenta (wyciąg tabulainy | będą o dalszych wydarzeniach tego 


postę- 


wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd ) | powania jedynie przez przybicie na tablicy 


e) 


mate 


pod godzia urzędowych w sądzie niżej | 
wymienionym, w biurze Nr. 5. 


| fakie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszezalną, należy zgło 
sié, do sądu najpóźniej przy, wysnsczonym 
terminie licytacyjnym, iBaczaj roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby byś już ze skutkiem podnoszone. 

e osoby, dla których jakie prawa itb 
okay na powyższych uisruekomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieztacyinego powstaną, xawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powaria jedynie praos przydlcie na tzbiicy 
sądowej, jeśli nie zajeszkają w okręgu sądu 
niej wysnienionago i nie wskażą toreuk sa- 


.|dowi poinomoenika do doręczeń w siadsibie 
.|sążu zamieszkałego. 


Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości. 

Koszta przedłożenia warunków liżyta- 
cyjnych ustala się na 12 kor. 60 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł IV. 

Medenice, dnia 17 maja 1912. 


L. ez. E. 1089/12 (5) 
dykt licytacyjny. 

Na żądanie F-my Magler et Reich w 
Tarnopolu odbędzie się dnia 8 lipea 1912 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 1/4 
części realności whl. 543 gm. Podlipece wraz 
z przynależnościami, składającemi się ad b) 
z młyna parowego i 8 parcel obszaru 1 m. 
1148 s.? 

1/4 nieruchomości tej wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 292 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 146 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lisytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabnlaray, 
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(7485) 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Złoczów, dnia 81 maja 1912. 


L cz. E. 158/12 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 8 lipca 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym 
biuro Nr. 9 w Muszynie odbędzie się licyta- 
cya a) 2/4 eżęści reżlności lwh. 462 i b) po- 
łowy realności lwh. 837 ks. gr. gm Krynica 
objężych — Agrypiny z Artymów Oichonio- 
wej włssnyć 

Nieruchomości powyższe wystswione na 
licytacyę są ocenione: 2/4 części lwh. 462 
na 665 kor, 

Najniższa oferta wynvsi 448 kor. 38 
hal., wadyum 46 kor. 20 hal., Połowa real- 
neści lwh. 887 ma 1705 kor., najniższa oferta 
1136 kor. 66 hal., wadyum 170 kor. 50 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w Sądzie niżej wymienio- 
nym, biuro Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 8 czerwca 1912. 


(7498) 


l. ez. E. 710/11 (6) 
Śdykt iicytacyjny. 

Na żądanie Juera Dazczese, kupca w 
Komarsie, odbędzie się dnia 9 lipea 1912 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 lieytacya real- 
ości lah. 25 ks. gr. gm. Krynica obejmu- 
jącej pare. bud. na której znajduje się dom 
drewniany o jednej izbie z komórka i stajnią, 
tudzioż 4 bare. gr. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ceenioną na 2900 kor. 

Najniższa cena wynosi 1934 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 


(7541) 


i ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 137 z dnia 18 czerwca 1912. 


> A O a 


każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć | szdowej, jaśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wamiankowanej nierueko 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Medenice, dnia 18 maja 1912. 


L. cz. E. 876/13 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Maryi Hrycaj, żony De- 
miona, odbędzie sig dnia 9 lipca 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 w Łące, licy- 
tacya 2/3 części realności obj. lwh. 687 ks, 
gr. gm. kat. Dorożów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2506 kor. 10 hal. 

Najniższa cena wynosi 1705 kor., poni- 
żej tej cemy sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy mają- 
cy chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1, 

Tskie prawa, wobec których niniej- 
3za lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgźosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
ala tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skuikiem pedne- 
EAU 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Łąka, dnia 19 maja 1912. 


L. ez. E. 318/12 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 10 lipca 1912 o godzinie 9 przed 
południe% odbędzie się w biurze Nr. 1 sądu 
tutejszego licytacya połowy realności obj 
lwh. 34 ks. gr. gm. kat. Nastasów. 

Połowa powyższej rea!mości ocenioną 
jest na 900 kor. 

Najniższa cferta, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 450 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mikulińce, dnia 29 maja 1912. 


(7495) 


(7497) 


L. cz. E. 458/12 
Edykt. 

Dnia 10 lipea 1912 o godzinie 9 rano 
w sgdzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 
odzędzin się licytacya połowy realności lwh. 
37 gm. Jaśliska. 

Nieruchomość ta oceniona jest na 1200 
koron. 

Najeiższa cena wynosi 400 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumente 
przejrzeć można w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 

Rymanów, dnia 30 kwietnia 1912. 


L. cz. E. 1728/11 (20) 
Edykt lieytseyjny. 
Na żądanie Jana Lewińskiego, profe- 
sora Politechniki we Lwowie, zastąpionego 
przez pełna. adw. dr. Godlewskiego we Liwo- 
wie, odbędzie się dnia 10 lipea 1912 0 go- 
dzinie 11:80 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurza Nr. IV. licytacya 
realności obj. lwh. 1811 ks. gr. gm. Gl 


(7549) 


(7554) 


imn- 
sko, składającej się z gruntu wraz z przyna- 
łeżnościami, składającsmi się ze studni, płotu 
i drzewek. p 
Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 1.999 kor. 42 koron, 
przynależności zaś na 106 kor. 


Najniższa cena wynosi 1.403 koron! 
| 700 kor., 


62 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza j odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ceenienia i 


go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęgo= 
wania lieytacyjnega qowslaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzikie 
sędu zarnieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zółkiew, dnia 29 maja 1912, 


L. cz. E. 3261/11 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Leiby Ostezera odbędzie się 
dnia 11 lipca 1912 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. I. 
licytacya : 

1. realności obj. lwh. 887 gm. Zadu- 
browce składającej się: a) z p. gr. 14/3 o 
obszarze 33 a. 41 m, b) p. gr. lk. 14/9 o 
obszarze 82 ar. 95 m., 

2. realności obj. lwh. 121 gm. Zadu- 
browce składającej się: a) z pb. lk. 75/8 na 
której znajduje się chata słomą kryta i pgr. 
lkat. 1205/3, 1812/1 i 1812/3 o łącznym 
obszarze 88 ar, 50 m. kw. 

Nieruchomość obj. lwh. 887 gm. Zadu- 
browc3 wystawiona na licytacyę jest oceniora 
800 kor., zaś realność obj. lwh. 121 gm. 
Zadubrowce na 1560 kor. i na kwotę te war- 
tość tychże realności na podstawie ts. pro- 
tokołu ccenienia z dnia 1 grudnia 1911 
E. 3261/11 się ustala, 

Najniższa cena wynosi realności obj. 
lwh. 837 gm. Zadubrowce wynosi 538 kor, 
60 h., zaś realności obj. Iwb. 121 gm. Za- 
dubrowee ma 1040 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Waruaki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastra!- 
ny, protokoły ocenienia i t. d, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których miniej- 
sxa licytacyz byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym. inaczej roszczć 
nia tego rodzeju co do samej nieruchomości 


(7504) 


nie moglyby być juk ze skutkiem podao- 


SKORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa leb 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, sawiadamiare 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszksją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuk s4- 
dowi pałnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 23 marca 1912. 


L. ex. E 1569/11 (27) 
Eayk; licytscyjny. 

Na żądanie Karola Schwabego w imieniu 
własnem, oraz jako ojca i zastępcy małol. 
Herminy Schwabe, zastąpionego przez adwo- 
kata dr. Sehmetterlinga w Białej, odbędzie 
się dnia 28 czerwca 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr., 18, a Oświęcimiu relicyfacya 
realności lwh. 451 i 575 ks. gr. gm. kat 
Brzezinka objętej. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenioną jak nasiępuje: a) realność 
lwh. 451 na 138958 kor. 25 hbal, b) resl- 
ność lwh. 575 na 750 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 6979 kor. 
12 hal., b) 375 kor, poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjąe i odnoszące się 
do tych nieruekomości dokumenta może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzać w go- 
dzinach urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 17. l 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Oświęcim, dnia 5 czerwca 1912. 
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L. cz. E. 92,12 
Ogł szenie lieytacyi. 
Duia 24 czerwca 1912 o godzinie 10 
przed południem sprzedane będą w drodze 
publicznej lieytacyi w Zamościu ad Wojnicz: 
1. tokarnia żelazna cena szacunkowa 


(7553) 


2. maszyna do ryfowania waleów młyń- 
skich cena szacunkowa 700 kor., 

3. heblarka ido żelaza cena szacunkowa 
400 kor. 

Przedmioty wymienione oglądać można 


t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, | na miejscu przed licytacyą. 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie | 


niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 


Takie prawa, wobec których niniejsza | 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Wojnicz, dnia 14 czerwca 1912. 


L, cz. KH. 734/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana Czecha w B'eczu, od- 
będzie się dnia 26 czorwca ISiŻ o godz. 
930 przed połudziem w sąd:ie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr. 11 kejtacza real- 
ności lwh 69 ks. gr. gm. kat. Kobylanka 
objętej. 

Nieruchomaść wystawiona na lieziacyę 
jest oceniona na 6957 kor. 72 hal, przyna- 
leżności niema. 

Najniższa cena wyntusi 4638 kor. 48h, 
poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne 1 odnosząca się di. 
tej nieruchomości dukusenta (wyciąg taku- 
larny, wyciąg kaiastrziny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie 


nia, przejrzeć podezus godzin urzędowych œ% | mieszkalny ze sajnią i komórką 


(1488) ; 


8 


postep į 
alicy ss-} 


sądn | 


GR p mia 1 z 
Geda o dalszysh w 


wania je 


: 
HAN Amaz Sa- 
> „AREK GTE 
dow ROTET 


sja zamieszialogo. 
C. k Sad powiatowy, Oddział IL 
Lutowiska, daia 27 maja 1912. 


te cz. E. VI 462/12 (7) 
-Kdykt lieytaeyjny. 
Na wnicsex strony egzekwujątej Hir- 
scha Grossbarda w K azowie, cdòedi:ia się 
dnia 9 lipca 1912 o godz 9 przed południem 
w biuizs Nr. 45 na zasadzie obecnie zstwiar- 
dzonych wsruażów licytacys następujących 
realn>ści: iwh 146 ks. gr. Lużwinow 30m 
wartość 
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sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. | sta-unzowa 4 855 kor; najajższa oferta 2.428 
Takie prawn, w obec których niniejsza | koron; lwh. 213 ks. gr. Giebułtów dəm mie 


licytacya byłzhy niedopuszczainą, 

zgłosić do sąćn asjpóżniej przy w7snaeze 

nym terminie licytacyjnym, inaczej reszuze- 

nia tego rodzaju co de samej nieruchomość 

nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
C., k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 20 maja 1912. 


L. cz. E. 1160,11 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Juryay Kiserak zam Ma 
lisz, włoścańki w tetni, odbędzie sę doia 
9 lipca 1913 o godzinie 10 przed pała- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8 licyżacya reslności lwh 226 ks. gr. 
gm. Medenice skł:dającej z dwó h parcel 
bud. na których znajduje sę dom perterowy 
drewniany o 4 pokojach i kuchni słorcą 
krytej komórki, oficyny o dwóch pokojach 
i kuchni, drewniana siajuia, stodoła i ped- 
dxsze, oraz z 8 parcel gr. stanowiących ogród 
owocowy i warzywny wras z pizynaleźno- 
ściami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 6002 kor., przynależności 
zaś na 451 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 4508 kor., po- 
niżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod. 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienicnym, w biurze Nr. 5 

Takie prawa, w cbec których niaiejsze 
lieytacya byłaby miedopuszezainą, należy agio 
sié do sądu nejpóźniej przy wyzsnadzonym 
terminie bieytzcyjaym, iuzczej reszerani bega 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutriem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawe lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytecyjnago powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieaionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowznej nierucho- 
iności. : 

D. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Medenice, dnia 16 ma'a 1912. 
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L. cz. E. 180/12 (7) 
Edyki lieytacyjny. 

Na żądanie Maryi Zietarskiei, zastą 
pionej przez M. Nowakowskieg :, c. k nota 
syusza w Lutowiskach, odbędzie się dnia 1! 
lpea 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2 lieytacya 20/40 części realności whl. 5, 
10/16 części realności whl. 9 i 5/320 ezęści 
realności whi. 10 ks. grr gm. Stupos any 
wraz z przysależnościami, składającemi się 
z chaty i budynków gospodarczych. 

Nieruchomości powyższe  wysiawione 
na licytacyę, są ocenione łącznie na 7.722 
kor. 28 hal., przynależności z3ś na 1.750 
koron. 

Najaiższa cena wynosi 6231 kor. 52 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie zyj- 
dzie do skutku. 

Wsrunki licytacyjne i odnoszące się 2 
tych nieruchomości dokurasnia (wyciąg talu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocanien'a 
i t. d.) może ksżdy, mający chęć kupienie 
przejrzeć podezas podzin urzędowych w sę 
dzie niżej wymienionym. w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wohece których mniejsss 
licytacya byłzhy uiedopuszcezalną, nalaży zg:0 
sié do sądu najpóźniej pr? wy: cyi 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenie 
rodzaju co do samj nietucbosiości zi 
głyby być już ze skutkiem godacszoce. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku posiępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


(1248 1--3) 


|szkalny ze sta nią, 


ogrodem i kawałkiem 
pola, wariość szacunkowa 4.253 kor. 50 h, 
najniższa oferia 28386 kor. 

Peniżej najniższej oferty sprzedaź nie 
nastąpi. 
0. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział YEU 
Kraków, dnia 10 maja 1912 


L. cz. E. 597/11 (5) 
Aayki licytacyjny. 
Na żądezie Michała Wołoseckiego i 
Naci Wołose:kiej rolników w Rabszycaeh, 
zastąpionych przez adw. dra Kuriowa w Dro- 
hobyczu, odbędzie się dnia 5 lipe» 1912 o 
godzinie 10 przeć południem w sądzie 
| 
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wytmienienym, w biurze Nr. 8lcytacya resl- 
noś:i lxh. 416 ks, gr. gm. Rabczyce, skła- 


| dsjącej sę z parcel gr., stanowiących role, 


łąki i pastwisko oraz » parcel bud., na któ- 
rych znajduja się dom drewniany o jednej 
izbie, z komorą, stajnią i stodołą. 

Nieruchomość wystawiona na l eytacyę 
jest oceniona wraz z przynależnościami na 
5180 kor. 

Najniższa cena wynosi 3420 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się rówucześnie 
zatwierdza i odnoszące się do taj nie: uchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
strslny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których ninie sza 
l cytacya byłaby niedopuszezalna, należy zgła- 
Bić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęci: m 
licytacyi, inaczej p:etensye tego rodzaju co 
do samej nierzchomości nie miałyby już zna- 
czenia 

Te osoby, dla których jakie prawa isk 

xa powyższej nieruchomości hart 
becia juk istnieją, bądź w toku pastęno- 
ania licylacyjnego powstaną, zewiadamiane 
będą o dalszeeh wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przes przybicie na tabiiep 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu szdu 
niże; wyjelejionego i mie wskażą temuż 8ą- 
dowi painomocnika de doręczeń w siadzikie 
sgdu xamieszyskezo. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipoteczneg» dla wzmiankowanej nierueho- 
mości. 

K: szia przedłożenia warunków iieyta- 
cyjnyeh przyznaja sig wierzycielowi w kao- 
cie 14 kor. 45 bal. 
U k, Dad powiatowy, Oddział IV. 
Medotice, dnia 18 maj» 1812 


L. ez. E. 673/12 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żydanie Pawła Z*góla w Nieszko- 
wiecach malych cdkędzie się dnia 5 lipca 
1912 o godz 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr, 12 leyta- 
cya reslności lwb. 299 gm. kat. Nieszkosie: 
I. część, składającej sę z jednej parceli 
grunt lk. 587 o obszarze 1 marga 819 są 
żni?, wydzielonej z realności lwh. 91 tejże; 
gminy. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1935 kor. 20 hal. 

Najniższa cens wynosi 1290 kor. 14 
bal., poniżej taj ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Waruari lieytacyjne, ktore się obe- 
enie zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumeata (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastrelny, protokoły ocenienia i 
t. d), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżaj wymienionym, w biurze Nr. 12. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV. ; 

Bochnia, dnia 27. maja 1912. 
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G. Zl. E. 4024/2 (11) 
Versteigerungsedict, 
Auf Betreiben der Firma Umrath & 
Comp. vertreten durch Dr Cari Hlavatseh 
Ady. findet am 8 Juli 1912 vormittags 9| 
Uhr bei dem unten bezeichneten Gerichte 


(7524) 


Zimmer Nr. 31 dig Versteigerung der Urasd- 
parzellen 2443/1, 168/2, 107/2, 136, 168 u. 
520/3 in Słobudza sammt Zubehör. statt. 

Das geringste Qəbot beträgt für die Par- 
zela 1443/1 250 Krouen, 168/2 190 Kr. 
107/2 600 Kr, 136 30 Kr. t*8 50 Kr. 320,3 
10 Kr., unter diesem Bet sge fisdst ein 
Verkauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbeiingungen und die 
anf die Licgenschofiea sch beziehenden 
Urkunden  (Grundbuchs - Hypotekenanszuz. 
Schitzungspictokule u. s. w) könen von 
den Kaufłasi:en bei dem nntea bezei hue- 
ten Gihte Zimmer Xr 31. wahreud der 
Gesrhiftsstunden eingesehen werden. 

K. k. Bezirksgericht, Abt, V. 

Czortków, am 22 Mu 1912. 


L. M. 83239;12 (IIL) (7565 1—2; 
Licytacja na dostawę kostek brukowych dla 
miasta Lwowa 

Gmina miasia iwowa ogiasza licylacyę 
na dostawę ckoło 22 tysięcy metrów kwa 
dratowych kostek brukowych na lata 1912 
i 1913. 

Ofe:ty pisemne należy wuosić w go- 
dzinach od 11 do 12, w p łudunia w Urzę 
dzie kudowniezym miejskim (oddział drogo- 
wy — rstusz IHI. piętro) do dnia 6 lipca 
1912 do godziny 12 w południe, gdzie też 
można ctizymsć szczegółowe waronki, wzory 
efert, cenniki i bliższe wyjsśaienia. 

Magistrat król stol. miesta Lwowa. 

Lwów, dniu 14 czerwca 1912. 

Józef Neumenu. 


L. M. 78242/12 (HL) (7567 1—2) 
Lieytecya na roboty drogowe i brukarskie 
we Lwowie. 

Gmina miasta Lwowa ogłasza licytacyę 
ua roboty ziemne drogowe i brukarskie na 
lata 19121 1913 na powierzchoi około 25 000 
(dwudziestu pięciu tysięcy) metrów?. 

Oferowsć można na wszystkie roboty 
łącznie albo oddzielnie na roboty ziemne i 
rototy drogowe a osobno na roboty brukar 
skie. Ofe:ty pisemne można wnosić w go- 
dzinach ed 11 do 12 w południe w Urzędzie 
badowniczyim miejskim (Oddział drogowy) 
ratusz II. piętro do dnia 6 lipea 1912 do 
godziny 12 w p:łudnie, gdzie też można o- 
trzymać szczegółowe warunki, wzory ofert, 
cenniki i bliższe wyjaśnienia. 

M:gistrat ksól. stoł. miasta Lwowa. 

Lwów, dnia 14 czerwca 1912. 


L. cz. E. 371/12 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kaśki Łohin w Suchej woli 
odbędzie się dnia 8 lipca 1912 o godzinie 
8 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 6 licytacya realności whl. 
88 kg Nowa Grobla Kaśki Łohin w 416 
Ksen: Kudła. Aany Kołeczko, Parańki Łuziak 
i Maryi Ihnat w 316 częściach własnej ce- 
lemfzniesienia współwłasności tejże realności. 

Nieruchomosć powyższa wystawiona na 
licytacy;, ocevioną jest na 1857 k r. 

Najniższa eena wynosi kwotę 1857 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące do tej nierucho 
mośsi dokumenta (wyciag tabularny, wyciąg 
katastratay, protokoły ocenienia i t. a.) może 
każdy, mzżiący chęć Kupieaia, przejrzeć pod- 
nrag godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mientonym, w biurze Nr. 7. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rudymno, dnia 1 czerzca 1312. 
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L. cz E. 988/12 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Markosa Melzera w Podhaj 
cach odbędzie się dnia 16 lipca 1912 o godz. 
930 przed prładniem w sądzis niżej wy- 
mienionym, w biurze Mr. 4 II, leytacya 
czł j real. obj. whi 10 gm. Gniłowody. 

Nieruchomość ta wystawiona ma licyta- 
cyę jest ccenioną na 600 kor. 

Najniższe cena wynosi 400 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedsż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytzeyjue i odnoszące się do tej 
nieruchomości d:kumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia. 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 H. 
Takie prawa, wobec których niaiej- 
«x» Deyracya byłaby niedopuszczalna, należy 
do sydu najpóźniej przy wyzniezo 
«tnie tęytacyjmym, insczej roszexs- 
jv co Go samaj nieruchomosci 
zsé juń ze sgzutkiem pedno 


(7499; 


Te osoby, dls których jakie prawa lub 
ciężary ne powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wals Heztscyjnego powstaną. zawiedamiane 
a e dalszych wydarze: : tego poste- 
mis jaóypie przez tmrybicie ua tablicy 
dowej, jeśli sie mieszkają w cziygu sądul 


C. k. Sąd obwodowy, Oddzisł V. 
bodhaica, dnia 28 msja 1912. 


W. er. 3888/10 (5) (7500) 

OóoBasami mad. Anna, Bikropia, Tean 
i Bodia Bo.iomngosBaq B PosaiwoBi. 

(ro.romeke 1eperopry. 
fe Jua 4 manna 1912 o 9 rommi pano 
BIMŐyYAeE CA B HU3We O3HATERİM Gyi, Tepe- 
ropr 4,7 uacreit peaIbHOCTA BARK. Dig. U. 
322 KH. rp. rpomaga kar. PoskBiwis cka- 
zarogoi ca 3 Ì2 umapnhede rpyHroBnx i | 
napne.i óyziBaaaoi Ha Korpiń 3Haxomuvt 
ca nim ZAepeBaaani, croqoada, ApeBITHA i 
XJIBeIIG 3 IpMANIERAOCTA, CKAAXAIOBOPO 
Ca 3 JepeB OBOYEBAX i KepRALNI. 

Ilpoqarm ca Maboga HeXqBMiKAMIGNL 
€ OLNIHeHOfO pa30M 3 IDHHAJERAOCTEY Ha 
4804 kop. 56 com. 

Hañnasma noraqa BuHocnrr 3203 Kop. 
NOHH3MEe TOl KBOTM He BixÓyje ea uporu. 

VenoBia neperopry, KoTpi ea 3aTBe)- 
Mys l rpaMOTA, BIXHOCAHI CA JO HEXBU- 
sKAMOCTH (BETAU rinoredHnń, BATAC KATA- 
CTPAABHRK, HpoTokora OIIHGHA i m. X.) 
MOTYTB Ti, I0 MAIOTE OXOTY KYLHOBATH, 12- 
pelIHRHyTH B HAZME O3AHATEHIM CYJI, KOMHU- 
ra q. 9 niqgać roraH ypAĄOBKX. 

IIpaBa, korpi 6a npogaw pomara He- 
AONYCTAMOK, HAICHATE Hańniziihme Ha 
ARA CYĄOBIM, BH3RATEHIM AO Heperopry, 
nepeą IepeTopr'oM 3rOJOCHTH B cymi, v 
HHAKIHE INO [O HEJBAKAMOCTA CAMOI Hate 
6iakme He Moryqb óyra nixgomeki. 

O zaabmax BHIA[KAX HOCTYNOBAHA 
ueperoproBoro yBixoMiAru ca Oyye oton, 
AA KoOTpux Niy TOK uac mo [0 HCABAWHM- 
Mocrah akicb upaBa a60 raraupi CYTE yera- 
HOBJIEHI A60 B TOKY NOCTYNOBAHA Meperop- 
TOBOrO yCTAHOBJIEHi ŐYAyTb, B TIM BAIAAKY 
TIIGKO HIpMÓATEM B CYA, AK ŐH OHM aHi He 
MENIKAJIA B OÓJACTA HH3LUIE O8HATEHOTO Cy- 
Ay, SHi HC BCKABUIA DOIMCHHO NOBHOBJIACLHA 
ATA X0PyJeHE MEIHKAIOTOTO B MICHNEEOCTA 
ONE 

I. x. Cya moBirosBań, Biąyia l. 

Powgiris, gma 18 maa 1912, 


A: Ehh oral 
nozmaiie otwieszczenia. 
L. ez. C. Il. 244/13 (4) (7457) 

Przeciw Łukaszowi Czerwonce, którego 
miejsce pobytu jest nieznaus, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Tarno- 
brsegu przez Berla Kllenbogena w Za esza- 
nach pozew o 804 kor, 91 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 17 czerwca 1912 o godz. 
980 rano, b. Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Łukssza Czer- 
wonki ustanawia się p. adw. dr Serowie- 
ckiego w Tarnobrzegu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczuaej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C k. Sąd powiatowy, Oddziać II, 

Tarnobrzeg, dnia 31 maja 1912. 


Loez Ge Vi- 821/12 (1) (7439) 
Edykt. 
Przeciw Salamonowi Tager, którego 


miejsca posytu jest mieznace, wniesiony zo- 
stał do e. k. s:du powiatowego w Delatynie 
przez Srulia komornika w Dalaiynie pozew 
o 360 kor. 

Ng podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 19 czerwca 1912 o godz. 
10 ranc, sala Nr. 20. 

Celem strzeżenia praw Salamona Tage- 
ra ustanawia się b. dr. Andermana w Dela- 
tynie, karstorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Sala- 
mona Tagera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, donóki on sam w 
sądzie się mie zgźosi, lub pełacmocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Delatyn, dnia 6 czerwca 19i2. 


L. cz. C. II. 499/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Kajetanowi Hordyńskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Sta- 
nisławowie przez Jakóba Feuersteina i Adelę 
z Giartenbergów Feu*rstein pozew o wykre- 
ślenie prawa zastawu w stani: biernym dóbr 
Krechowee lwh, 1 ks. gr. dla większych po- 
siadłości przy e. k. Sądzie obwodowym w 
Stanisławowie, tudzież z rozmaitych realno- 
ści ks. gr. gm. Krechowee. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 8 lipca 1912 o godz. 9 
rano w sali Nr. 68 tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
życia i miejsea pobytu Kajetana Hordyńszie- 
go ustanawia się p. adw. dr. Kernhotla w 
Stanisławowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Ka- 


(7431) 


i 


9 


Rozgrawa odbedzie się dnia 18 izer-i 
wea 1912 o godz. 9 rano, w tut. sądzie, b | 
Nr. 10. 


jetana Hordyńskiego w rzeczonej sprawie ma | 
jego maszt Í hiebezpieczeństwo, dopoki al 


w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 


Epizoocya 


—. 


sio ztmianuje i i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 5 czerwca 1912. 


M ez. ©, IL. 851/12 (1) (7451) 
Hy E 

Przeciw Franciszkowi Wawio, którego 
miejsce pobytu jest uieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w UŚWIĘCI- 
miu przez Ignacego Basciks pozew v zme 
sienie wspóswłasności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono żu 
dyencyę nu dzień 4 lipca 1912 o godz. 9 
rano. 

Celem sirzeżenia praw Franciszka Wa- 
wry ustanawia się p. Jana Szrombę wójta 
w Brzeszczach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran 
ciszka Wawrę w rzeczcnaj sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 8 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Oświęcim, dnia 24 maja 1912 


u. cz. O. II 193/12 (1) (7490) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 

bylu Szezepanewi Maliborskiemu wnieśli 


Piotr i Maryanne Padnchowie z Krżątki po- 
zew o 400 kor. zpn 


num 


L- XVI. 8814/70. 


Celem strzeżenia praw pozwanego Szcze- 
pana Melitorskiego ustanawia się kuratorem 
p. adw. dr. Seeligera w Kolbuszowej i pele- 
ca mu, by praw swego kuranda sumiennie 
strzegł i bronił, dopokąd on w sądzie nie 
zgłosi, lnb pełnomocnika nie ustanowi 

C. k., Sąd powiatowy. 
Ko buszowa, daia 3 czerwca 1912. 


G., cz. Cg. I. 290/12 (1) (7469 
i 637 ki 

Przeciw Dawidowi i Ryfee Kranzom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k, sądu obwodowepo w 
Rzeszowie przez spadkobierców błp. Markusa 
Rosenberga i sp pozew o uznanie prawa do 
wynagrodzenia za zniesiene prawo propinacyi 
w dobrsch Małówka z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała I. audyencya na dzień 27 czerwca 1912. 

Celem strzeżenia praw Dawida i Ryfki 
Kranzów, ustanawia się p. adw. dr. Fróhli- 
cha w Rzeszowie kuratorem 

Tenże kurstor zastępywać będzie Dawida 
i Ryfkę Kranzów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki opi w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I 

Rzeszów, dris 5 czerwca 1912. 


— mmea: wa nn wm: 


Wykaz 


Jaworów Budomierz (10 zagr.); 
Kssionke Stru- | Chreniów (1 zagr.), Huta Połoniecka (1 zsgr), Ka- 
wiłowa miónka Strumiłowa (36 z3g1.), Łany Polskie (3 
zagr.), Łapsjówka (8 zagr.); 
Kolbuszowa Cmolas (i zegr.); 
Kraków Czyżyny (1 zagr.); | 
Nisko Kopki (1 zagr.); 
Przemyślacy Podusilna (14 zagr.); 
Rawa ruska Zastawie (1 zagr.); 
Rskatyn ak, (1 zagr.), Putistyńce (2 zagr), Załuże 
a (2 zagr.) ; 
Pomór świń | Skałat Chmieliska (5 zagr.), Żerebki Królewskie (7 zagr.); 
Sokal Liski (43 zagr.), Spasów (6 zagr.), Sokal (28 zagr.), 
Torki (6 zagr.), Wierzbiąż (2 zagr.), Wojsławice 
ob. dw. (ł zagr.); 
Tarnobrzeg Zbydniów ob. dw. (1 zagr.); 
Trembo% la Janów gm. i ob. dw. (8 zagr); 
Zborów Założce ob. dw. (1 zsgr.); 
bółkiew Bstlatycze (4 zagr.), Biesiady (1 zagr.), Błyszczywody 
(7 zagr.), Koszelów (3 zagr.), Nadycze ob. dw. (1 
zagr.j; 
Żydaczów Bereżnica Królewska (2 zagr.); 


ORA OAZY R O A O A A 


Biała Łęki (1 zagr.): 
Bohorodezany e (1 zagr.), Łysiec (2 zagr.), Rakowiec 
Z3ẸT.); 

Brody Kleko ów (2 zagr.), Suchowola (2 zagr.); 

Brzesko Okocim ob dw. (1 zagr.); 

Buczacz Koropiec (5 zagr.); 

Cieszanów Horyniec (1 zagr), Lubaczów (1 zagr.); 

Drchobycz Hrrszów (1 zagr.), Łużek Dolny (1 zagr.), Wola Ja- 
kóbowa (1 zagr.); 

Horod<nka Gsus:ków (3 zagr ); 

Jaało Kowalowy (2 zagr.), Łazy Dębowieckie (1 zagr.); 


Kamionka Stiu} Żelechów Mały (3 zagr.); 
miłowa 


sanujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawe RDA a o (1 zagr.), Podhajczyki (1 zeg:.); 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od do 8. do 15. czerwca 1912. Kraków Dziekanowice (1 zagr.), Prusy (2 zagr.), Raciboro- 
a mi mma mm -> Ă wice (1 zagr.), Witkowice (3 zsgr.); 
| T Tooni Me T Lisko Bereżnica Niżna (9 zagr.), D:winiacz Dolny (2 
“ptacoeya orres - kodowo dk 7 zagr), Lisko (4 zagr.), Posada Liska (1 zagr.), 
| E RE —- a a Różjes świń MA z ME (2 zagr ). Ustrzyki Dolne (2 zegr.); 
Pryszczyca | Buczacz Ścianka gm. i ob dw. (8 zagr.); Ca ŚBiela (3 |. Malejowa (2 zagr), Skomielna 
—|—— Nisko AE NŚ (1 zagr), Przyszów Szlachecki 
; a zsgt.); 
Dobromil Pietnice (1 zagr); Son ae N Ad y 
} i TE y Sącz owy Sącz (1 zagr.); 
na” a. e | + AW (5 zagr.); Podhajce Tonstol aby gm. i ob. dw. (7 zagr.), Rosochowaciee 
A > zagr.) ; 
Lwów EE 6 (1 zagr.), Laszki Murowane ob. Przemyślany dh M zagr.); 
SŚwierzb u koni f Mościska Nikłowice, i dw. (1 «agr.); Rohatyn ' worka Martynów Nowy (1 zagr.), Ro- 
aa = n a ph ję zagr.) ; Rudki Bento Wisznia (1 zagr.), Czernichów (3 zagr.), 
Sambor Biskowice (2 ZAT.), Wola Barzuiecka (4 zagr.j; mianicaj | n maa A 
Stanisławów Pasieczna (2 zagr.); Skałat E kz : 
Żółkiew Butyny ob. dw. (1 zegr.), Przystań ob. dw. (2 zagr); ng "a Ro zagr.) K:zywe (2 zagr.), Luka Mła 
R SBc pó. = Sniztyu Popielniki (5 zagr.), ; 
, m. z Sokal Tartakowiec (l zagr.); m 
Dobromil Kwaszeniea (1 zżgr.); Stanisławów Knihinin Kolonia (5 zegr.), Tyśmieniczany (7 zagr.; 
Horodenka Olejesa Korolówka cb dw. (I zagr.): Tarnokrzeg Jsstkowiee (5 zagr); 
AW db Pa. 1 (zagr.); Tłumacz Horyhlady (L zsgr.), Oleszów (1 zagr.); 
alusz iółko (l zagr.); 
Szelesinicas Nsdwórua Osławy Białe (1 zagr.), Strymba (1 pastw.); im > zna rc w O 
0 a ZO, Dobromil || Dobromil (i zagr); 
CWA A uj laski rri 
Turka Libuchowa (1 zagr.), Suchy Potok (1 zagr.), Wyso- 6 l ne ie Dębica < oy 
Żydaczć ini > (i o Włodzimirce (1 zagr.); | Zut u koni | Tarnów Dąbrówka (1 zagr.), Karwodrza ob. dw. (1 zagr.), 
E A COLIT BT), 4 i Seo Łowczówek (1 zagr.), Siedliska (1 zagr.), Tree- 
aha | mtśna (1 zagr.), Zabłędza ob. dw. (1 zagr.); 
Bóbrka Dźinogród (I zagr.); |= RZ 
Aiaka BA ch. WSE m Pomér drobiu | Soksl Sokal (82 «agr.). 
Dobromil e d Fh aan A 
Dolina achin (1 zagr.); e AIG 5 rac A A 
k SME: Drehobycz Hruszów (1 tagr), Wala Jakubowa (E zagr) ; SEOEDY Jasło 1 Siediiska zd Sławęcia (L zagr), 
Wag'ik Lwow H»riacze (1 zazr.), Honiatyeze (L zagr.) Zuchorzy- Z e. k. Namiestnictwa. 
cs (1 zagr); Tw ę , 912. 
Sambor Bilina Wielka (2 zagr); Lwów, dnia 15. czerwca 191 eee. 
Turka Dźwiniacz Górn; (1 zagr.); s ; M 
Ta Tustogłowy (1 zagr.); zæligowrski w. r. 
daczów Bereźnica Królewska ob. dw. (1 zagr.), Demenka ucha — 
"p Foddniestrzańska (Í pastw.); L. cz. C. I, 128/12 (1) (7448) | domych z życia í miejsca pobytu spadkobier- 
Edykt. ców Józefa Machowskiego, by swoje prawa 
sra i- o""""F Przeciw Helenie i Wiktoryi Gebik, | w dae I roku 6 tygodni i 8 dni zgłosili i 
i. których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- | wykszali swoje prawa, gdyż przeciwnie po 
ZEM da (3 zagr); sicny został do e. k. :ądu powiatowego w |uplywie tego czasu odnosne masy zostaną 
Mościska Bortiatyn (dl zagr.); 4 Limanowej przez Annę Gębik pozew o 280 T za bezdziedziczn: i przyznane Skar- 
dwó i aoc je | kor, i 120 kor. owi Państwa 
Mau ER: 30: W E . 1.90 
Roha 4 Pukowióć a Ei r.); dyencyę na dzień 26 czerwca 1912. Krościenko, dnia 12 czerwca 1812. 
Samt Kornalowiee (1 a) Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
ZDJ : Bra Franciszka Piotrowicza w Po- 


č nawia się p. 
ów gorzanach, m "OR 
Tarnów 
Lwów Miasto 
Lwów Miasto 
Kraków Miasto 


Grzymażów {1 zagr.) ; 


j (7511) 
Konieczkowa (1 zagr.) ; Ogłoszenie. 


. k. Sąd powiatowy. Na listę adwokatów wpisani zostali: dr 
Limanowa, dnia 28 maja 1912. Michał Łakusta z siedzibą = me A 
LJ Hilary Mikcłaj 2 im. Baczyński z siedzibą 
L. Prez. 820,20 (12) (7588 1—8) | w Stryju, dr. Juliusz Rappaport 2 siedzibą 
Edykt. s. w Borysławiu i dr, Henich Haudel z siedzi- 
Z dawnych ponad 30 lat niepodjętych | bą w Drohobyczu. 
depozytów sądowych znajdują się w tut. sąd Z Wydziału Izby adwokatów, 
depozycie w masie Józefa Machowskiego : Sambor, dnia 14 czerwca 1912. 
1. złożony dsia 20 października 1872 


Dziel. IIL.; 
Kosterówka ad Lewandówka (1 zagr.); 
Dziel XVI. (1 zagr); 


Bóbrka 


Demidów (1 zagr.), Duliby (1 zagr.), Repechów (3 
zagr.), Romanów (3 zagr.), Strzałki (1 zagr); 


Wścieklizns 
Pomór świń 


Siedlec (1 zagr.), Tarnów (1 zagr.); 


Borszezżów Cygeany gm. i ob. dw. (4 «agr.); d art. 30 oblig remty srebrnej z 1 talonem 

Cieszanów Lubaczów (4 zagr.), Lubliniec Stary (8 zagr.), Ostro- Nr, Bo na 400 wiać, L. ez. C. II. 391/12 (1) (7480) 
wiec (1 BRET.) Sieniawka (1 zagr.) ; 2. złożona dnia 8 lipea 1857 książeczka Edykt. 

Drohobycz Poia, A zai Kasy Oszczędności w Nowym Sączu Nr.| „Przeciw Bartłomiejowi Moźdzeniowi, 

Gródek Jag. R m ( zagr. ); stal 4: Olch 10.002 na 264 kor. 44 hal. opiewająca. Anieli Moźdzeń i Janowi Możdzeniowi, któ- 

Hustażyn orostków (29 zagr.), Husiatyn (% zagr.), Oleho- Wzywa się zatem niewiadomych wła- | rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 


wczyk (2 zagr.) Samołuskowcee (1 zagr.); ścicieli tych depozytów, a względnie niewis- | ny został do e. k. sądu powiatowego w Rze- 


wej pozew o zniesienie współwłasności. 

Na podstawie pozwu Wyznaczono :0%- 
prawę na dzień 17 czerwca 1812. 

Celem strzeżenia praw Bartłomieja Mo- 
źdzenia, Anieli Możdzeń i Jzna Możdzenia 
ustanawia się pana Jana Grzywę, wójta w 
Kraczkowej, kuratorem. 

Tenże kurater zasiępywać będzie wy- 
żej wymisnionych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki osi w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełaomoenika nie 
zamianują. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rzeszów, dnia 29 maja 1912. 


L. 77.391/L. (1463) 
Skonwertowana na 4 pre. w roku 1%06 
Pożyczka hipoteczne, król. stoł. miasta Lwo- 
wa z r. 1900. 

XXIV. Losowanie 
skonwertowanej na 4 pre. w roku 1906 po- 
życzki hipot. król. stoł, miasta Lwowa zr. 

1900 dnia 1 czerwca 1912. 

Ser. A. po 100 kor. Nr. 146. 

Ser. B. po 200 kor. Nr. 193, 741, 
1.000, 1.824, 1.832. 

Ser. ©. po 1000 koer. Nr. 259, 854, 
1.093. 

Ser. D. po 2000 kor. Nr. 228, 517, 
554, 557, 805, 1451. 

Ser. E. 5.000 kor. Nr. 188. 

Płatne dnia 1 września 1912. 

Z poprzednich losowań nie podniesio- 
no dovychczas : 

Ser. A. Nr. 178 po 100 kor. 


. 219 po 200 kor. 
"Ser. C. Nr. 287 po 1.000 kor. 
Ser. D. Nr. 723 po 2.000 kor. 


e. 


pr. t 


Magistrat król. stoł, miasta Lwowa. 
Lwów, doia 10 czerwca 1912. 


L. ex. Cw. III. 2848/12 (1) (7507) 
Edykt. 

Przeciw Benzianowi Ssidmann przed- 
term we Lwowie, którego miejsce pobytu jest 
nieznans, wniesiony został do e, K. sądu tut. 
przez Chaima Wilfa pozew o 700 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 


dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21 


czerwca 1912 do B. Nr. III 

Celem strzeżenia praw pozwanego Seid- 
manna, ustanawia się pana dr. Józefa Lan- 
desberga, adwokata we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub peinermocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Lwów, dnia 24 maja 1912. 


L. cz. ©. II. 138,12 
Bdykt. 
Przeciw Jędrzejowi, Annie i Maksymo- 
wi Warchomijkom, których miejsce pebytu 
jest nieznane, wniesiony został do c.k, sądu 
powiatowego w Radymnie przez Ołeksę Po- 
pika w Łazach pozew o uznanie własności. 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 24 czerwca 1912 o godzini: 


(1453) 


9 przed południem w sądzie niżej podpisa- | 


nym, w biurze Nr. 8 

(elem strzeżenia praw pozwanych, usta- 
nawia się p. Iwana Workuna w Łazach, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki omi w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radymno, dnia 8 czerwca 1912. 


L. cz. ©. IL 98/13 (1) (7536) 
Przeciw Semano wi Prońkow. z Bednarki, 
którego miejsca pobytu jest nieznane i spól- 
nikom wniesicny został do e. k. sądu powia- 
towego w Gorlicach przez Iwana Kłapacza 
w Bednarce pozew o 402 kor. 50 h zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczone Yoz- 
prawę na dzień 24 czerwca 1912 godzina 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Semana Prońki 
ustanawia się p. dr. Milleta adwokata w 
Gorlicach kuraterem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszi 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 13 maja 1912. 


L. ez. ©. III. 196/12 (1) 
dykt. 
Przeciw Pawłowi i Franciszce Puchaj- 
dom z Gorlie, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 


(7441) 


10 


szowie p:zez Ignacego Mozdzenia z Kraczko- | kiewiczową i towarzyszy z Gorlie pozew e | żona wszutek ts. polecenia z r. 1874 1. ez.j wskutek ts. polecenia z r. 1884 1. 13590 na 


własność i hipoteczne przepisanie pare. 676 
w Gorlicach. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roZ- 
prawę na dzień 21 czerwca 1912 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Pawła i Fran- 
ciszki Pu hsjdów, ustanawia się p. dr. Przy- 
bylskiego, adwokata w Gerlicach, kurstorem. 

Tenże kurator zastępywać wędzie Pawła 
i Franciszkę Puchajdów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gorlice, dnia 12 czerw:a 1912. 


L. ez. ©. VI. 347/12 
Edykt. 

Przeciw Salamonowi Tagerowi kup- 
cowi w Delatynie, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wziesiony został do Sądu po- 
wiatowego w Delatynia przez Mznueia Trop- 
pera w Delatynie pozew o zezwolenie na wy- 
kreślenie prawa zastawu. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zostsła 
rozprawa na 26 czerwca 1912. 

Celem strzeżenia ustanawia się pana dr. 
Berlstsina w Delatynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie w rze- 


(1534) 


czonej zpiawia na jego koszt i ziebezpieczeń- 
stwo, dopóki on w sądzie się nis zgżoci, 
AL 


omosgniza nie zamianuje. 
G. k., Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Delatyn, dnia 10 czerwca 1912. 


L. cz. Og. I. 147/12 (1) (7525) 
Edykt. 

Przeciw Herschowi i Salomei Steinho- 
fom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Jaśle przez Karola Podstawskiego i spóln. 
pozew o zeznanie deklaracyi ekstabulscyjnej 
z pn. 

i Na podstawie pozwu wyznaczono pierwszą 
audyeneyę na dzień 21 czerwca 1912 o godz 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Herscha i Salo- 
mei Steinhofów, ustanawia się p. dr. Michni- 
ka, adw. w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują, 

4. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Jasło, dnia 8 czerwca 1912. 


L. cz. ©. III. 259/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Magdzie Łukowicz wniósł Stefan Łukowiez 
rolnik z Teleśnic; samej skargę o zapłatę 
344 kor. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczone 
rozprawę na dzień 20 czerwca 1912 godzinę 
9 rano w Sali rozpraw Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw kurandki Magdy 
Łukowicz ustanawia się kuratorem adwokata 
dr. Szymona Schaffera z Ustrzyk. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randkę Magdę Łukowicz w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo tak długo, 
dopóki ona sama osobiście w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomecnika nie ustanowi. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Ustrzyki, dnia 18 czerwca 1912. 


(1552) 


L. cz Ne, VI. 402/11 (9) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu, Od- 
dział VI, podaje do wiadomości, że w tus, 
depozycie znajdują się od lat przeszło 30 na- 
stępujące efekta złożone na rzecz nieznanych 
wierzycieli: 

1. Książeczka Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola Nr. 15051 na 19 koron 46 hal, 
złożona wskutek ts. polecenia z r. 1875 1. ez, 
6846 i 1788/75 na rzecz Józefa Appel. 

2. Książeczka Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola Nr. 15457 na kwotę 34 kor. 16 h., 
złożona wskutek ts. polecenia z roku 1875 
l. ez. 3025/75 na rzecz Ołeny Aleksiewicz i 
Oieny Dutka. 

8, Gotówka w kwocie 30 kor. złożona 
wskutek ts. polecenia z r. 1880 1. cz. 12128 
na rzecz Cbaji Geligar. 

4. Gotówka w kwocie 23 kor. złożona 
wskutek ts, polecenia z r. 1878 1. ez. 11897 
i 13688, 15361, 17054, 1898 i z r. 1879 
l. cz. 221 na rzecz Emanuela Bołse. 

5. Gotówka w kwocie 1 kor. 60 hal. 
złożona wskutek ts. poleeenia z r. 1874 1. 
ez. 6186 na rzecz spadkobierców Augusta 
Genko. 

6. Gotówka w kwocie 78 kor. 94 hal. 
złożona wskutek ts. polecenia z r. 1878 |. ez. 
19910 na rzecz Józefa Czubka. 

7. Gotówka w kwocie 56 kor. 26 hal. 
złożona wskutek ts. polecenia z r. 1880 1. ez. 
9197 na rzecz Kornela Czernikowskiego. 

8. Książeczka Kasy oszezędności midsta 


(1482 2—3) 


wiatowego w Gorlicach przez Zofię Wójci- i Tarnopola Nr. 24811 na 13 ker. 67 hal. zło- 


92 na rzecz spadkobierezw Janz Czujko. 

9. Gotówka w kwocie 1 kor. 27 hal. 
złożona wskutek ts polecenia z roku 1878 
l. cz. 8698 na rzecz Majera Drath. 

10. Gotówka w kwocie 3 kor. 49 hal. 
złożona wskutek ts. polecenia z r. 1861 |. 
cz. 1044 na rzecz Piotra Gasowskiego. 


11. Książeczka Kasy oszczędności m.i 


Tarnopola Nr. 14176 na 13 kor. 22 hal. 
złożona wskutek ts. polecenia z r. 1877 | 
ez. 1008 na rzecz Berla Giinsberga ctra D. 
M. Kerczowski. 

12. Książeczka Kesy oszezędności m 
Teraopola Nr. 22911 na i xor. 13 hsl. zio- 
żona wskutek ts. polecenia z r. 1674 l. cz 
100 na rzecz Marcina Janiuk 

13. Książeczka Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola Nr. 22.908 na 64 kor. 34 h zło- 
żona wskutek ts. polecenia z r. 1880 1. eż 
11.578 i 328 na rzecz Janklą Kahane. 

14. Gotówka w kwocie 57 kor. złożona 
wskutek ts. polesenia z r. 1876 1. cz. 10.162 
na rzecz Herscha Kittel 

15. Książeczka Kasy oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 22,924 na 7 kor. 62 hal. 
złożona wskutek ts. polecenia z r, 1876 I. ez. 
269 na rzecz Feliksa Kowalskiego. 

16. Książeczka Kasy oszezędności mia - 
sta Tarnopola Nr. 11.274 na 372 kor. 2 b. 
złużona wskutek ts. polecenia z r. 1861 1. 
ez. 65/1 /IX. na rzecz Teodora Kowalskiego. 

17. Książeczka Kasy oszczędności mix- 
sta Tarnopola Nr. 25.364 na 6 kor. 20 h., 
złożona wskutek ts. polecenia z r. 1877 
l. cz. 3031 na rzecz spadkobierców A. Mo- 
rawedz. 

18. Gotówka w kwocie. 12 b. złożona 
wskutek ts. polecenia z r. 1880 l. ez. 9601 
na rzecz gminy Ostrowczyk. 

19. Książeczka Kasy oszczędności mia- 
sta Tarnopola Nr. 746 na 108 kor. 50 hal. 
złożona wskutek ts. polecenia z r. 1856 ns 
rzecz Tomasza Zabielskiego. 

20. Złoty zegarek i dwie srebrne łyżki 
stołowe wartości 50 kor. 40 hal. złożene 
wskutek ts. polecenia z r. 1856 na rzecz To- 
masza Zabielskiego. 

21, Dwie srebrne łyżeczki wartości 4 kor. 
złożona wskutek tz. polecenia z r. 1879 1. cz. 
6163 na rzecz Chaima Goldbrun. 

22. Dwa złote kolczyki wartości 10 kor. 
złożone wskutek ts. polecenia z r. 1878 1. eż. 
14406 na rzecz Israela Halperna. 

28. Dwa srebrne zegarki, dwie srebrne 
łyżeczki do kawy, jedna łyżka stołowa sre- 
brna, jeden widelec, jedem nóż srebrny z rą- 
eżką, wartości 47 kor. złożone wskutek ts. 
polecenia z roku 1879 L ez. 21.660 na rzecz 
Salamona Kuja. 


24. Gotówka 2 kor. 52 hal. złożona na 
rzecz Józefa Pfeffera wskutek polecenia pow. 
Dyrekcyi Skarbu z dnia 12 czerwca 1875 
1. 2085/75. 

25. Gotówka 25 kor. złożona na rzecz 
Lazsra Klinfelda wskutek polecenia pow. 
Dyrekcyi Skarbu z dnia 12 czerwca 1875 
1. 9085/75. 

26. Gotówka 2 kor. złożona na rzecz 
Jakuba Kozuba wskutek polecenia pow. Dy- 
rekcyi Skarbu z dnia 19 września 1874 
1 13.749. 

27. Gotówka 6 kor. 50 h. złożona przez 
Ignacego Felsena na rzecz Karoliny Bronar- 
skiej wskutek polecenia pow. Dyrekcyi Skarbu 
z 20 marea 1875 L 80. 

28. Gotówka 40 kor. złożona jako wa- 
dyum przez Ozyasza Adlera i Pesię Fried 
wskutek polecenia pow. Dyrekcyi skarbu 
z 18 czerwca 1866 1 10.808. 

29. Gotówka 17 kor. 2 hal. złożena 
jako depozyt podatkowy przez Walisza Kuj 
80 grudnia 1867, 

30. Gotówka 1% koron złożona przez 
Kóppeia Finkelstejna daia 21 czerwca 1872 
na pozwolenie do sprzedaży tytoniu. 

31. Gotówka 2 kor. złożona przez Schu- 
lima Krella dnia 19 stycznia 1873 na ostem- 
plowanie pozwolenia do sprzedaży tytoniu. 

32. Gctówka 2 kor. złożona przez Pin 
kasa Zimeringa dnia 19 stycznia 1873 na 
estemplowanie pozwolenia do sprzedaży ty- 
toniu. 

38. Gotówka 11 kor. 84 h. złożona jako 
należyteść obrachunkowa przez Jakóba Strze- 
leckiego wskutek polecenia Dzrekcyt okręgu 
skarbowego z dnia 11 kwietnia 1876 l. 
6112/76. 

34. Gotówka 85 kor. 20 hal. złożona 
na taksę loteryjną wskutek polecenia Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego z dnia 28 paździer- 
nika 1875 1. 16.721/75. 

35. Gotówka 64 hal. złożona jako na- 
leżyteść stamaplowa przez Mozesa Bandlera 
dnia 10 lutego 1878. 

Niemniej znajduje się w ts. depożycie 
od lat przeszło 30 - stu skrypta dłużne i pry- 
watne dokumenta złożone ra rzecz niezna- 
nysh z miejsca pobytu. 

36. Jeden weksel na kwotę 400 koron 
złożony wskutek ts. polezenia z roku 1876 
l. ez. 12.000 na rzecz Mikołaja Czyrowskiego. 

37. Deklaracya na 1600 ksr. złożona 
wskuiek ts. polecenia z r. 1858 l. 1703 na 
rzecz Mozesa Wolf: Garfeina. 


88. Pokwitowanie na 10 kor. złożone `“ 


| TzeCz Sebestyana Wzchowicza. 
I Niewiadomych właścicieli powyższych 
i depozytów wzywa się, aby w przeciągu roku 
6 tygodni i 8 dni prawa swe do takowych 
wedle postępowania niespornego wykazali, 
bo w przeciwnym razie t. j, gdy roszezenia 
za dostatecznie uprawnione uznane nie zo- 
sta:ą, lub gły w terminie edyktalnym nikt 
się nie zgłosi, depozyta od 1—85 jako prze- 
padłe na rzecz Skarbu uznane zostałą, zaś 
dokumenta od 26—38 w ts. registraturze 
złożone zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział VL 

Tarnopol, dnia 11 msja 1912 r. 


L. 659 (7400 3—3) 
Ogłoszenie. 

Ascher Ornstein em. c. k. radca Sądu 
krajowego wpisany został na listę adwoka- 
tów z siedziką w Pruchniku. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Przemyśl, dnia 10 czerwca 1912. 


(7402 3—3) 
Ogźtoszenie. 

Dnia 8 czerwca 1912 wpisano dr. Ja- 
kóba Sigala na listę adwokatów z siedziłą 
w Zaleszczykach. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 10 czerwca 1912. 


L. ez. Ow. Akk (1) (7377 2—3) 
id : 

Przeciw Leopoldynie Ender, której 
miejsce pobytu jost nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Kasę fakturową w Nowym Są- 
czu pozew o 1664 kor. 

Na podstawie pozwu wydano 
zapłaty 29 maja 1912, 

Celem strzeżenia praw Leopeldyny En- 
der ustanawia się p. dr. Karola Persa adw. 
w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Leo- 
poldynę Ender w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w ss- 
dzie się nie zgřosi, lub peinomocnika nie 
zamianuja. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział l. 

Nowy Sącz, dnia 29 maja 1912. 


nakaz 


Konkursa. 
L. 2582 (7404 3—8) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia pos:dy zastępcy Pro- 
kuratora Państwa w VIII. klasie rangi w 
Krakowie, lub przy innej Prokuratorzi Pań- 
stwa w okięgu krakowskiego e. k. Sądu 
krajowego wyższego, rozpisuje się konkurs. 

Podanis należy wnosić w drodze prze- 
pisanej do e. k. Nadprokuratoryi Państwa w 
Krakowie najpóźniej do 5 lipca 1912 r. 

C. k. Nadprokuratorya Państwa. 

Kraków, dnia 18 czerwca 1912. 


L. %2.691/2 (7869 3—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy c.k. urzę- 
dzie pocztowym w Sidzimie w powiecie My- 
ślenickim z poborami 3 klusy 6 stopnia i 
ryczałtem na służącego ptźniej oznaczyć się 
mającym. 

Podania należy wnosić do c. k. Dy- 
iekcyi poczt i telegrafów we Lwowie naj- 
później do 22 czerwca b. r. 

C. k. Dyrzkcya poczt i telegrafów dla 
Galicji. 
Lwów, dnia 7 czerwca 1912. 


L. 10%8/V. (1285 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Nin ejszem ogłzsza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela geometryi i rysunków geo- 
metrycznych, nauki o rzutach i cieniach i ry- 
sunków warsztatowych w IX. klasie rangi w 
e. k. Szkole zawodowej przemysłu drzewnego 
w Kołomyi. 

Do tej posady przywiązana są pokory 
w myśl ustaw z 19 września 15898 Dz. 
p. p. Nr. 175 i z 24 lutego 1907 Dz. p. p. 
Nr. 55, a mianowicie 2800 koron płacy i 
840 kor. dodatku aktywalnego. 

O nzyskaniu w danym razie wyższych 
poborów, posunięciu do wyższej klasy rangi 
i policzeniu czasu służby spędzonej w pra- 
ktyse technicznej, artystycznej lub przemy- 
słowej, albo też w zawodziu nauczycielskim 
stanowią $$ 2 i 6 ustawy z dnia 19 wrze- 
śnia 1698 Dz. u. p. L. 175 i $$ 19 i 20 
ustawy z dnia 24 lutego 1907 Dz. u. p. 
Nr. 55. i 

Kandydaci, zajmujący już stałą posadę 
służbową w państwowem szkolnictwie prze- 
mysłowem, zatrzymują w razie nadania ima 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychczasowe pobory. 

Podania wystosowane do e. k. Rady 
szkulnej krajowej, & zaopatrzone w krótki 
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opis przebiegu życia i studyów, metrykę chrztu į rzy cheą wystąpić z roszezeniami jako wie- | L. ez. S. 2/8 (205) 


(urcdzenis), świadectwo przynależności, a 
wszystti» Świadectwa studyów i aplikecyi. 
tudzież w Świadectwo zdrowia, należy wnosić 
na ręsa dyrekeyi wymienionej na wstępie 
szkoły najpóźn ej d» końca lipea 1912. 

Kaudydac nie zajmujący stałej posady 
państwowej, mają nadio dołą zyć d: podania 
swiadectwo mosalności, potwierdzone przez 
powiatosą4 władzę polityczną i określające 
cel, dla którego je wydane. | 

Od kandydatów wymaga się dowodu 
ukończenia studyów inżynierskich w szkole 
politechaieznej z H. egzaminem rządowym, 
pierwszeństwo zastrzegając architektom a 
wśród tych ostatnich tym, którzy posiadają 
dłuższą praktykę zawodową p~ 

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata Dyrekcyi zakładu. 

C. k. Rada szkolna kraj. wa. 
We Lwowie, dnia 5 czerwca 1912. 
Za e. k, Namiestnika : 
Dembowski w. r. 


Upadłości. 


L. cz. S. 11, 12, 13/12 (2) (7472 2—3) 
Edykt konkursowy. | | 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku pod firmą Abr. Pfefferbaum i J. 
Unger wyszynk wina Stanisławów zarejestro- 
wanego, jakoteż do prywatnego majątku oso- 
biście odpowiedzialnych spólników Abzahama 
Pfefferbauma i Józefa Ungera LB 

Komisarzem konkursowym mianuje sie 
e. k. radcę sądu kraj Rudolfa Ilaszewicza, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. 
Jana Mandyczewskiego w Stanisławowie 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 28 cze*wea 1912 
godzina 10 przed południem w tym Sądzie w 
biurze Nr. 116 przedłożyli dokumenty. po- 
świadczające ich roszezenia, przedstawili swoje 
wnioski względem zatwierdzenia tymezaso- 
wego zawiadowcy, lub zamisnowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
checiażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zzłosili 
w tym sąjzie, najdalej do dnia 10 sierpnia 
1912 a na audyencyi iikwidacyjnej, na dzień 
2 września 1912 o godzinie 10 przed połu 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluezeni od podziałów uskuteczni»- 
nyeh na podstawie formalnego projektu po 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwida 
cyjnej jawiącym się 1 zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę 
pey i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas vrzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za 
ufaniA 

Audyencyę likwidscyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i p jedynezych spóiników będzie oddzielnie 
prowadzenem. ł i 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Liwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie, lub w pobliżu. msją wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejsca zamieszkałego, w przeciwoym 
bowiem raz e na wniosek komisa'za konkur- 
sovwego ustanowi sę dla uich na ich kost 
i niebezpieczeństwo pełnomo"uika dla dorę 
czeń. 

0. k. Sąd obwodowy. Oddział 1V. 

Stanisławów, dnia 13 czerwea 1912. 


L cz. S. 12/12 (1) 
Edykt konkursowy. 

U. k sąd obwodowy w Złoczowie ze 
zwol ł na otwarcie konkursu do meiątkn Men 
dla Schuee niezarejestrowenego kupes porce 
lang, szkłem, lampami i naczyniem blasza- 
nem handlującego w Brodach. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radrę sądu kraj i naczelnika Sądu pow. 
p. Władysława Kuzińskiego w Brodach, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana dr. Al- 
berta Schaffa adwokata w Brodach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au 
dyeneji, wyznaczonej na dzień 14 czerwca 
1912 o godz. 9 przed południem we k. są- 
dzie powistowym w Brodach, przedłożyłi do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpii z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy oraz przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 


(7422 2—3) 
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rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczeniś, | 
chociażby co do nich spór już był w tekn, | 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło- 


(7604) 

W sprawie konkursowej Towarzystwa 
kredytowego i oszczędności w Bisłej wyzna 
cza się audyeneyę do rozprawy, celem usta- 


sili w tym sądzie aibo w e. k. sądzie powia-j lenia roszezeń zawiadowcy masy i jego za- 


towym w Brodach najdalej do dnia 25 lipca 
1912, a na sudyencyi likwidacyjnej na dzień 
29 lipea 1912 godzinę 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwitowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszeni», będą obowiązani tak poszczegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszenym s'uży prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziasu wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powodać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ug dowego 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczeć się będzie w czę 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Bro- 
dach lub w pobliżu Brodów mają wymiemć w 
zgłoszeniu pełnemocnika d!a d' ręczeń, w tem 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo 
wiem razie na wniosek komisarza konkurso- 
wego ustanowi się dla nich, na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, pełoomocnika dla dorę- 
czeń, 

C. k. Sąd obwodowy, Qddział IV. 

Złoczów, dnia 81 maja 1912. 


L. ez. S. 19/12 (5) 
Ogłoszenie. 
W konkursie firmy protokol E. Um- 
schweif i Spółka wa Lwowie na wnios:k 
wierzycieli jawiączych się na audyency! wy- 
borczej wybrano zawiadowcą masy p. Szu- 
lima Halperna we Lwowie zastępcą zaś jego 
ustanowiono p. Salamena Wachtla we Lwowie. 

C. k Sąd krajowy cywilny. Oddział VIT. 
Lwów, dnia 31 maja 1912. 
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G. Zl. S. 24/12 (1) (7384 3—3) 
Concursedict. 


Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol hat die 
Eröffnung des Coneurses über das Vermó- 
gen der Chasie Zwilling nicbt registrierten 
Galanteriewarenbäsdierin in Tarnopol be- 
willigt. 

Der k. k. Landesgerichtsrat Klemens 
Zahradnik wird zum Coneurscommissśr, Herr 
Dr. Dawid Landes, Advokat in Tarnopo! zum 
einstweiligen Masseverwalter bestellt. 

Die Gläubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 25 Jani 1912 Nacbmittags 4 
Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 8 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Ansprūche dien- 
lichen Belege über die Bestatigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorschläge zu erstatten 
und den Gliubigerauschuss zu wählen. 

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch als Coneursgliubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit darüber anhängig sein soll- 
te, bis 10 Juli 1912 bei diesem Gerichte 
nach Vorschrift der Concursordnung zur An 
meldung und bei der auf den 18 Juli 1912 
Nachmittags 4 Uhr ebendort anberaumten Li- 
quidierungstagsatzung zur Liquidierung und 
Rangbestimmung zu bringen. 

Gläubiger, welche die Anmeldungsfrist 
versäumen, haben die durch neue Einberu 
fung der Gläubigerschaft und Prüfung der 
nachträglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Gläubigern als der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórmlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen. 

Die bei der Liquidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Glśubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen. 

Die weiteren Veröffentlichungen im 
Laufe des Concursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung“ er- 
folgen. 

Gläubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nähe wohnen, haben in der An- 
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
mächtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurseommissärs für sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmachtigter 
bestellt werden würde. 


K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 
Tarnopol, am 11 Juni 1912. 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 187 z dnia 18 czerwca 1912, 


stępcy d wynagrodzenia i zwrotu poniesio 
uych wydatków, nadto celem oświadczenia 
się na wnioski Hermin Czermakowej objęte 
podauiem z 1 maja 1312 w *zezególności; by 
zarządcy masy polecić złużenie do depozytu 
sądowego funduszów masy w kwccie 15 588 
kor. 64 hal., a przynajmniej reszty w kwo 
cie 8335 kor. 70 hal., oraz by repartacyę w 
myśl $ 61 i następnych vstawy z 9 kwietnia 
1673 L. 70 Dz p. powierzyć dr. Józefowi 
Schm tterliogowi adwokatowi w Białej, na 
dzień 20 czerwca 1912 o godzinie 10 przed 
południem w tutejszym sądzie, biuro Nr. 1. 

Na audjencyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 

Biała, dnia 7 czerwca 1912. 

Komisarz konkursowy 


L. cz. 5. 2/12 (1) 
Edykt konkursowy. 


C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Kalmana Kriesera, kupea w Nowym Sączu, 
z miejsca pobytu niewiadomego. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radeę Sądu krejowego Jagoszewskiego, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana dr. 
Karola Persa adwokata w Nowym Sączu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi wyznaczonej na dzień 25 czerwca 1912 
godz. 9 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 65 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ieh roszezenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymezaso- 
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępey i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie, najdalej do dnia 5 lipca 
1912, a na audyencyi Ukwidacyjnej, na dzień 
9 lipca 1912 godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tsx poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
gych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępey 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
ssrazem do postępowenia ugodowego. 

Postępowanie konkursowe eo do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
p:owadzone. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego nmieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Nowym Sączu, lub w pobliżu, mają wymie 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo- 
cnika dla doręczeń. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 5 czerwca 1912. 
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LJ 
rirmy. 
U. em. Pipu. 97/11 Cro. III. 2799 (7802 
1—3) 
Bnue þipma croBapameHA 34poĝKOBOro 
i rocirorapckoro. 

Buacano qo peecrpy cToBapAuIeHb 3a- 
poókoBnx i roenoxapcRix. 

Ocirok croBapmimeHa : Boro- 
poĄdaHn. i 

'©ipma sByduTE: CniAKa MO.JIO4ApERO- 
CHDOBapPCKA, CTOBADANIEHG 3ApeECTDOBAHe 3 
o6MexeHob NOpykOW B (/rapux Boropogua- 
HaX „ZOJIB*, 

Jarta craryry: 15 mororo 1911. 

Iipexrxer nixupnemerBa e eNoJryduTA 
rocioxrapcki CHJAM CBOIX AJIEKIB JIA IX 0- 
6poómry. 

Jo repeBeqeHd csoeï mimu CTOBApN- 
meme fyge: ; 

a) KyIIOBaTM, apeHNyBATH 1 Hağmara 
TpyHTu i ÓyĄKHRA B IIH BETEHA CHIIBHO- 
To rocirojapcTBa CHILIBHAMH cHJIAMU CHOIX 
dJIeHiB i JAME B IX XOCEH, 

6) 6yxoBaru | HaóyBaru JOME Mem- 
KaJbHİ Jame NIA CBOIX u.1eHiB i IMIE Bix 
X0C6H, A TAKO% IpogaBaTH aÓ0 ABATA B 
Ha€M JOME MENMIKAJGHI, B3TAATHO NOOZXK- 


Crapi 


HOKi MENIKAHA IMIE CBUIM 4JIEHAM i JELE 
B ÏX XOCH, 

B) ypAJKkyBaATH CKJAJE (MarasuHn) 
3HApAMİE TOCIIO[ADCKHX, HABOBIB, ZÓlKA, Ha- 
CIHA i uHMHX BeMIENJIONIB „IA CBOIX 4e- 
HIB TA JAME B fx <XOCEH, 

r) upoBarATH Aunie XA CBOÏX YJIEHIB 
i xmme E ix XOCeEb TOPrOBJIO cpeXCTBAMH 
IOABA, AJIKKOTOJIJHAMAK | HEAJGKOLOJIY- 
HAME HAINOAMA TA IIpeTMETAMH NOTPIÓRAMH 
nA ocoórcTux norpeó a Takow JIA 10- 
MAMHOrO i piribHAYOTO TOCHOTApPETBA Ta NAA 
pemec.ia i upowmcJy JAMe GBOlX UJIeHIB, 

r) 3aiMaTH CA nepeTBOpIoBaREM Hpo 
AYETİB roerorapckux JAME cBOfX YJEHIB | 
IpoXaRAR IHpPOXYKTIE TA NAIOXIB rocnoxap- 
pekmx (afixa, xyqoóm i T. w.) zame eBOix 
UJIERIB 1 JIAMIe B 1X XOCEH, 

x) HaóyBaru i yąepxcyBaru sHapaju 
roeroxrapcki i BixXaBaru ix 40 ykuTKY B 
rocnoxaperBi „Mute CBOiX u.IeHiB i IMME B 
ix x0ceH “epes HaeM, 

e) ypAxkyBaru JAME „IA CBOÏX Te- 
HiB i „mne B ix XOCEH MAIHMHM J0 MEJEBA 
aólska CBOIX uJIeHiB, 

K ) BupaÓJAdTH CHJAME CBOIX U.IEHIB 
3HapAJrM, BHAOŐM i BCIIAKI upexmeTu M0- 
TpióHi Tak „MA OCOÓHCTOTO yRAUTRY AK i 
MIA KOMANIHOTO i pirBHMYOrO TocHorapETBA 
a TAKOK JIA pemecja i npowmemy „mne 
EBOix uJreHiB i Lume B ix xOCEH, 

3) rpuńMaru kaniTa.rn x0 oóopory 3a 
yCJIOB.IEHHM OIIPOIEATOBAHEM B XOCEH CBO1x 
UJIeHiB, 

i) yxiuaru Jame CBOÎM u.1eHaM xENIE- 
BAX 1 UpACTYNHHX NOSA1OK HA NiqHeceBG 
ix roeroxraperBa a60 mpomacy. 

Tac TpeBaHA CTOBApMIIeHA 6 He0ÓME- 
SKGHNHK. 

Y upara cTosapameHad ckJarae CA 3 
TpoX uJIeHiB: ENpaBHHKA, KacHepA i KEM- 
TOBOĄNA| 1 NBOX BACTYIMHHKIE, JJeHaMH mep- 
noi yupaBz cyTb: 

1. Iean PoMaHIok, rocnzorap B Cra- 
pax BoroporgaHax, cupaBHuk, 

2 JlMarep IlmiuniB (OHkauiB), roce. 
B Crapnx BoroporuaHax, KACHEp, 

5. Bacmib Jlyrama, rocnogap B Ora- 
pax BoropoqgaHax, KHATOBOJĘENB, 

4. Ilerpo Poman, rocroxap B Cra- 
pax BoroporqaHax, 3AGTyNHNK. 

5. marpo Roerpaóiń, roenoxap B UTa- 
pax BoropoąuaHax, 38acCTyNAHK. 

Ilixrac d$ipuu (IL. ©.) eminye nis 
$ipmoo eroBapumekd "uepe3 4B0X UuJIeRIE 
YLIpaBH. 

OrozomeHa yMiutyBani óy4yTE Ha Ipa- 
sHageHiń Ha ce TaÓJMIu HA JIbORAJMA CTO- 
Bapamekd a60 B OXTHIŃ 3 JIBBIBCKAX UaCO- 
nucuń aky oskauuTk Haxsapamua Para. 

YJ u1eHiB BHHOCHTŁ 10 Kop. Taco 
YXIMIB e necóme:xene. 

BiĄBiuaJIBHICTEK UJEHIR po3TArA€ CA 40 
XNeCATBPA3OBO1 BHCOTH BAABJIEHOTO yXily. 

Jara Bnacy: 5 nbBiraa 1911. 


II. k. Cyx okpysxknń AKO TOPToBEJIBHHKŃ 
Biziz I. 


CraHne.IaBiB, gua 2 IqBBITHA 1911. 


Hd. em. ipm. 155/11 Cros. 2811 (7825 
1--8) 
Bnuc Qipuxz 3apoóKOBOrO i roenoqapekoro 


ETOBApANMEHA. 

Bnacaio x0 peecrpy 3apoókoBnx iro- 
CIIOJ[ADCKHX CTOBAPHNIEHB. 

Ocixok cToBapumeHA: PociJIBEa. 

Pipma 3BydHTE: CniIka MOTOgapeBKa 
p Pociasniń, cToBapameHe 3apeecrpoBaHe 
3 OÓMEJKŁEHOK IIOpyKORO B Komaposi. 

Jara ceraryry: 21 mororo 1911. 

IIpexuer niqntpueMeraa : 

a) cniJIbRe uepepoó.mroBaRe i upoxak 
MOJIORA, IIPOXYKOBAHOTO E TOCIOJApCTBAx 
gJeliB CHIKA, 

6) mapene Bixomocrmi mo 10 ywiar- 
HOTO XOBy i KOPMIEHA xyX0ÓM HaGiroBoi i 

B) CNiIBHe CIpoBA[KYBAHE ApTMKYJLIB 
He0OÓXOJUAMAX B TOENOĄAPCTRI HaAÓLIOBIM. 

"lac TpeBaAA CNINRK € HeDÓME:KEHHNII. 

Japaąq caiu ckK.rarae CA 3 Tpex Te- 
HiB yepe3 JaraJbHi 36opu Ha BHecene Paru 
uajfaaparodoi Ha 3 poku Buópanax, a iMEH- 
H0: a) 3 nperciraTe.la, Ero 3acrynNHuka i 
kaczeda. "H.reHama Nepmoro 3abAńqy CYTB: 
o. Makapiit Kpeagkoseskiń, Hukona Isurkia 
i Mocap Creómenzknń. 

Iixqnnc dipuu (II. ©.) Hacrymae niy 
BUTHCHEHOK IledaTKOJO ENi1KA qepes mpea- 
ciqareJA (B3TAA[HO Ero 3ACTYJTHMKA) I OAHO- 
ro 3 AJIeHiB sapAny. 

OromomeRu enirku nowimyBani 6y- 
MYTE Ha Taóruna mepeg JIBOKaJEM CHIKA. 
B cayuar norpeón byge cnixka noMimyBA 
TH CRO ONMORIMEHA B UACONKCH BNNaRAHIJ 
ATA CNIIOK depe3 I[aTpoHar. 

Via uJIekiB BHHOCHTE 5 KOPOH. 

BiqBIqATBHICTE 4JEHIB poaTArae CA ro 
MCCATEKPOTHOÄ BACOTA 3AAB.JIEHOTO YMÄNTY. 

Jara smucy : 29 nbBirua 1911. 

II. s. Cyx OkpykAnmi AKO TOproBeJEHHAŃ 
Bisi II. 
CraancJaBiB, gua 15 nbsiraa 1911. 


L, cz. Firm. 117/12 Stow. IT. 104. (5424) 
Wpis firmy stowarzyszeńia zarobkowego 
i gospodarczego, 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
rokowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sokołówka, 

Brzmienie fiemy: Kasa kredytowa „Na- 
dzieja“ w Sokołówce, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką, 

Data statutu: Oleszo, dnia 24 stycznie 
19i2. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza 
nie członkom swoim potrzebnych im do 
obrotu kapitałów za pomeeą wspólnego kre- 
dytu wszystkich członków. 

Czas trwania nieoznaczony, 

Dyrekcya: 1, Hersch Leib Hornisch, 
2. Boruch Horowitz, 3. Izrael Einstandig 
członkowie dyrekcyi i Józef Tennenhaum za- 
stępca dyrektora — wszyscy w Sokołówce 
zamieszkali. 

Podpis firmy: firmę stowarzyszenia pod- 
pisu,ą dwaj członkowie dyrekcyi. 

Ogłoszenia pochodzącej od stowarzysze- 
nia będą umieszezane w urzędowej „@a- 
zecie Lwowskiej i ogłoszane plakatami w 
miejsen siedziby stowarzyszenia. 

Udziały .złonków: Jeden udział ezłonka 
wynosi 100 koron. 

Odpowiedzialność: do trzykrotnej wy- 
gokości deklarowanego udziału. 

Data wpisu: 12 marca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Złoczów, dnia 12 marca 1912. 


L. cz Firm. 451/12 (5753) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szań zarobkowo-gospodarczych firmy: „Spółka 
mleczarska w Grodzisku, stowarzyszenie Z3- 
rejestrowane z ograniczoną poręką* z uwido- 
cznieniem następujących okoliczności : 

1. Spółka ta zawiąsaną została na pod- 
stawie statutów uchwalonych na walnem ze- 
braniu członków założycieli w Grodzisku dni» 
11 lutego 1912. 

2. Siedzibą Spółki jest gmina Grodzisko 
dolne, czas trwania jest nieograaiczeny. 

3. Celem spółki jest: 

a) wspólne przerabianie i spieniężanie 
mleka, produkowanego w gospodarstwach 
członków Spółki, p 

b) szerzenie wiadomości co do umieję 
tności chowu i żywienia bydła mlecznego i 

e) wspólne sprowadzanie artykułów nie 
zbędnych w gospodarstwie nabiałowem. 

4. Zarząd spółki wybrany na powoła 
nem zebraniu składa się z następujących 
trzech ezłonków: 

a) Jan Krajewski, jako przewodniczący 
zarządu, 

b) Jan Bajan, jako zastępca przewo- 
darczącego zarządu, 

e) Wojciech Maj, jako kasyer, wszyscy 
w Gredzisku zamieszkali. 

5 Ogłoszenia umieszczane będą na ta- 
blicy przed lokalem Spółki, a w razie po- 
trzeby także w czasopiśmie wydawanem dla 
spółek przez krajowy Patronat. 

6. Członkowie Spółki odpowiadają w 
racie konkursu albo likwidacyi za zabowiąza 
nia Spółki wobec osób trzecich nietylko swoim 
udziałem wynoszącym po 5 kor. cd każdej 
posiadanej krowy, ale nadto kwotą daiszą aż 
do dziasięciokrotnej wysokości udziału, o ile 
by na pokrycie pretensyi wierzycieli spółki, 
jej własny majątek nie wystarezał. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłusć; :a 
petitera 4 halerzy. 


i 6 albo 4 pokoje z 
Asnyka 7, Il. piętro, yrzynaiożnościami — 
balkon, elektryka Tanio do wynajęcia od 
1 lipca 1912. Wiadomość tamże, parter na prawo. 
T h ik poszukuje jakiegokolwiek zajęcia lub lek- 
86 ni cyi ma lipiec, sierpień i wrzesień w Qa- 
liepi lub zagranicą za utrzymanie i skromne wyna- 
grodzenie. łaskawe zgłoszenia pod: „Edward U. 
'fechnika, Lwów. 


= 


Służący biurowy oraz chłopak 
do biura kolejowego 


potrzebni zaraz, — tylko trzeźwi, uczciwi 

i pracowici, dobrze poleceni zostaną przy- 

jęci. Zgłoszenia: Biuro Sokołowskiego 
Pasaż Hausmana 9. 


Lwów, ul. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
Juliana Dabrowskiego 
kupuje | sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencye. 


EJ 


z 


7. Spółka podzisywać się będzie w 
sposćb, iż pod pieczęcią (atamapilia) spółk: 
położy podpis swój przewodniczący, wzgiędu:e 
jego zastępca i jodon z członków wuządu. 

O. s. Ssd obwodowy, Odadzia V. 

Rzeszów, dni» 13 kwisiaia 1912. 


ten 


Księgi gruntowe. 


(1375) 
Obwieszeęzenie. 

Arkusze posiadania wa formie wykazów 
hipotecznych sporządzone dia reslności polo 
żonych w gminie kaiastr:lnej Kraków VI. 
Wesoła, rejestra osobowe i rzeczowe, kopis 
mapy katastralnej i protokoły dechodzeń po 
przeprowadzenych  dochodzeniach  miajsco- 
wych, wykłada się ps myśli § 28 ust z d 
20 marea 1874 L. 29 Dz. n. kr. do przeglą- 
du dla siron iniereśo wanych w biurze ek. 
Komisyi dla sprostowania ksiąg gruntowych 
w Krakowie ul. Gredzza L. €60 [ p. oficyny, 
na przeciąg dni 14. 

Na wypadek zgłoszenia zarzutów p:ze- 
ciw prawdziwości arzuszów posiadania, wy- 
znacza się andyeacyę ño przeprowadienia 
dalszych dochodzeń ma dzień 26 eserwca 
1912 o godzinie 9 rano. 

Zarzuty przeciw prawdziwości srkuszów 
posiadania są niedopnsze:a!ne, o ile wpis 
odpowiada prawomoenej uchwale dziaiowej. 
Kraków, dnia 9 czerwca 1912. 

C. k. Komisarz dla zakładania 

ksiąg gruntowych. 
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Wyroki prasowe. 
L. Pz. 104/12 (2) (7462) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mośsi! 

C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu- 
nał prasowy we Lwowie orzeki na wnioSak 
e. k. Prozuratory: Państwa, że treść czaso- 
sma „Haliezanin* Mr. 116 z dnie 9 czerwca 
1912 w artykula „Chuligaństwo księdza* w 
ustępach od „Russkaja istoria* do „na ocze- 
redy daia“ i cd „joti ciła* do „polskoi in: 
teligency:* zawiera znamiona występku z $ 
302 u. k. uznał dozozanę w daniu 8 c.erwes 
19:2 konfiskatę za usprawiedliwioną i zera- 
dził zniszczenie całego nakładu toso a ftykułn 
i wydał w royśl $ 498 p k. zekaz dalszego 
rozpows echnl-nia tego pisma diuyowogo. 

Lwów, dnia 11 czerwca 1912, 


L. Pr. 105/12 ;2) (7461) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Kości! 

C, k. Sąd krajowy karmy jako Trybn- 
nai prasowy we Lwowie or:ekł na wniosek 
e. k, Prokusatoryi Pańsuwa, że treść czaso 
pismu „Prykarpatskaja Rus“ Nr. 785 z dnia 
10 ezerwca 1912 w artykule: 1. „Lwów, 28 e 
mja (10-9 jusie) 1912 hoda“ w usiępie od 
słów „Strana priwykszaja“ do koń.sa i2 
„Da żywet boróa za wieru 1 nacodaaś * (w 
tałości; zawiera znamiona zbrodni z $ 38 
u. k. występku z $$ 300 i 805 u. k. uznał 
dokonaną w dniu 10 czerwea 1912 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządsii zmiszezenie 
cażego nakładu tych artykułów i wydał 
myśl $ 498 p. k. zakaz dalszego rozpo- 
wszechniazia tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 12 cz rwes 1912. 


omieszizanie 


(lub lokal biurowy). 
8 pokoi z przynależnościami na I. piętrze 
(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 
widokiem na ogród miejski w domu przy 
ul. Słowackiego 18 (ró: nl. Trzeciego 
Maja i ul. Słowackiego) zaraz da wynajęcia. 
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Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów  iKlusik-Orzechowski, 
wyszło już z druku 19 zeszytów. — 
Tak ie, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzuy l. 16. 
* > | Ń 


T 


D żonaty, bezdzietny, — 
ozorca obrządku rz, kat, z 
dobremi świadectwami, potrzebny ed 
15 czerwca. Zgłoszenia w Biurze 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 


-iydbliwości owiata widzialnego I niewidzialnego” 


iza? proiesor uniwersytetu dr. M. Perty Treść: SBymgatya i antypatya. Artystka prześladowania 2 28 
u. (błopiee który ezuje nieprzyawyciężony wstręt do pieniędzy. Uały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
o Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich bunatycy. Dama kióra słyszy i widzi sercom. Daia- 
a magiczne. Fizyologiezne cudo. Hlektryczua pani. Hleztryczne dziecks. ilalucynacye narodowe. Ludzie 
bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. budzie którzy nie 
y: nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
y i połykują kannienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
aney ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Massini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główca 
usaierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobłiwy śpiew przy śmierci sziachetnei 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do p kiwania podziemnych wńd i połdadów ynatalowycć 
Przepawiednis i przeznaczenie. Sea. Szuiki Lumag i; 


. pwiał jest pełen cudó iaływanie duszy 
y. Ziawiska u umi i ; lą sią Zo pamie' 
Btaruszck Atóry je bgdzie mógł żyć wi że aje ałUE%, 


aini uem , Królłor 
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Cona za goiówkę K, 210, za pobraniem 2°55, — Do nabycia 
że SRYROO wa Lrowie. pasaż Hausmanns M. 
Pa ŁGREU PWS 2 KHK PAR RACE E r : EAAS 
; ma a 
M A a EN (7465) 


Ogloszenie rozprawy ofertowej. 


C, k, Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie rozd» w drodze publicznej rozprawy 
ofertowej dostawę i msatowanie eaatralae:o ogrzewania, urządzenia kąpieli natryskowych 
i wodowągów w nowych kasz rach ma stażyl kolejowej w Suchej. 

Kosata ogólna wynoszą w przybliżeniu 15.000 koron. Roboty mają być ukończone 
15 paźadzie:nika 1918, Bliższe postanowienia » wnoszeniu ofort, szczązóławe kosztorysj» 
warunki budowy, formularze ofertowe i t à. močna przeglądać zaraz w wymienionej e. K 
Dyrekeyi kole: pzństwowych, Oddziale dla utrzymania kolei i budowy. 

Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formularzu ofertowym 
należy wnosić odpowiednio ostessplowane i zepieczętowan: z napisem: „Oferta na cen 
traine ogrzewanie, wodzelągi i t. d w koszerzch w Suchej“ najpóźniej do dnia 15 lipes 
1912 godziny 12 w południe do e k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie. 

Otwarcie ofert nasiąpi tego samego dnia o szodzinie 1230 po południu. 

Oferta obowią:uje “ferenta do końca lipra 1912. 

Wadyum , btóre naliży złoyć w kasie e. k. D;rekcyi kolei państwowych równo: 
cześnie z wniesieniem oferty, wynosi 800 koron i ma stsnowić kaucyę w razie przyjęcia 
oferty. s 

Jeżeli oferent nie podpisat wszystzich wykszanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załaczników, abo nie złożył wadyum w czasie przepisanywm do wnoszenia ofert, to ofertę 
jeso uważeć się kędzie jsko nieistniejącą, ick również nie uwzględni się ofert, w których 
warunki zmieniono w iakikolwiek sposób. i 


Kraków, w czerwcu 1912. 
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Nadwyczajne Walne Zgromadzenie 


Polskiego Zakładu kredytowego dla przemysłu i rolnictwa w Szczer- 
cu, odbędzie się w sobotę 22 b. m. o godzinie 8'30 przed południem 
w lokalu Zakładu kredytowego w Szczercu. 


Porządek dzienny : 
1. Odrzytan'e pioiokolu z ostatniego zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności dotyehezasowych. 
2 Sprawozdanie komisy: kontrolującej, 
4. Ewentua!ny wybór członka rady 
Szezerzec, 18 czerwea 1912 
Sokretacz: 
Zygmunt Piskozułb. 


|< nA NĄ M a: 


nadzorczej. 


Prezes: 
Stanisław Mars. 


Telefon 452. Telefon 452. 
Adres telegraficzny : „STADTBUREAU“, 


Ważne dla wyjeżdżających. $8 BE 


4 k. kolei pańs wowych 
we Lwowie, Pasaż Hausmanna 0. 


WYDAJE bilety zestawialue (Rundreise) do wszystkich miast w Ep? 
vie z 60, 30, 120, dniowa ważnością z opustem 209/, wa Włoszech. 
Franeyi i Szwajcesryi, również biicty zestawialne w jednym kie- 
ren do wszystkich zagrauleznych miejscowości kąpiełewych z 
ważnęścią 45 duń. 


Powyższs bilety suują to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
wa wszystkich miejseoweściach bez zgłaszania u naczejnika Statył, 


CEELEN UNIKNIĘCIA ŚCISKU urzy kasie na stacył koloi i giodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez zżaduej dopłaty 
t. j. w tej samej cenie co kasy kolejowe, zwykle bilety 
jazdy tax uwaue kartenoówo w jeduym kierunku, do wsäysthieh 
zmiejscowości w Galicyj, Bukowiuie i do większych miast zigra- 
uiczuych m. p. Wroclaw, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Lopzoty, 
Frankfurt aji. Bad Sałzbruan, Budapeszt, Abvbazia, Wenecya, 
Medyzeleis, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bileiy nabywać mo- 
jua także e jeden dzień wcześniej. 


Uwzględnia się zniżki kolejowe, legilymacye urceedaie 
«ze i bilety wojskowe pe xa służbą. 


ASYGNATY do wozów Sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię” 
dzynarodowego« do wszystkich pociągów w kraju i zagrisnieg, 27 
mawiać można listownie albo telegrafieznie. Przy zamówieniu I” 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dant- 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. 
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Bank hipołeczny Š 
$ 


Muspezyżzry: 
; w Btaniszawowie 
w Czerniowcach w Podwołoczyskach 
w Tarnopolu w Nowosielicy 


Mz A WEDER WW WIE ANA RZ 
u i e sna puje sprzedaje, : , ; , 
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdok/adniejszym kursie dziennym, nie 
leczące żadnej prowizył 
LeGenia giełdowe 
uekuteczma się pod najprzystępniejszymi warunkami I udziela wszelkich informacyj 
w» do pewnej i korzystnej seśkacyih kapałałów. 
Wozalkie KODY 1 WYIOSYFGNO p ki polrąconia prowizji i Kosztów. 


Bił 


Rilies 
w Krakowie 


Kapital akcyjny 20,000.000 kor. 
Rezerwy 9,000,000 kor. 
Listy hipoteczne 200,000.000 kor. 
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: Bezpłatne przeglądanie numerów iosów i innych papierów podlegających losowaniu, 
Ubezpieczenie losów przed strałą z powodu wylosowania. 
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Gddział depozytowy 
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500— począwszy, oprocentowuje takowe 
po 4%', od sta, wydaje na wkładki 
ka o NH ZA ma IC m M LL 


TEVA ory aS 5000 JEOreor1 wńyołaca bez wypowiedzenia. 
Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną 


©a*linabwwóiań depozy dowe 
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> Gaia Bepostiz) 

a w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, Pie bezpiecznie i dyskretnie 
Pag, przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności. 
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przed naślądownietwem. 
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Wydawnictwo Biura miastowego c. K. austr, kolei państwowych 


5 e r d Qa CJ 3 5 3 
Biura Podróży Sokołowskiego we Lwowie 
Ważny od I-go maja b. r. 
Bozkład jazdy pociągów oscbowych i pospiesznych z naj- 
togodniejszemi połączeniami do wszystkich stacyj w krzju 

i zagranica i nmiejsc kąpielowych. 
olejowych. — Taryfy i przepisy. — Mapa kolei. — Ogłoszenia. 


Cena 409 halerzy. X 
Z przesyiką pocztową 45 hal. = 

Do nabycia: R OAT 
Przy kasach osobowych kolejowych. 
Na dworcach kolejowych. — 
W księgarniach. 
Biurach dzienników. — 
Trafikach i — — — — — 
W ADMINISTRACYI WYDAWNICTWA: 
— LWÓW, PASAŻ HAUSWMANA L. 9. — 
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Ceny biletów k 


sg) 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienae 

miajscowe, zamiejscowe, wledsńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISKA HUMORYSTYCZEE 

IKGLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dnaławą, 
w miejscu iub wysyłką na prowincyę pe esnash redakcyjnych 


kianeya dzienników I ogłoszeń St. Sokołowskiago Lwów, Pasa? Heusmana 9, 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej, 
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AS | L. 352/1. ex 1912 (6) 


JER o n Ex u r So 


Towarzystwo wspierające utrzymanie miejskiego gimnazyum realnego 


gj | * Przeworsku rozpisuje niniejszem konkurs na posadę nauczyciela kwa- 


lifikowanego z grupy przedmiotów naukowych historyi i geografii. 


By | Płaca roczna wynosi 2400 koron. 
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Podania odpowiednio udokumentowane należy wnieść do Towarzy- 
stwa na ręce Prezesa w terminie do dnia | lipca 1912 roku. 
Pierwszeństwo mają kandydaci zupełnie ukwalifikowani. 
Przeworsk, dnia 15 czerwca 1912 roku. 


Bojarski, s:kretarz. 


Dr. Zajączkowski, prezes. 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie. 
(6) O ŻE 


Rozpisanie budowy. 


C. k Dyrekcya kolei peństwewych we Lwowie zamierza w drodze ogólnego prze- 


A targu rozdać wykonanie nowego budynku głównego na stacyi kolejowej w Drohobyc:u. 


Należycie ostemplowane ofasty na wspomniane roboty, które mają być wykonano 
w dwóch częściach z ostatecznym terminem ukończenia z dniem 80 czerwca 1914, należy 
wnieść na przepisanych na ten cel formul:rzach w zapieczętowanych kopertach z napi- 


S | sem: „Oferta na wykonanie nowego budynku głównego ma stecyi w Drohobyczu“ naj- 


później do 15 lipca 1912 o godzinie 12 w południe, w protokole podawczym podpisanej 
e. k. Dyrekcyi kolei państwowych, lub też przesłać je pocztą jako polecone przesyłki tak, 
ż:by w oznaczonym terminie tamże nadeszły. j 

Alegaty dotyczące tych robót, jak niemniej pouczenie o obowiązkach opłaty stempli 
i należytości ciążących na cf:rencie, względnie na przedsiębiorcy, zawierającym umowę 
ze. k Skarbem przy rozdawnietwie dostaw i robót państwowych można otrzymać w gmachu 
c k. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie, III. piętro drzwi 809, za złożeniem kwoty 
15 koron. 

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem obsceni być mogą oferenci 
nastąpi dnia 1 lipca b. r. o godzinie 1 po południu. i 

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kąucya, wynosi 5 pre. 
(pięć procent) od oferowanej kwoty ryczałtowej, ziożyć je zaś należy w kasie podpisanej 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych przed wniesieniem, lub nadesłaniem oferty eo do której 
oferenci pozcstają w siowie do l października 1912 włącznie. W ciągu tego czasokresu ma- 
siąpi waż oddanie robót. i 

Orsrty wniesione nie na przepisanych formularzach, lub też nie odpowiadające wa- 
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, wreszcie 
oferty, któreby nadeszły po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione, 


Lwów, w czerwcu 1912. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
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LUDOWE TOWARZYSTWO WZAJEMNYCH UBEZPIKCZEŅ. 
Rachunek zysków i strat za rok 1911. 


Rozchód, Przychód. 
Koron Koron Koren Karou 
Iozkodydkoszia likw. i rat „. „20. 192.721 78 I. Przeniesienie funduszów 
mniej udział Twa kontrasek. . . . . . . . . « . . 102.236:50 90 485 28 1. Rezerwa zaliczki z roku 1910 po potrąceniu udz. 
1I Wydatki zarządu : bwa Kkenirasek AM 0000... „AREST 41.894-28 
1. Wydatki administracyi : 2. Ogólny fundusz rezerwowy . . . « « 4. « . . . 16 78996 
a) Pensye, dodatki, pomoc biur. . . . . . wk 32.081'62 3. Fundusz rezerwowy zysków . . . . « «. . 1 1. 4.197-50 
b) Portorya biura i agentów . . . «. » aa’ 9.741-56 4. Rundusz zakładowy- . . e . ... a 150000 — 218.88169 
e) Kta lokalu, opał, światło, potrzeby biura . . . 6.670-01 II. Rezerwa na szkody nieuregulowane z roku poprzedniego 5 
d) Papier i druki, inser. i prenum. . . . . . . . 10.898:03 po potrąceniu udz. Twa kontrasek. . . . . . . . 136:86 
e) Kta podróży administrac. . . . . . . « . . . 1.839-84 IE Zepranagzazka 0% 0. . « 14. „ERA SEEM 388 932 38 
f) Opłaty emeryt. i kasa chorych . . . . . . . 3 SR 3 od tego kontrasekuracy . . . « « . «a 2 1a 4 1 - 207.82715  181.105:23 
) Koszta prawne i różne wyd. . . . asa’ E IV. Hrzychód kacyi kapitałów . o 1... JES OE. 
s. Podatki i należytośi . . . . . . . |; 4kóc 22683 OU W A OR 
III. Odpisy z warteści i inne wyd. | palezyteheod gofe. . „ . . . . . TWE 36 20653 
1. Odpis z kosztów organizac, . . . . . . 0. > 9-038— 2. Inne przychody zarząda . . . «1 1 4... . . . | 3 54999 
"SMG odpisy ... «R: AOL + 4 22 o: 1.107 02 3. Wszelkie inne przychody . . . . « « . 1 1». 178 64 38 935-16 
3. Ustawowe subw. dlą straży poź. . . . . . « . . 17864 Be SF 
4. Koszta Zgrom. Rady Nad, . . . . . . . . . . . 1.543:70 11.867-36 
IV. Rezerwa na szkody nieureg. . . . . . 4 «4 » 1 1 41.058— 
od tego udział Twa kontrasek. . . . . « . . . . . 26.70119 14.356 81 
V. Stan funduszu z końcem roku 
1. Rezerwa zal. na r. 1912 po strac. udz. . . . . . 72 44210 
2. Ogólny fundusz rezerwowy . «. « « « « « « . . 16.789 96 
3. Fundusz rezerwowy zysków . . « « « « 1 1 » 1 419750 
4 Pundnez RRKIKAÓWY = . .<EichoSEaGAEM 150.000: — 243.429 56 
VI. Nadwyżka obrotu rocznego . . . . . . « «1 . . . . 27.000 54 
455.048 74 -_ 455.048-74 
Rachunek bilansu z dniem 31 grudnia 1911. 
Stan czynny. Stan bierny. 
Koron Koron 
IJ. Zapaszkasowy „, JEREZE1...B % Eo. RSE 4991 88 LóKundikz zaknowy o, „Td | JOZEM O... 150.000:— 
JI. Rozporządzalne nalłeżytości w instyt. kred. i Kasach oszez,. . « « . 180.81514 JI Fundusz kapitalowam a m a E 2, na 30.987-46 
M Weksła: skrypta dłużne . . . . . . . « o a a OJ 5 ore 678:68] III. Fundusz nal. na straże ogn. . . . . . . . . . «1 a 1 178 64 
IY. Saldo czynne z Tow. kontr. . . . . e m . . 5 BREDNIE |. 2 39.678 — | IV. Rezerwa zal. na rok 1912 . . . . . LL LL. 1 72 44210 
W zaległości w agenturach. . s a s o « e «Wara ale 2 2 a 39.200 28 V- Rezerwa pa szkoy Moaułeg. . . . . . « «« „ A. dua ale. . 4 14.356 81 
MIRON, GIUNANAJ" o D dad boa OWONGE (EE a T 6 095774. |. VESKindusząemórj ky AF w. M... WWE 91532 
PKoczta organiz. GOUMMÓKZ. . . . . . 2 6 taa R Kaa 4 0 1 18 076:— | VI. Saldo bierne z Tow. kontras. . . La La. Ls 1. 6.849:92 
VIII. Wartość inwentarza .. . . . . . . . . „JMM MP. . 2 859908 | VIII. Różni wierzyciele. . . . . . . . OE oz EM. MM 5.394-01 
IX Mfekta kaucyi agentów . . . sa . e . ce Be»: R M DRDO — |E Kacze sgentówjk o. o... Liu la ia LA . 5.750— 
s a Niwyżka ObicGraBznPÓ. .. . . . o.o ARAOO |. . . 27.000:54 
303.87480 30887480 
Rada Nadzorcza przeznacza z zysku: 
Koron 
Na oprocentow. fimdozakł ga. Som. . s 14 SĄ. 6.000 — 
Na fundusz rezerwowy w myśl $ 13818 ......_ 1680054 
Na fundusz rezerwowy zysków . . . « « « » 1 1 « . 4 200 — 
27 000 54 
Łwów, dnia 31 gruanie 21912. Pi 
DYREKCYA: 
Dr. W. Chmura. K. Wojewoda. S. Bednarski. 
Komisya rewizyjna: 
M. Maślanka. J. K. Tatara. N. Ulmer. 


Buchaiterya: 


Franciszek Dutka. 
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HANDEL ZAŁOŻONY W R. 1789. 


ANNA SZYDŁOWSKA 


przedtem FRYDEBYK SCHUBUTH i Ska 
we Lwowie, Rynek l. 45 


„Muzeum pożytecznych rzeczy, sui 
osobliwych ludzi 
i zjawisk natury“. 


Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie- É 


bezpi tw. Lekarz hygienist i łodzież, aby ni liła tytoniu. Rady królowej jed poleca 

ezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na B% 

zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. SR istnieje życie na gwiazdach? Akwa- BB arahe HERBATY Bec” | Uorpyl 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w $ anea RET i. OLI R kp | 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- SOUCHONG w 8; je A ; KAYS W ia kg. kor. b= 
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 3 Nr. IL ta kg. kor. 460 SOV CESAR 7/, kg. kor. 8— 


Znakomite okruchy z herbat t/a kg. kor, 3:60 i 4:60. 


KAWY SUROWE 


GUATEMALA Nr. 5 1/, kg. kor. 1:63 ZŁOTA JAWA, MOCCA perłówka .! kg. 
CEYLON Nr, 4 tja kg. kor. 200 kor. 2:16. 

CEYLON Nr. 3 'ją kg. kor. 2:03 

CEYLON Nr. 2 '/, kg. kor. 2:16 Kawa codziennie świeżo palona */, 
CEYLON Nr. 1 *jq kg. kor. 2:24 kg. kor. 4*— i 2:40. 

Rumy bremskie, Koniak frauc. i węg. Czekolada, Kakao i Oliwa nicejska. Miód 
lipowiec słoik 90 hal. i 160 kor. Przy pakietach pocztą opakowania nie zalicza. 


Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną BB 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. $ 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia BRR 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Klektryczność BB 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- PR 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. % czego można wnosić 0 
istnieniu podziemnych źródeł ? W każdej guinie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- ŚR 
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który B 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliweg 
i mało oświecone. Makolągwy spiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać si 
nad wszystkiemi możliwemi niehezpieczeństwamni, aby im zapobiegac zawczasu. I t. d.i t. 
Cena z przesyłka pocztową I K. 66 hal., za zaliczką 2 K. 10 hal. 
Do nabycia w biurze St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hlausmanaz D. || 
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D = W armskiegg ze Lwowa do wszystkich sitacyż 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM kolejowych w Galicyi i Bukowinie 
> SM (GK przez M. FISCHLERA BEE EM 


Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. Sena 2 kor. z przesyłką pocztową 2 kor. 10 hal, za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Do nabycia w biurze dzienników = Ba f Ha z A TRZON 4x 
Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. Główny sklad: Biuro ST. SOKOLOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hansmana 9. 


Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal. 
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7 drukarni Wł, Łosińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ui. Uzarnieckiego i. 12 — Tuiefon 527, 


